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W  r . 1 9 2 8 czy 1 9 2 9 , n a k ilk a la t 

p rzed reż im em  h itle ro w sk im , w p o 

g ran iczn y m  Z ło to w ie u rzęd o w ał L an - 

a lra t (s ta ro s ta) Jan sen . P o sz ły s łu 

ch y , że p o p e łn ił jak ie ś n ad u ży c ie . 

B ezp o średn io  o d w o łan y  zo sta ł d o  re 

g en c ji (w o jew ó dz tw a) w  P ile . P o k il

k u  m iesiącach p rzen iesio n o  g o  n a in 

n e s tan o w isk o w g łąb  R zeszy . T am  

też m iała m iejsce ro zp raw a sąd o w a, 

w  w y n ik u k tó rej Jan sen a d y sk re t

n ie , b ez ak o m p an iam en tu  w rzask ó w  

p raso w ych , u k aran o . W szy stk o  o d b y 

ło  s ię z n a leży tą  tro sk ą  o zach o w an ie  

p res tiżu w ład z ad m in is tracy jn y ch w  

o czach o p in ii. S p raw ied liw o śc i s ta ło  

s ię  zad o ść .

R zeczp o sp o lita b y ła i je s t św iad 

k iem  sze reg u  g ło śn y ch  p ro cesó -w  p rze  

c iw k o s ta ro s to m . Jak b y d la sam ej 

p rzek o ry  se ria ich  p o częła s ię w  w o  

jew ó d z tw ie p o m o rsk im g ran iczący m  

z  R zeszą . W  te j częśc i P o lsk i, n a  k tó 

rą  zw ró co n e b y ć w inn y n a jb aczn ie j

sze i n a jczu lsze sp o jrzen ia  o b y w ate li.

P ro cesó w b y ła p o rc ja liczn a . A  

je szcze liczn ie jszy b y ł łań cu ch  p raso 

w y ch k am p an ii p rzec iw k o ró żn y m  

p rzed staw icie lo m  w ład zy — s taro 

s to m . R o zp iaw y sąd o w e o d k ry w ały  

z ca łą .zab ija jącą o tw arto ścią k u lisy  

d z ia ła ln o śc i o sk arżon y ch .
* *

N a p u b liczn e ta rm o szen ie p o są 

d ach k o ro n n y ch ty ch , co z ty tu łu  

sw y ch o b o w iązk ó w rep rezen to w a li  

w o b ec n a jsze rszy ch w arstw sp o łecz 

n y ch ,  o rg an y  rząd o w e, w  ak o m n an ia -  

m en c łe  a tm o sfe ry  p rasow eg o ro zch e ł

s tan ia , p rzy jaw n y ch ro zp raw ach  

p rzep ro w ad zo n y ch n a * eren ach , w  

k tó ry ch s taro s to w ie sp raw o w ali w ła 

d zę , p rzy tak ich  n ied oc iąg n ięc iach  w  

(P o stęp o w an iu jak to , że jed en z b y 

ły ch  s ta ro s tó w  w  o czek iw an iu  n a  p o -  

łą .czen ie k o le jo w e sp ęd za k ilk a g o 

d z in  n a  d w o rcu  m iasta , w  k tó ry m  b y ł 

I w y ższy m  p rzed staw ic ie lem  w ład zy

L v o li a resztan ta jsk o rto w an e-  

Ł izez p o lic jan ta , m o że so -  

^ ■W o lić a lb o rząd s iln y b ez  

^ B iie , a lb o rząd ro m an ty czn y .

B S V ed  k ra tk am i sąd o w y m i s ta je

■P ik o  s ta ro s ta X czy  Y , lecz b y ły  

m ^ S p v y zszy p rzed staw ic ie l o rg an ó w  

rząd o w y ch  w  d an ym  p o w iec ie .

G ło s lu d u , fe ru jący  w y ro k i n a  sw o 

ją  ręk ę , n ie an a lizu je su b te ln o śc i d e 

cy z ji, k tó ra d o p ro w ad z iła  d o  ty ch  p ro  

cesó w . N ik t n ie  o d w ró c i te j p raw d y  

że w ięk szo ść  o b y w ate li ro zu m u je , p o  

s łu g u jąc s ię n a jp ro s tszy m i m eto d am i 

m y ślen ia , p rzez an a lo g ię . Jak że w ięc  

tw ie rd z ić , że p o szczeg ó lne w y p ad k i 

k ary g o d n eg o  p ^ z  R w an ia  s ta ro s tó w  

w p o jęc iach n a jsze rszy ch m as n ie  

m o g ą o b c iążać in sty tu c ji s ta ro sty  

w  o g ó le -

Jaw n a czy u k ry ta m ięd zy w ier

szam i p ro p ag an d a p rzec iw reż im o w a  

p rasy  o p o zy cy jn ej d o k o n y w u je  re sz ty .

W  b ezsile  ro zp aczy  s tw ie rd z ić trze 

b a , że u ła tw io n ą ro lę p o siad a ją o r

g an y o p o zy cji b ezw zg lęd n e j. M o g ą  

o n e , ab y  n a jsk u teczn ie j p o d s ło ń cem  

i n a  d łu g ie la ta b u rzy ć zau fan ie  d o  

reż im u  o g ran iczać  s ię  ju ż  n ie d o  w łas  

n y ch  k am p an ii p rzeciw k o  lu d z io m  o -  

b o zu  lecz  w y łączn ie  d o  p rep a ro w an ia  

sp raw o zd ań z ro zp raw p rzec iw k o  

p rzed staw ic ie lo m o rg an ó w rząd o 

w y ch , p o d leg a jący m  w p raw d z ie  w o je

w o d z ie , a le m ian o w an y m  p rzez M in . 

S p raw  W ew nętrzn y ch . I jak n a  z ło ść  

k ażd y  sm ak o w ity  p ro ces ik  w lecze s ię

p rzec ież p rzez w szy stk ie in s tan c je .  

R o zp raw y  są  jaw n e , o k az ji w ięc s tar 

czy n a  d łu g o .

*

N a w o jew ó d z tw o p o m o rsk ie p ad ło  

w ie lk ie n ieszczęśc ie . T am  n aro d z iła  

s ię i zag n ieźd ziła  n a  d o b re se ria  p ro 
cesów  s ta ro śc iń sk ich . D o b ó r  lu d z i za 
d ecy d ow ał o w szy stk im .
P o  jak n a js ło n eczn ie jszy ch w sp o m n ie 
n iach , k tó re p o zo staw ił n a P o m o rzu  
śp . w o jew o d a M łod z ian o w sk i, p raw ie  
a ’z ies ięc io lec ie u rzęd o w an ia w o j. K ir-  
tik lisa ileż p rzy n o sło k lęsk . ,

P rzy jrzy jm y s ię d o raźn ie zes ta 
w io n em u b ilan so w i o p in ii s ta ro s tó w  
p o m o rsk ich .

P rzy p o m in am y w  ty m  m iejscu , że  
w o j. p o m o rsk ie liczy 1 6 p o w ia tó w  i 
trzy m iasta w y d z ie lo n e (T o ru ń . G ru 
d z iąd z , G d y n ia ).

P o w ia t (w ed łu g a lfab e tu )

B ro d n ica Jed n eg o  z  o sta tn ich  s ta ro stó w , 

p o zo sta jąceg o d z iś w  s łu żb ie  

czy n n e j, p o w ia t n ie w sp o m in a  

d o b rze .

C h ełm n o Jed en ze s ta ro s tó w sąd zo n y  

b y ł d y scy p lin a rn ie , o  in n y ch  w  

p o w iec ie n ie lep ie j m ó w ią .

C h o jn ice O d 1 9 2 6  r . u rzęd u je 6  ty z k o 

le i s ta ro sta (czy li średn io n a  

s tan o w isk u  d w a la ta ): w p raw 

d z ie  w  ty m  sam y m  czas ie b y ło  

5 -c iu p rezesó w  S ąd u O k ręg o 

w eg o . Z  p o śró d  s ta ro stó w  d w aj 

ty lk o  zo staw ili p o  so b ie o p in ię  

o so b is te j b ez in te reso w n o śc i, a  

jed en  n ie b ra ł za liczek  z K asy  

W y d ziału  P o w ia to w eg o .

D zia łd o w o O d  1 8 2 6  r . 6 -ty  s ta ro sta Jed en  

u su n ię ty d y sk re tn ie , lecz ze  

w sty d em . D ru g i zasąd zo ny n a  

W ięz ien ie w  g ło śn y m  n a ca łą  

y  P o lsk ę  p ro ces ie .

G jU B B B B fc /sW ek n ie d o ść o stro żn e j 

ia ln o śc i k red y to w e j jed n e -  

s taro s tó w  p o w ia t i jeg o  

^ ^ B m ^ ia ln a  K asa O szczęd n o śc i 

W L ły  s ię n iew y p łaca ln e . D zia 

ła ln o ść  in eg o  s ta ro s ty  sp o tk a ła

Przełamiemy wszelkie zapory...
S zef O Z N  g en . S . S k w arczy ń sk i w y g ło 

s ił w  d n iu w czo ra jszy m  w  W iln ie p rzem ó 

w ien ie w  czas-e p o żeg n an ia g o p rzez sp o 

łeczeń stw o  w ileń sk ie jak o b , d o w ó d cy  D y 

w iz ji L eg io n o w ej.
P o d a  jem y tę część m o w y g en . S k w ar-  

czy ń sk ieg o , k tó ra d o ty czy Jeg o zam ierzeń  

jak o S zefa O Z N .
G en . S k w arczy ń sk i, p o d k reś la jąc , źe n ie  

je s t to  p ro g ram  d z ia łan ia , m ó w ił m . in .;

„S ło w a  M arsza łk a  Ś m ig łeg o  - R y d za  k a 

żą „P o lsk ę p o d c iąg ać w zw y ż" b y  b y ła p o 

tężn ą . P o lsk a m u si b y ć s iln a w y n ik a to  

z je j .p o ło żen ia g eo g ra ficzn eg o m ięd zy Z a 

ch o d em  a  W sch o dem  E u ro p y . G ro z i je j ek s 

p an sja  z  Z ach o d u , k tó ra  d z iś je s t ty lk o  ek o 

n o m iczn a ,lecz h is to ria u czy , źe m o żliw ą  

je s t te ry to ria ln a . S ąsiad  w sch od n i ch ce sw ą  

id eą zaw o jo w ać św ia t. P ro w ad z i n a P o lsk ę  

ek sp an sję d z iś ty lk o p ro p ag an d o w ą , lecz  

w  ro k u  d w u d z ies ty m  n ió s ł n am  sw ą d eę n a  

b ag n e tach . Ś p . b ra t m ó j A d am  m ó w i w  te j 

sp raw ie :
„D zie je d a ją  n aam  d o  w y b o ru ; zm arn ieć  

lu b  b y ć  p o tężn y m . T rw ać i p ły w ać n a „au 

to m aty czn ie" p o su w ające j s ię fa li je st d la  

n as n iem o ż liw o ścią" .

B y P ań stw o  b y ło s iln e , n aró d m u si b y ć  

zo rg an izo w an y i jed n o lity . „Jak  m o żn a o r

g an izo w ać P ań stw o , jak m o żn a m y śleć o  

s ię z k ry ty k ą  tak  p o w szech n ą , 

że zo sta ł o d w o łan y .

K artu zy O d  1 9 2 6  r . 5 -ty  s ta ro sta ; jed en  

sąd zo n y o b ecn ie . W  o sta tn im  

d z iesięc io lec iu żad en n ie  

zn a ł śro d ow iska w ch w ili, 

g d y p rzy ch o d z ił d o p o w ia tu , 

g ran icząceg o  z  R zeszą  N iem ie 

ck ą  o d  zach o du  i z  G d ań sk iem

K o śc ie rzy n a T en sam  b rak p rzy g o to w an ia  

o d zn acza ł s ta ro stó w  o sta tn ieg o  

d z ies ięc io lec ia i tu ta j. O g o 

sp o d arce k ilk u p isan o k ry ty 

czn ie . S p rosto w ań  o fic ja ln y ch  

p rasa n ie zam ieszcza ła .

L u b aw a G o sp od ark a jed n eg o ze s ta ro 

s tó w  w y w o ła sk a rg ę sąd o w o -  

cy w iln ą se jm ik u p o w ia to w eg o

M o rsk i P o w ia t g ran iczn y  w  ca ły m  te 

g o s ło w a zn aczen iu . O k o w  

g ło w ie R zeczy p o spo lite j. D o -  

s ta je  o d  la t 1 0 -c iu  s ta ro s tó w , z  

k tó ry ch  żad en  n ie  zn a ł s to su n 

k ó w  m ie jsco w y ch i żad en n ie  

zn a ł N iem có w ,

Ś w iec ie T u ta j s taro stą zo sta ł o so b n ik  

k aran y  w ięz ien iem , p ó źn ie j d la  

n o w y ch sp raw ek zasąd zo ny i 

u su n ię ty .

S ęp ó ln o P o w ia t o n a jm n ie jsze j liczb ie  

m ieszk ań có w  w  P o lsce  i o  n a j

w y ższy m o d se tk u N iem có w . 

P rzy p ad k iem szczęśliw y m  

p rzez la t 1 0 za rząd zan y  p rzez  

r jc -ln eg o  i U g o  sam eg o  s ta ro s tę . 

‘W y w o łu je w rażen ie p o m o r

sk ie j o azy  ład u .

S taro g a rd O d 1 9 2 6  r . 5 -ty  lu b  6 -ty  s ta ro 

s ta . Ż ad en  w  o sta tn im  d z ies ię 

c io lec iu n ie p o zo staw ił p o so 

b ie ży cz liw e j p am ięc i m iesz 

k ań có w .

T czew D o ty chczas m ó w i s ię o  jed n y m  

ze s ta ro stó w , źe n ie m in ie g o  

ro zp raw a  sąd o w a .

T o ru ń W  o sta tn ich  5 -c iu la tach trze 

c i s ta ro sta , to sam o m ó w i za  

s ieb ie . Ż ad en  n ie  zn a ł P o m o rza  

g d y p rzy ch od z ił.

T u ch o la i S zerego w i s ta ro s tó w  o b u p o -  

W ąb rzeźn o w ia tó w o sta tn ich z a lfab e tu

u zd ro w ien iu  czeg o k o lw iek  w  P ań stw ie  w te 

d y , k ied y  s ię n ie m a  te j zo rg an izo w an e j, je 

d n o lic ie  k ie ro w an e j w o li" —  w o ła M arsza 

łek  Ś m ig ły - R y d z .

H asłem  „p io n em  m o ra ln y m " je s t o b ro n a  

P o lsk i p o ję ta b ard zo sze rok o . M arsza łek  

m ó w i: „Jes tem  g łęb o k o p rzek on an y , że w  

ty m  p ro g ram ie w szy stk o s ię zn a jdz ie , źe  

zn a jd z ie  s ię d ro g a  w y jśc ia  z  n aszy ch  s to su n 

k ó w  g o sp od arczy ch , że zn a jd z ie s ię d ro g a , 

k tó ra n as d o p ro w ad z i d o w y zw o len ia s ił 

m o ra ln y ch  i tw ó rczy ch  w  N aro d z ie , d o  sk u 

p ien ia ich , d o w y tw o rzen ia n o w y ch  w arto 

śc i, k tó ry ch n am  tak  b ard zo p o trzeb a" .

O to  są  g łó w n e zad an ia m ej p racy .

P o d e jście m o je d o ro zw iązan ia ty ch za 

d ań  o p rze s ię r» a w n ik an iu w  p sy ch ik ę n a 

ro d u  p o lsk ieg o , p o d n iecan iu  i ro zw ijan iu  d o 

d a tn ich jeg o cech .

C ech ą tak ą  je s t en tu z jam  i h ero izm , p o 

ry w a jący  i jed n o czący  n aró d d o w sp ó lneg o  

w y siłk u .

P rzy k ład em  je st lis to p ad  1 9 1 8  ro k u , g d y  

ca ły n aró d so lid arn ie s tan ą ł, b y ro zb ro ić  

o k u p an tó w .

P o d o b n y en tu zjazm  i h ero izm w id z im y  

w  czas ie n asze j k o n tro fen sy w y  z n ad W ie 

p rza w  1 9 2 0  ro k u .

P rzy k ład  tak ieg o en tu z jazm u m o żn a też  

zn a leźć w  h is to rii p o w stań i h isto rii p rzed 

w sądzą
n a leży  p o liczy ć  za  p lu s , że  n ie  

p o trzeb o w ali s taw ać  p rzed  są 

d am i.

N ie w eso ły je s t ten  b ilan s . M o że  
i u sp raw ied liw ia o n rac ję san k c ji 
zas to so w an y ch p rzez m iaro d a jn e  
czy n n ik i w o b ec ty ch s ta ro s tó w , k tó 
ry ch p o c iąg n ię to d o  o d p o w ied z ialn o 
śc i sąd o w ej.

* * *
A le jed n ak czy m eto d a śc iąg an ia  

p rzes tęp s tw  p o p e łn io ny ch p rzez b y 
ły ch s taro s tó w  w  te j fo rm ie w  jak ie j 
zas to so w an o  ją  n a  P o m o rzu  n ie p o d 
c in a p o d staw o w eg o  w aru n k u is tn ie 
n ia w ładzy , t. j. zau fan ia , p res tiżu  i  
szacu n k u  d la  je j b ezp o śred n ich  p rzed  
s taw i  c ie li? C zy  n ie  w y tw o rzy  o n a  tak  
s iln y ch o d śro d k ow y ch d y w ers ji, że  
o d b u d o w an ie zau fan ia b ęd z ie n astrę 
cza ło n iep o k o n an e w p ro st tru d no śc i.

B o n ie m o żn a n ie d o cen iać  zn isz 
czen ia  jak ie  w  p o czu c iu  szacu n k u  d la  
w ład z p ań stw o w y ch w y rząd z jły p ro 
cesy s taro śc iń sk ie . W o jew ó d z tw o  p o 
m o rsk ie  jak  żad n e  in n e w y m ag a  o b ec  
n ie a tm o sfe ry c iszy  i sp o k o ju , a tm o 
sfe ry s ian e j p rzez lu d z i, k tó rzy  b ez 
in te reso w no śc ią p o św ięcen ia , czy 
s to śc ią rąk  p rzy czy n ią s ię d o  d źw ig 
n ięc ia zd ep tan eg o  au to ry te tu  w ład zy .

M u si u stać s to so w an a d z iś sze ro 
k o  fo rm a  śc ig an ia w y so k ich  u rzęd n i
k ó w  ad m in is trac ji p ań stw o w ej p rzed  
jaw n ym i sąd am i p ań stw o w y m i. M u si 
o n a p rzestać b y ć w id o w isk iem , k tó 
reg o ca ła s iła a trak cy jn a o b raca s ię  
p rzec iw  reż im o w i p rag n ącem u  w  n a j
lep sze j w ierze w y m ierzy ć sp raw ied li
w o ść ab so lu tn ą w in ny m . M u szą s ię  
n a P o m orzu zn a leźć lu d z ie zn a jący  
g o . m u szą  zn ik n ąć  k o n tred an se  s ta ro 
śc iń sk ie .

R eż im  n ie m o że b ez sk u tk ó w  o la  
s ieb ie , d la a tm o sfe ry  i śro d ow iska z  
k tó rego s ię w y w o d z i, to lero w ać ta 
k ich fo rm śc ig an ia w y stęp n y ch u -  
rzęd n ik ó w .

O p in ia b ęd z ie d o sta teczn ie u sp o 
k o jo n a , k ied y s ię ją p o in fo rm u je  
o  w y so k o ści w y m ierzo n e j k ary  n a  ro z 
p raw ie p rzep ro w aad zo n e j p rzy  
d rzw iach zam k n ię ty ch . S. Z.

ro zb io ro w ej.

P o d o bn ą d o p o w y ższe j cech ą je s t p rze 

jaw ia jący  s ię w  zesp o łach i w ięk szy ch  zb io 

ro w isk ach  lu d z i en tu z jazm  o rg an iczn e j p ra 

cy zaw o d o w ej, b ez w zg lęd u n a to  jak ie im  

p rzy n o si o so b is te d o ch o d y . E n tu z jazm  tak i 

w id zę o b ecn ie u m ło d y ch in ży n ie ró w  i ro 

b o tn ik ó w , p racu jący ch w  ro zb u d o w u jący m  

s ię  p rzem y śle  w  P o lsce C en tra ln ej —  w  za 

p a le m ło d zieży d o lo tn ic tw a i k o n stru k to r-  

s tw a ; w id z ia łem  g o n ie jed n o k ro tn ie w  p ra 

cy ro ln ik ó w  i m ło d z ieży w ie jsk ie j, en tu 

z jazm  ten w id zę też  w  p racy  w o jsk a .

D ążn o ść d o ro zw in ięc ia , u trw a len ia re 

zu lta tó w  i w y zy sk an ia d la p racy tw ó rcze j 

ty ch za le t n aro d u b ęd z ie jed n ą z p o d staw  

m o je j p racy .

D ru g ą p o d staw ą b ęd z ie w ieczn a p raw 

d a , że d ro g ie cz ło w iek o w i i zb io row o śc i 

lu d zk ie j je s t d z ie ło  w łasn e j p racy .

M u si w ięc  n aró d  ca ły  b u d o w ać  s iłę  P ań 

s tw a.
T ak a b y ła d ążn o ść , d o teg o zm ie rza ł 

w y siłek tw ó rczy ca łe j p racy p ań stw ow ej  

W ielk ieg o M arsza łk a P iłsu d sk ieg o , A d am  

S k w arczy ń sk i p isze w  te j sp raw ie :

„M a N aró d  P o lsk i w  so b ie sw o iste ź ró 

d ło : zd o ln o ść w y d o b y w an ia p racą —  zb io 

ro w e j s iły  m o ra ln e j... N a te j d ro d ze k szta ł

tu je s ię w  P o lsce sp o łeczn o ść : n a te j w ięc
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kultury, gospodarstwa, porządku społecz

nego, Państwa...**
Trzecią podstawą mej pracy będzie za

sada silnej władzy, opartej na świadomym 
i chętnym podporządkowaniu się jej oby

wateli. Nie chodzi tu tylko o władzę pań
stwową, lecz także na tym opierać się po
winna organizacja wszelkiej pracy we 
wszystkich dziedzinach życia. Adam Skwar 
czyński, przeciwstawiając „demokraqi fra

zę sów" „demokrację pracy i odpowiedzial

ności", pisze s
„Aby tego przewrotu dokonać musimy 

podjąć wielką pracę moralną. Polega ona 
na tym, aby w dzisiejszym zatomizowanym 
społeczeństwie „wolnych jednostek", „nie
zależnych indywiduów" wiązać ludzi nie 
tylko racjonalistyczną metodą uzyskiwania 
ich zgody na pewne „zasady programowe", 
nietylko materialistyczną metodą wiązania 
ich interesem, ale moralną więzią zaufania 
i twórczą więzią powołania".

' „Zaufanie do kierow nika stw arza pod 
staw ę hierarchii i posłuchu nie z przym usu  

lecz z dobrej w oli, która jest ideałem  w ięzi 

społecznej.
Pow ołanie w iąźe człow ieka z zaw odem  

i pracą zaw odow ą, nie tylko chęcią zysku, 
lecz chęcią podniesienia poziom u życia spo  
łecznego i sw ego w łasnego".

O to są m oje podejścia do pracy, które  
przem yślałem  i zaczynam  stosow ać.

N ie pójdę w ięc drogą praw ą, lew ą ani 
centrow ą, jak to niektórzy przew idują. Pój
dę drogą, którą m i drogow skaz W odza N a
czelnego w skazuje, prow adząca ku dobru  

N arodu i Państw a.

B ędę pracow ał z całych sił. M arszałek  
Piłsudski pow iedział kiedyś, zdaje się w  
Lublinie, m ałem u chłopcu: „C hłopcze, gdy  
ci pow iedzą przysłow ie, że głow ą m uru nie  
przebijesz, w iedz o tym , że to nie praw da".

Pam iętajm y o tym , przebijem y m ur, prze 

łam iem y w szelkie zapory, postaw im y dla 
obrony Państw a. N aród zorganizow any do  
dyspozycji W odza N aczelnego i w zniesiem y  
w ów czas okrzyk: M arszałek Śm igły- 
R ydz niech źyje!

Wielka defilada w Kairze
Kair, 22, 1. (PA T)

W  piątek w godzinach popołudniow ych  
przed pałacem królew skim A bdin odbyła  
się w ielka defilada z udziałem w szystkich  
rodizajów broni arm ii egipskiej. O lbrzym ie  
tłum y zebrane za kordonam i policji, entu 
zjastycznie w itały króla Faruka, który kil
kakrotnie zm uszony był ukazyw ać się na  
balkonie. W ieczorem w paałcu królew skim  
odbyło się przyjęcie na cześć przedstaw icie
li w ładz i w ybitnych osobistości egipskich-

Wielkie ożywienie w Sejm
Surowa ocena resortu min. Grabou/sisi^tgo

Warszawa, 22. 1.

N a w czorajszym posiedzeniu sejm ow a  

kom isja budżetow a rozpatryw ała budżet 
M inisterstw a Spraw iedliw ości.

R eferent budżetu, poseł Sioda z B ydgo
szczy, w skazał szereg luk w  ustaw odaw 
stw ie, które corychlej w ypełnić trzeba, i 
podniósł konieczność uspraw nienia sądow - 

' nictw a przez pow iększenie ilości etatów  sę
dziow skich. Sądy są przeciążone, uposaże
nia sędziów  i urzędników  sądow ych są nie
w ystarczające. C ierpi na tym  w ym iar spra

w iedliw ości.
R eferent podkreślił fakt zastraszającego  

w zrostu przestępczości. W ięzienia są prze- 
- pełnione. W  dniu 1 lutego 1936 zaludnienie 

w ięzień w ynosiło 40.005, zaś 1 grudnia 1937  
roku 70,031. Jedną z istotnych przyczyn te
go niepokojącego objaw u jest bezrobocie  

i nędza.
Poziom  etyczny adw okatury obniżył się, 

czego dow odzi fakt, że z dniem 1 stycznia  
1937 było oskarżonych 222 adw okatów  i 32  
aplikantow i z czego połow a o przestępstw a  
pospolite.

Referent wypowiedział się za ogranicze
niem jawności rozpraw w procesach wyso- 
kich urzędników.

WALKA Z KOMUNIZMEM.
N astępnie bardzo obszerne przem ów ie- 

- nie w ygłosił m inister G rabow ski, m ów iąc o  
reform ie studiów  praw niczych, o asesorach  
i aplikantach sądow ych i zagadnieniu upo 
sażeń. Obsz er me p. minister omówił walkę

Sukces rządu Chautemps
Izba uchwala votum zaufania 502 głosami przeciw 1

Paryż, 22. 1. (PAT).

Posiedzenie Izby Deputowanych, ma- 
zadecydować o przyjęciu nowego ga

binetu, rozpoczęło się o godz. 3,30 dekla
racją premiera.

Prem ier starał się podkreślić zw iązki 
istniejące m iędzy gabinetem obecnym a  
poprzednim i gabinetam i „frontu ludow e
go” , określając charakter obecnego gabi
netu jako w ychodzącego z łona stron 
nictw  „frontu ludow ego. W  sw oim  eks- 
pose prem ier na ogół unikał punktów  
drażniących, zapow iadając tylko bardzo  
ostro, że będzie zdecydow anie zw alczał  
działalność w szelkich organizacyj i jed 
nostek zagrażających spokojow i publicz
nem u, oraz że będzie ścigał jak najostrzej 
szym i represjam i w szystkich  agentów  za
granicznych, starających się siać w e  
Francji zam ęt, z jakiejkolw iek by strony  
pochodzili.

O św iadczenie w spraw ie utrzym ania  
w olnego obrotu dew izow ego przyjęte zo
stało żyw ym i oklaskam i na praw icy, 
przy całkow itym m ilczeniu na ław ach  
kom unistycznych i części socjalistycz
nych.

W  dziedzinie polityki zagranicznej 
prem ier zadeklarow ał zachow anie przez  
Francję w ierności w trzech punktach: 
1) w ierności dla w spólnych ideałów , łą
czących w ielkie' dem okracje; 2) w ierno 
ści szczególnie  dla 100-procentow ej w spół 
pracy, jaka łączy serdecznie Francję z 
W ielką B rytanią; 3) w ierności przym ie
rzom  i tradycyjnym przyjaźniom , utrzy
m ania i szanow ania w szystkich paktów , 
które łączą Francję z zaprzyjaźnionym i 
narodam i.

Przeciw penetracji partyjnej 
wśród młodzieży szkolnej

Warszawa, 22.1. (PAT)

Poniew aż niektóre ugrupow ania  
polityczne usiłują przeniknąć do  
szkół, aby propagow aać w śród m ło 
dzieży szkolnej sw e hasła, a naw et 
organizow ać tajne zespoły, pan M ini
ster W . R . i O . P. zw rócił się do kura  
torów  okręgów szkolnych z żąda
niem , aby szkoła użyła w szelkich  
środków 'celem przeciw staw ienia  się  
tej penetracji.

Pan M inister W . R . i O . R . w skazał 
szereg pedagogicznych środków za
radczych, jakie szkoła pow inna zasto

z kom unizm em . Sądy stosują obecnie suro
w e kary za działalność w yw rotow ą. W sku
tek tego i w skutek upadku w iary w  hasła  
kom unistyczne akcja kom unistyczna w  Pol

sce słabnie.

ATAK CZŁONKA OZN.
Sensacją dnia było przem ów ienie posła  

W alew skiego, członka koła parlam entarne 
go O ZN , który  poddał niezwykle ostrej kry

tyce całokształt działalności ministra Gra

bowskiego.
N a w stępie poseł W alew ski poruszył 

spraw ę atm osfery, jaka się w ytw orzyła do 
okoła znanych w  ostatnim  czasie procesów . 
O pinia została zaniepokojona tym , źę urzę
dy prokuratorskie nie zawsze stoją na wy
sokości zadania pod względem bezstronno
ści i podchodzenia obiektywnego zarówno 
do oskarżonych jak i do świadków. N ieraz  
prokurator usiłuje teroryzow ać św iadków . 
N ie należy to do dobrych obyczajów  publi
cznych. K om uś, niew iadom o kom u, zależy  
na tym , ażeby w ytw orzyć w  opinii przeko 
nanie, iż dopiero z chw ilą objęcia resortu  
spraw iedliw ości przez m inistra G rabow skie 
go zaczęło się w  Polsce w  całej pełni tępie
nie nadużyć. Trzeba rozw iać tę fałszyw ą le
gendę i stw ierdza objektyw nie, że w szystkie 
rządy pom ajow e w alczyły z niepraw ościa- 
m i w  Polsce...

Poseł W alew ski w skazuje dalej na nie- 
rów nom ierność w  ściganiu  przestępców . Słu  
szną jest rzeczą nieubłagana w alka z kom u 
nizm em . Energia pana m inistra w  tej akcji

Przem ów ienie prem iera przyjęte zo
stało w  parlam encie na ogół przychylnie.

Poszczególne punkty deklaracji rzą
dow ej zyskały poklask w całej izbie. N a
tychm iast po odczytaniu deklaracji roz
poczęła się dyskusja.

G rupa parlam entarna radykałów za
proponow ała następującą form ułę votum  
zaufania dla rządu: „Izba aprobując de
klarację rządow ą, której program  dążący 
do postępu socjalnego, popraw y gospo
darczej i finansow ej, do utrzym ania po 
ke^  oraz do obrony ustroju, jest zgodny  
z w olą w yrażoną w pow szechnym głoso
w aniu, w yraża zaufanie rządow i."

G łosow anie dało w iększość rządow i 
prem iera C hautem psa 501 głosów prze
ciw ko jednem u.

Szanse nowela Gabinetu
Paryż, 22. 1. (A TE)

W  sferach politycznych m ów i się znow u  
o nietrw ałości gabinetu C hautem psa, z cze
go sam  prem ier m a sobie zdaw ać spraw ę.

„Petit B ’eu” pisze. że C hautem ps zdaje  
się torow ać drogę w ielkiem u gabinetow i 
koncentracyjnem u pod przew odnictw em B lu  
m a. W iele socjalistów w yraża pogląd, że 
sytuacja polityczna m usi się rozw inąć w  
tym  kierunku i przygotow uje teren dla B lu  
m a, poniew aż nie chcą oni, aby na czele  
rządu jedąości narodow ej stanął H erriot lub 

D aladier.
W edług pew nych pogłosek, utw orzenie  

gabinetu B lum a nastąpiłoby już w  niedale
kiej przyszłości. W kołach politycznych  
zw racają uw agę, że to sam o zdanie w ypo
w iada w iele pow ażnych dzienników  angiel
skich i to w cale nie lew icow ych przekonań.

sow ać w tym  w zględzie w obec m ło  
dzieży szkolnej.

Specjalnie polecił pan. M inister, 
aby zagadnienie to niezm iernie w aż
ne.. aU a norm alnej .pracy szkolnej o- 
m ów ione było na zebraniach  patrona 
tów  i kół rodzicielskich. R udzicę po 
w inni zdaw ać sobi spraw ę z tego, że  
w szelka działalność polityczna w śród  
m łodzieży przynosi jedynie szkodę. 
To też rodzice pow inni harm onijnie  
w spółdziałać ze szkołą, aby przeciw 
staw ić się w ciąganiu  m łodzieży  szkol
nej do jakiejkolw iek akcji politycz
nej.

spotyka się z uznaniem . A le m ów ca nie w i
dzi u pana m inistra i w  urzędach prokura 
torskich tej sam ej energii w  ściganiu prze

stępstw  popełnionych przez grupy, stojące 
po drugiej stronie barykady, jak np. niele

galnej O N R .
O sobną grupę spraw stanow ią procesy  

niedokończone i nieznani spraw cy. M ów ca  
zapytuje się co się stało z dochodzeniam i 
w  spraw ie

ZAMACHU BOMBOWEGO NA 

PŁK. KOCA, 

dlaczego ta spraw a nie została przeprow a

dzona do końca?  —  D alej przypom m a poseł 
W alew ski szereg napadów  i aktów  przem o 
cy, na które urząd prokuratorski nie reago 
w ał,albo też reagow ał nierów nom iernie z in  
nym i spraw am i. C o się stało ze spraw ą na
padu na redaktora W asiutyńskiego, R utko 
w skiego, Piaseckiego, na pochód socjalisty
czny ,na redakcję „A B C ". Spraw ca tutaj 
sam  się ujaw nił. D laczego  urząd  prokurator
ski nie w ystąpił w  tej spraw ie?

SPRAWA OSOBISTA MIN. GRABOW
SKIEGO.

K ilka m iesięcy tem u adw . W acław  Szu
m ański w ystosow ał do  m inistra G rabow skie 
go list otw arty, w  którym  postaw ił m u sze*  
reg zarzutów natury m oralnej i etycznej. 

, Sąd grodzki skazał autrora listu na 6 m ie
sięcy  w ięzienia. Sąd O kręgow y  podniósł ka- 

I rę o 2 miesiące. Wyrok nie jest jeszcze pra

womocny, gdyż adw. Szumański wniósł ka

sację. M ów ca nie chce krytykow ać m oty
wów wyroku, natomiast z całym naciskiem 

wskazuje na to, że warunki, w których od
bywał się proces, były niezwykłe, W obu 
instancjach toczyła się spraw a przy  
drzw iach zam kniętych, przez w zgląd na bez  
pieczeństw o  państw a. M oralne  i etyczne za
rzuty, postaw ione p. m in. G rabow skiem u są  
pow szechnie znane w obec rozpow szechnie 
nia inkrym inow anego  listu . N ie w chodząc w 
rozpatryw anie m eritum  postaw ionych za
rzutów  stw ierdzić należy, że ani jeden z 

nich nie ma nic wspólnego z bezpieczeń
stwem państwa. Nie można zrozumieć, dla

czego jaw ność rozpraw była w ykluczona  

przez cały czas procesu? O m aw ianie zarzu
tów natury etycznej i m oralnej postaw io 
nych przez adw . Szum ańskiego p. m in. G ra
bow skiem u przy drzw iach zam kniętych  

m oże być potrzebne dla bezpieczeństw a do 
brego im ienia p. m in. G rabow skiego, ale 

jest zupełnie obojętne dla bezpieczeństwa 
państw a. Interes państw a  w ym aga, aby  jego  
m inistrow i nie m ożna było staw iać tego ro 

dzaju zarzutów , natom iast bezpieczeństw o  
państw a przy om aw ianiu takich zarzutów  
nie jest zagrożone. -— • N ie należy m ieszać  
dw óch pojęć: bezpieczeństw a państw a i bez  
pieczeństw a stanow iska m inistra.

Poseł W alew ski ośw iadcza, iż nie pow i
nien głosow ać za budżetem  M in. Spraw ie
dliw ości, nie będzie jednak głosow ał prze 
ciw ko budżetow i, w ychodząc z zasady, że  
budżet jest koniecznością państw ow ą. Z te
go pow odu głosow ać będzie za budżetem , 
ale nie ma zaufania do osoby ministra Gra

bowskiego.

N a m arginesie w czorajszych obrad sej
m ow ej kom isji budżetow ej należy zazna
czyć: zarów no referent jak i niektórzy dy 

skutanci (np. poseł W alew ski) zajęli sta
now isko zgodne z poglądem , którem u nie
jednokrotnie daliśm y w yraz: że jest rzeczą  
szkodliw ą dla państw a stosow anie m etod  
postępow ania, które w yw ołują niezdrow ą  
sensację „polityczną" i że w tedy, gdy  w  grę  
w chodzi interes i bezpieczeństw o państw a, 
drzw i sądów  pow inny być zam knięte.

N iezw ykle ostre w ystąpienie posła Wa

lew skiego, w ybitnego członka O ZN , prze
ciw ko m in. G rabow skiem u, jest bardzo zna

m ienne.

Na widnokręgu 

politycznym

W  IHGFEDCBAkolach politycznych spodziewają 
się, że na zwołanym na sobotę posiedze
niu Rady M inistrów uchwalona zostanie 
zmiana na stanowisku wiceministra spr. 
wewnętrznych. Dotychczasowy wicemiiŁ, 
Paciorkowski przejdzie na stanowismi 
wojewody warszawskiego, na jego za* 

miejsce wiceministrem spraw wewnętrz
nych ma zostać p. NakoniecznikoffJ^tn^ 
kowski, obecny wojewoda warszajjA 
raz były minister rolnictwa i  ;
nych.

Obecnie sytuacja na terenie^- 
7.\l\ w W arszawie przedsfowiaRćg^ 

stępująca: W
W ydział Pracy Społecznej całkowi  ̂

nie pracuje. Lokal zamknięty na klucz. 
W ydział Obrony Prawnej został włączo
ny do W ydziału Samopomocy. Pracują 
dwie osoby. — ■

Archiwum Zarządu Głównego jest 
zamknięte. W ydział organizacyjny zaję 
ty jest przygotowywaniem zjazdu walne
go. W ydział Gospodarczy połączono z 
W ydziałem Finansowym.

W buchalterii*zatrudnia się obecnie 
13 osób. W ydztm wydawniczy nie wy
doje z dawnych pism „G łosu Nauczyciel
skiego", pism młodzieżowych oraz 14 
miesięczników pedagogicznych.

Powstały dwa nowe biura: sekreta
riat kuratora oraz biuro personalne. W  
dniu 1 września 1937 r. pracowało w 
Centrali ZNP. 254 osób. W  dniu 1 gru
dnia 1937 r.. oprócz tych 245, było zaję- 
tiich nowych 186 pracowników, a zatym 
łącznie 431. Z dawnych pracowników 
nie przyjęto do pracy 28, mimo, że płaci 
się im wynagrodzenia.

* *
* .- , -

Agencja „Kabek’ donosi: Ustalona 
już została data Światowego Kongresu 
Antyżydowskiego. Odbędzie się on 16-go 
maja br. w Paryżu.

Z Polski wyjedzle na kongres ks. pra 
łat Trzeciak, który, jako znawca judaiz
mu, wygłosi na kongresie reierai.



NTe'dziela, dnfe S3 stycznia T938 r. Str. 3

Xexerm

Domysły...
W popowi na sensacją nie wahają sięRQPONMLKJIHGFEDCBA 

jpłsma( pragnące uchodzić nawet za po- 
ważne organy opinii publicznej, otaczać 
szczególnym „nimbem  ̂„bohaterów* * * * * * * * * * * 1 * *’ wy
czynów kryminalnych. Nie tak dawne to 
czasy, jak m. in. pewien dziennik kra
kowski ze skwapliwością, godną lepszej 
sprawy, reklamował aferę Gorgonowej, 
Malisza i wielu innych mętnych typów. 
W reklamie tej — zgodnie z wymogami 
techniki „łapania0 * * * * * * * w ciekawskich do lek
tury — kroczyła, w parze z uwypukle
niem najdrobniejszych szczególików skan 
dali całkiem nieokiełznana fantazja.

u z n a n ia  i s tw ie rd z a ją c y m i je g o o l 
b rz y m ie z a s łu g i . P o d k re ś li ł je g o  

„ s z c z e ro ść i u c z c iw o ść ż o łn ie r s k ą * * ,  
je g o  „ h o n o r s łu ż b y * 4 i o k re ś l ił ja k o
je d n ą  z  ty c h  „ p o s ta c i , d la  k tó ry c h  w  
h is to r i i s z a c u n e k  n ie  z a g in ie * * .

A le  n a jw a rto ś c io w s z y  ż o łn ie rz  n ie  

m u s i b y ć  n ie o m y ln y m  p o lity k ie m . T o
te ż , g d y  g e n . Ż e lig o w s k i —  u z y s k a w 
s z y  w  ro k u  1 9 3 5  m a n d a t p o s e ls k i —  

rz u c ił s ię  w  w ir c z y n n e j p o li ty k i , ja k  
k a ż d y  in n y  ś m ie r te ln ik  —  p o d d a ł s ię  
a u to m a ty c z n ie  k ry ty c e  —  to w a rz y sz y
p ra c  p a r la m e n ta rn y c h  p rz e d e  w s z y s t

k im  —  w  z a k re s ie s w e j n a w e j d z ia 
ła ln o ś c i p u b lic z n e j . T a k ie je s t n a tu 
ra ln e  p ra w o  ż y c ia  z b io ro w e g o , w y ra 

s ta ją c e  z  z a s a d  „ d e m o k ra c ji* 1 , d o  k tó 

re j ta k  s k w a p liw ie  p rz y z n a ją  s ię  „ o -  
b ro ń c y 4 * g e n . Ż e lig o w s k ie g o , to  o b o 
w ią z u je b e z w z g lę d n ie w  a tm o s fe rz e

p o lity c z n e j .  *

„ W  te j te ż a tm o s fe rz e  —  s tw ie r 

d z a „ Is k ra 4 4 —  k tó ra  ra z  w y n o s i n a  
n a jw y ż s z e  s z c z y ty , a  in n y m -z n ó w  ra 

z e m  z  n ic h  lu d z i n ie u b ła g a n ie  s trą c a  

—  i le ż  to  z n a k o m ity c h  o s o b is to ś c i to
p rz e ż y ć  m u s ia ło : W ils o n ,C le m e n 'e a u ,
L lo y d  G e o rg e , B riin in g , S c h le ic h e r , 

ż e  p o d a m y  p rz y k ła d y  ty lk o  z e ry  p o 

w o je n n e j —  g e n e ra ł  Ż e lig o w s k i , ,w d ro  
ż o n y  d o  m y ś le n ia  p rz e z  c a łe  ż y c ie  k a 
te g o r ia m i p ra w  ro z k a z u  i p o s łu c h u ,

n a tk n ą ł s ię  n a  p ra w o  ż y c ia  p o lity c z 
n o  - p a r la m e n ta rn e g o :  p ra w o , ż e  w ię k  
s z o ść  d e c y d u je , ż e  w ię k s z o ś ć  s ta n o w i
o  fu n k c ji p a r la m e n ta rn e j, ż e s z a c u 

n e k  d la  o s o b is to śc i n ie  m a  r ic  w s p ó l
n e g o  z  z a u fa n ie m  d o  d z ia ła ń  p o lity c z 
n y c h  n a w e t c z ło n k ó w  p e w n e g o  ro 

d z a ju „ L e g io n u Z a s łu ż o n y c h * 4 , d o  
k tó ry c h  b e z w z g lę d n ie  s ę d z iw e g o  g e 

n e ra ła  z a lic z a m y .

C z y ż d e c y z je , p o d e jm o w a n e  p rz e z  

c ia ła  z b io ro w e  n a  te re n ie  p a r la m e n 
ta rn y m , ja k  n p . k o m is je  s e jm o w e , g o 
d z ą  w  c z e ść  o s o b is tą , u w ła c z a ją  c h lu 

b n e j p rz e sz ło ś c i?

B y n a jm n ie j .

A  je d n a k  w  w y p a d k u g e n . Ż e li
g o w s k ie g o  ta k  w ła śn ie  z ła  w o la  i n ie 
s u m ie n n a  in te rp re ta c ja p o d p o w ia d a  

s p o łe c z e ń s tw u .

I  w  ty m  w ła śn ie  tk w i  n a d u ż y w a n ie  

s z a c o w a n e j, z a s łu ż o n e j p o s ta c i g e n .  
Ż e lig o w sk ie g o  p rz e z  lu d z i , d la  k tó 
ry c h  w s z y s tk ie s p o s o b y s ą  g o d z iw e ,  

je ś l i ty lk o  p rz y c z y n ia ją , s ię  d o  m n o 

ż e n ia w P o ls c e a tm o s fe ry  n ie z d ro 
w y c h  „ s e n s a c y j 1 4 p o li ty c z n y c h * * .

G e n . Ż e lig o w s k i z ro b ił b łą d  p o li

ty c z n y , w  n ie w ła ś c iw y m  to n ie  o d n o 
s z ą c  s ię  d o  o k ó ln ik a  p re m ie ra  S k ła d -  
k o w sk ie g o  o  ro l i N a c z e ln e g o  W o d z a
w  R z e c z y p o s p o li te j . T a k  o c e n il i je g o  
w y s tą p ie n ie  k o le d z y  p ra c  p a r la m e n 

ta rn y c h  i s p o ry  —  o s tro ż n ie o c e n ia 
ją c —  o d ła m  t r z e ź w e g o  s p o łe c z e ń 

s tw a . A  k a ż d e  b łę d y  p o c ią g a ją  z a  s o 
b ą  n ie u n ik n io n e  k o n s e k w e n c je .

N ie p o s ą d z a  s ię  z re s z tą  z d o b y w c y  

W iln a  o  z łą  w o lę , ja k k o lw ie k  p o w 
s z e c h n a je s t o p in ia , ż e w y s tą p ie n ie  

g e n . Ż e lig o w s k ie g o w ią ż e  s ię  z  p e w 
n y m i s u g e s t ia m i z a w ie d z io n y c h  p o li
ty k ó w . O b ie k ty w n ie  je s t n ie w ą tp liw e ,  

iż  w y s tą p ie n ie  to  p o z b a w io n e  b y ło  u -  
z a s a d n ie n ia , z g o d n e g o  z  ra c ją  s ta n u .

W y ra ż a ją c  n ie m o ż n o ś ć  p ra c  w  k o 
m is ji w o js k o w e j S e jm u  p o d  je g o  p rz e 
w o d n ic tw e m , n ie c h c ie l i p o s ło w ie  

u m n ie jsz a ć z a s łu g  g e n . Ż e lig o w s k ie 
g o  ja k o  ż o łn ie rz e . R o b ią to  w ła śn ie  
h a n d la rz e a u to ry te tó w , w y z y s k u ją c y  
h is to r ię d la p o d w ó rk o w y c h  in te i ’e .-

Fantazja owa natchnęła też i obec
nie szereg pism do wypisywania grotesko
wych zgoła historyjek w związku z obła
wą 'na głośnego bandytę, którego nazwi
sko elektryzowało wszystkich amatorów 

Sensacji kryminalnych. Nazwisko to 

brzmi: Florian Nikifor Maruszeczko.

Pospolity zbrodniarz okazał się nagle 

typem o niezwykle bujnej indywidualno
ści., Poczęto wypisywać najnierealniej- 
sze brednie o jego zuchwałej brawurze, a 

zwłaszcza niezwykłej przeszłości. W tej 
swoistej „akcji propagandowej’ 1 wzięły 
udział obok pism o marce t. zw. bruko
wej niektóre pisrha, po których nie moż- 
naby się tego w zasadzie spodziewać.

c I tak np. „Polonia” karmi swoich 
czytelników niezwykłymi rewelacjami o 

przeszłości Maruszeczki. Pisze miano
wicie dosłownie:

„W jego stronach rodzinnych, w 

Małopolsce Wschodniej, przebąkuje się 

obecnie Cgdy nazwisko jego słało się 

głośne), że podobno ojcem jego miał 
być jakiś hrabia, w którego dworze 
matka Maruszeczki przed 24 laty była 

zatrudniona. Ponieważ jednak nie u- 
• dało się do tej pory ustalić, czy matka 

jego żyje, trudno będzie stwierdzić, ile 

prawdy tkwi w tej wersji. -.j-

Za prawdopodobieństwem tej wer-> 

śji przemcrwia jednak fakt, że Maru- 
Szeczko mimo Swego pochodzenia z 

matki - wyrobnicy, jest umysłowo do
brze rozwinięty, sprytny, nader spo
strzegawczy, ujmujący, dumny i ambi
tny, Nawet wyraz twarzy jego świad
czy, że płynie w nim krew ojca, nie po 

chodzącego ze sfer niższych. — Oczy
wiście mogą to być tylko dotnysły...H

Zgóry wiadomo, że są to tylko „domysły11 
preparowane dla wabienia naiwnych czy 
tętników. Nie brak przecież ludzi, pożą
dających nie tyle prawdy, He choćby naj
mniej prawdopodobnych wersyj. Im nie 

wystcwcza bezstronna informacja, utrzy
mana w granicach rzeczowości.

-. >. Ostatecznie trudno mieć pretensje do 

pism, używających takiej metody dla zy
skiwania poczytności. Niech się żądni 
sensacyj naiwniacy dają nabijać w butel 
kę, jeśh im to odpowiada.

Gonzej jednak, że owa taktyka opano
wuje i inńe działy informacyjne, że w 

szczególności „domysłami”  operuje się w 

ocenśe bardzo poważnych zagadnień ży
cia publicznego. Domysłami, których 

prawdziwość jest analogiczna, jak w hi- 

sloryjkarh, o „hrabim Florianie Nikifo
rze Maruszeczce.^ Iks.

Obrzydliwość
Z  o k a z ji w iz y ty n ie m ie c k ie j m is ji w o j

s k o w e j w y d a ł n a s z  M in is te r S p ra w  W o jsk o 
w y c h  p rz y ję c ie , n a  k tó ry m  w y m ie n io n o  k u r  
tu a z y jn e  to a s ty  —  rz e c z  n o rm a ln a  i n ie  n a ;  
d a ją c a s ię d o s k n o s tru o w a n ia  n a w e t p lo tk i  
p o li ty c z n e j .

A  je d n a k  iz n a la z ło s ię w  P o lsc e p is m o , 
k tó re  —  w b re w  p ra w d z ie —  p o d ję ło z te 
g o p o w o d u h a rm id e r , u s iłu ją c n a d a ć ty m  
to a s to m  p o sm a k  s e n s a c j i p o li ty c z n e j . W  w y  
d a n iu z d n ia 2 0 s ty c z n ia w y c h o d z ą c y w  
W a rsz a w ie fo łk s f ro n to w y „ D z ie n n ik L u d o 
w y " N r. 1 9 n a d a ł n o ta tc e o  b a n k ie c ie ta k i  
ty tu l ik : . .P o ls k o  - n ie m ie c k ie b ra te r s tw o  
b ro n i . . . ’ ’ i w  p o d ty tu le : „ G e n . K a s p rz y c k i  
w z n o s i to a s t n a  z d ro w ie  k a n c le rz a  H itle ra ’ ’ .

Z k u r tu a z y jn y c h to a s tó w , o p a r ty c h n a  
p rz y ję ty m  c e re m o n ia le „ D z L u d .” p ra g n ie  
u k n u ć  s e n s a c ję z a w a r tą  w  d o b o rz e  s łó w  o -  
b u  ty tu łó w .

P . T . F o łk s f ro n to w c y  w o le lib y  n p . ż e b y  
p . D ia m a n t. a lb o in n y  . d ro g o c e n n y k ą m y -  

v s z e k w z n o s ił w  P o lsc e to a s t ' p rz y  , d ż w ię -  
' k ą c h  m a ju fe s a  m a  ‘ó z e s ć S ta l in a ’ w  rę c e to -  

w a n z y s z a W o ro s z y ło w a .

W te d y  b e z s z p ile k  s e n s a c j i .p rz e ja w ilib y  
J B ą d ę sć s e rc te c ^ p ą . a
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C a la  p ra s a  o p o z y c y jn a  „ s ta n ę ła  w  
o b ro n ie * 4 g e n . Ż e lig o w s k ie g o , k tó re m u  
w ię k s z o ś ć k o m is j i w o jsk o w e j S e jm u  

w y ra z iła v o tu m  n ie u fn o ś c i. Z  o b łu d -  

n g . g o r l iw o ś c ią , w y s ła w ia ją , p u b lic y 
ś c i p a r ty j , s to ją c y c h  w  z a s a d n ic z e j o -  
p o z y c ji w o b e c re ż im u  p o m a jo w e g o ,  

z a s łu g i s ę d z iw e g o ż o łn ie rz a , n ie  w a 
h a ją , s ię  c y to w a ć .. . o p in ii M a rsz a łk a  
P iłs u d s k ie g o . N a w e t „ W a rs z a w sk i 

D z ie n n ik  N a ro d o w y 4 4 —  s u k c e s o r s ła 
w e tn e j „ G a z e ty W a rs z a w s k ie j1 4 , k tó 

re j z a c h o w a n ie  s ię  p o  ś m ie rc i W o d z a  

N a ro d u  n ig d y  z a p o m n ia n e  n ie  z o s ta 
n ie  w  ro l i c z o ło w e g o  o rg a n u  e n d e c ji  

—  c y tu je  ro z k a z  T w ó rc y  O d ro d z o n e j  
P o ls k i, p o ś w ię c o n y  u z n a n iu  d la  „ b u n 

to w n ic z e g o * 4 z d o b y w c y W iln a . A  
w s z y s tk o  w  ty ra c e lu , b y  p o ś re d n io  

u d e rz y ć w  n a jw y ż s iz e  d la  k ra ju  a u 
to ry te ty .

N ie  m o ż n a  s ię  te m u  d z iw ić , z n a ją r  

p o s ta w ę  m o ra ln ą , p rz e d m a jo w y c h  p o -

Wystarczy porównać by przekonać się, że

sq lepsze

l ity k ie ró w  i i^ h  u c z n ió w . N ie  t r z e b a  
te ż w z ru s z a ć ra m io n a m i w o b e c p e r 

f id n e g o  s ta n o w is k a k o n s e rw a ty s tó w , 
o d s u n ię ty c h o d ta k k o k ie to w a n e j  

p rz e z  n ic h  u lic y  M a te jk i w  W a rs z a 

w ie . T o  w s z y s tk o  je s t c a łk ie m  z ro z u 
m ia ła  z ło ś liw o ś ć  lu d z k a  —  o b ja w  z ja 

d liw e j „ S c h a d e n f re u d e * * , ż e p rz e c ie ż  

p o ró ż n io n o  s ię  w ś ró d  n a js e rd e c z n ie j 
s z y c h  —  z d a  s ię  —  p rz y ja c ió ł . -

G o rz e j , iż s p ra w a g e n . Ż e lig o w 
s k ie g o  w y w o łu je  z a m ę t w  o p in ii lu d z i  

z g o ła p rz y z w o ity c h , b e z in te re s o w 
n y c h , d la  k tó ry c h  rz e c z  c a ła  je s t n ie - -  

ty lk o  —  i s łu s z n ie  — - p rz y k ra , a le  te ż  

n ie z ro z u m ia ła . W y ra z e m  te j d e z o 
r ie n ta c ji je s t c h o ć b y  a r ty k u ł w  „ K u 

r ie rz e B a łty c k im * 4 , g d ż ie p o tra k to 

w a n o  z a g a d n ie n ie n a tu ry  a k tu a ln ie  
p o li ty c z n e j  p o d  k ą te m ...  h is to ry c z n y m .

„ —  A le  d a li te m u  Ż e lig o w s k ie m u !  

~  p o w ie d z ia ł m i z z a d o w o le n ie m  

c z te rn a s to le tn i u c z e ń  je d n e j z e s tz ik ó ł 
g d y ń s k ic h , k tó ry  c z y ta  w id o c z n ie  g a 
z e ty  i d o w ie d z ia ł s ie  z  n ic h  o  v o tu m  

n ie u fn o ś c i k o m is i i w o js k o w e j w  S e j
m ie , u c h w a lo n y m  o n e g d a j p a n u  g e n e 

ra ło w i  Ż e lig o w s k ie m u  —  p is z e  o b ie k 
ty w n ie p u b lic y s ta „ K u r ie ra  B a łty c 
k ie g o 4 1 .

—  A  c z y  ty  w ie s z , k im  je s t „ te n  Ż e 
l ig o w s k i 4 *  ?

—  W ie m  —  o d p a r ł m ło d y  o b y w a -  

Neoszlachetczyzna
Formuje ja „elita** urzędniczo - inteligencka

W  m o w ie , w y g ło s z o n e j p rz e z w ic e p re - m y  s ię d o  n ic h  w  p ra k ty c z n y m  d z ia ła n iu , 

m ie ra  K w ia tk o w s k ie g o  n a  z je ź d z ie k u p ie c -  

tw a  w  B y d g o s z c z y , z n a la z ły  s ię ta k ie  z n a 

m ie n n e w y w o d y  p rz e c iw b iu ro k ra ty c z n e j  

e lic ie :

—  „ N ie  w o ln o  n a m  —  w  im ię  n a jż y 

w o tn ie js z y c h  in te re só w  P o ls k i —  d o p u 

ś c ić  d o  te g o , b y  s fo rm o w a ła  s ię  ja k  g d y 

b y  „ n e o s z la c h e tc z y z n a” , p o le g a ją c a n a  

ty m , iż  p o z a  e tn ic z n ie p o lsk im i m a s a m i  

c h ło p s k im i i ro b o tn ic z y m i w y k s z ta łc i s ię  

z w a r ta  i z a m k n ię ta  w  s o b ie e lita  u rz ę 

d n ic z o  - in te l ig e n c k a .

M u sim y  d ą ż y ć d o te g o , b y  s ta ć s ię  

n a ro d e m  p e łn o fu n k c y jn y m , z p o c z u c ie m  

te j ś w ia d o m o ś c i , ż e  ro z w in ię ty  w  n a ro 

d z ie in s ty n k t k u p ie c k i, z d o ln o ś ć m y ś le 

n ia  k a te g o r ia m i g o s p o d a rc z y m i s ta n o w i 

ła  z a w s z e w  p rz e s z ło śc i i s ta n o w ić b ę 

d z ie  i w  p rz y s z ło śc i o  s z y b k o ś c i w z ro s tu  

b o g a c tw a  n a ro d o w e g o ” .

B ra w o ! —  P a n ie W ic e p re m ie rz e . T y m  

ję z y c z k ie m  s ię p o s łu g u ją c d o g a d a s ię P a n  

z a w sz e  z P o ls k ą  Z a c h o d n ią . M y  tu  z a w sz e  

u z n a w a liśm y , o w e -p ra w d y  — - i s to so w a liś ^

te l G d y n i —  to  ta k i g e n e ra ł , c o  id z ie  
p rz e c iw  w o jsk u !

O to  s k u tk i p o w s z e c h n ie n ie z ro z u 
m ia łe j k a m p a n ii p o lity c z n e j , k tó rą  

w s z c z ę to  p rz e c iw k o  je d n e m u  z  p ie rw 
s z y c h ż o łn ie rz y R z e c z y p o s p o li te j i  

k tó ra  —  ja k  w id a ć —  -p rz y n o s ić  z a 

c z y n a  o w o c e * 4 .
D z iw ić  s ię  w y p a d a  p o z io m o w i n a 

u c z a n ia  w  s z k o le , d o  k tó re j u c z ę sz c z a  
ó w  g im n a z ja s ta , je ś l i n ie  z n a  o n  n a j
p ię k n ie js z y c h p o s ta c i O d ro d z o n e j  
R z e c z y p o sp o li te j . W ie rz y ć  w y p a d a ,  

ż e  u c z n ió w  ta k ic h  je s t z re s z tą  u  n a s  
n ie w ie lu . G ru b o  w ię c e j je s t n a to m ia s t 
o s ó b c o n a jm n ie j ś re d n ie g o w ie k u ,  
k tó re  —  p o m ie s z a w s z y  h is to r ię  z  p o 
l ity k ą  —  s n u ją  fa n ta s ty c z n e w rę c z  

w n io s k i z p a r la m e n ta rn y c h w y d a 
rz e ń .

Z w ra c a n a  to  u w a g ę  a g e n c ja  „ I -  
s k ra “ , b ę d ą c a  c z o ło w y m  o rg a n e m  p u 

b lic y s ty c z n y m  o b o z u le g io n o w e g o .

P rz y z n a je  o n a  b o h a te r s k ie m u  Ż o łn ie 

rz o w i W ie lk ie g o  M a rsz a łk a n ie w ą t

p liw e  z a s łu g i , p is z ą c d o s ło w n ie :
„ G e n e ra ł b ro n i L u c ja n  Ż e lig o w s k i 

je s t je d n ą  z  n a jp ię k n ie js z y c h  p o s ta c i  

n a s z y c h  w a lk  o  w y z w o le n ie  i w a lk  o  

g ra n ic e  w o ln e g o  ju ż  p a ń s tw a . J e d e n  
z g łó w n y c h o rg a n iz a to ró w p o ls k ie j  

s i ły  z b ro jn e j -n a g ru z a c h  c a ra tu , te n ,  

k tó ry  ą ż  z  n a d  M o rz a  C z a rn e g o  p rz e 
p ro w a d z ił d o  P o ls k i z a s tę p  p o ls k ic h  
w o jsk o w y c h  i  u m ia ł g o  n a tc h n ą ć  d u 
c h e m  s z c z e re g o p a tr io ty z m u ; u c z e s t

n ik  w s z y s tk ic h w a lk  n a s z y c h  p rz e 
c iw  c z e rw o n y m  a rm io m  w  la ta c h  1 9 1 9  

i 1 9 2 0 ; d o w ó d c a  fo rm a c ji p o d  R a d z y 
m in e m , g d y w p a m ię tn y c h  d n ia c h  

s ie rp n io w y c h d o k o n a ł s ię p rz e ło m  
p s y c h ic z n y  i w  w o jsk u  i w  n a ro d z ie ,  

te n , k tó ry  je s ie n ią 1 9 2 0 r . d o k o n a ł 

w y z w o le n ia  W iln a ; w re ts iz c ie p o  z w y 
c ię s k ie j w o jn ie  w s p ó ło rg a n iz a to r  n a 

s z e j a rm ii n a  s to p ie  p o k o jo w e j,  w y k o 

n a w c a  w ie lu  z le c e ń  N a c z e ln e g o  W o 
d z a  w  d z ie d z in ie  u n o w o c z e ś n ie n ia  n a 
s z e g o  p o g o to w ia z b ro jn e g o , m in is te r  
s p ra w  w o jsk o w y c h  —  o to  „ s ta n  s łu ż 

b y 1 4 s ę d z iw e g o  g e n e ra ła  b ro n i , z a p e w 

n ia ją c y  m u  p o c z e s n e  m ie jsc e  w  d z ie 
ja c h  p o ls k ie j w o js k o w o ś c i .

T o  te ż g d y  g e n . Ż e lig o w s k i w  r .  
1 9 2 7  p rz e sz e d ł w  s ta n  s p o c z y n k u  —  

je k ż e  z a s łu ż o n y ! —  M a rs z a łe k  P ił
s u d s k i p o ż e g n a ł g o  s ło w a m i p e łn y m i

A le  w ła ś n ie d la te g o  o k rz y c z a n o  n a s m a te 

r ia l is ta m i b e z  p o lo tu  i k u ltu ry . C ie sz y  n a s , 

ż e  te ra z  w ie ją  in n e  w ia try  w  P o ls c e  —  z a 

c h o d n ie . Ż e  s ą  w  rz ą d z ie  lu d z ie  ro z u m ie ją 

c y , iż t r z e b a  tę p ić tę p ą b iu ro k ra c ję  —  a  

n a jtę p s z ą  s ta n o w i w ła ś n ie o w a  „ z a m k n ię ta  

w  s o b ie  e li ta  u rz ę d n ic z o  - in te l ig e n c k a '*  —  

u ś w ia d a m ia ją c y  s o b ie  k o n ie c z n o ść  ro z w in ię 

c ia  w  n a ro d z ie  p o ls k im  z d o ln o ś c i m y ś le n ia  

k a te g o r ia m i g o s p o d a rc z y m i.

A le , P a n ie  W ic e p re m ie rz e , t r z e b a  d o ło 

ż y ć  u s iln y c h , b a rd z o  u s iln y c h  s ta ra ń , a b y  ta  

z d o ln o ś ć  m y ś le n ia  k a te g o r ia m i  g o s p o d a rc z y 

m i s ta ła  s ię  u d z ia łe m  ta k ż e  i p rz e d e  w s z y s t

k im  u rz ę d n ik ó w  re s o r tó w  g o s p o d a rc z y c h , 

P a n u  p o d le g ły c h . T rz e b a  z e rw a ć  z m e to d ą  

k a ra n ia  lu d z i n a d m ie rn e m i c ię ż a ra m i z a  

rz u tk o ś ć  i p rz e d s ię b io rc z o ść . T rz e b a  —  je d 

n y m  s ło w e m  —  z m ie n ić  n a s ta w ie n ie  b iu ro 

k ra c j i d o  ż y c ia  g o s p o d a rc z e g o , a  tó  o s ią g n ie  

s ię je d y n ie p rz e z ro z b ic ie „ z a m k n ię te j w  

s o b ie e li ty ” i w ła ś c iw y d o b ó r n a s tę p c ó w  

n ie o d p o w ie d n ic h lu d z i n a  , k ie ro w n ic z y c h  

s ta n o w isk a c h .^  ( jJ J '
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K rótkie i żołn ierskę. w yrazistością  
nacechow ane  było  ośw iadczenie gene
rała Stanisław a Skw arczyńskiego  
bezpośrednio  po  objęciu szefostw a 0-  
bozu Z jednoczenia N arodow ego.

—  Ż adne jsto tne zm iany nie za
chodzą!

—  Pójdziem y dalej w ytkniętym  
szlakiem , w prost do celu!

N ie om ieszkał jednak gen . Skw ar-  
czyński w  sw ej tak zw ięzłej enuncja
cji w skazać podstaw y, na których  o- 
prą się działan ia O bozu.

Podstaw  tych jest trzy ;
1) M arszałek  Józef Piłsudski: Jego  

„pism a, czyny i życie całe".
2) M arszałek Śm igły - R ydz: Jego  

„proste , silne i tak głębokie nakazy  
zjednoczenia narodu pod hasłem  o- 
brony naństw a".

3) D eklaracja ideow a, ogłoszona  
przez płk . A dam a K oca 21 lu tego  
1937, „na tych podstaw ach opracow a
na i na istniejącym  w  R zeczypospoli
te j praw nym  stan ie rzeczy  oparta '* .

O to ten „w ytknięty szlak", w iodą 
cy  do celu .

N a ten szlak w stąpić m a obecnie  
„w szystko co żyw e i dzielne w  naro 
dzie".

In icjatyw ę  w prow adzenia  ludzi do 
brej w oli i praw dziw ego patrio tyzm u  
na ten szlak pow ierzy ł W ódz N aczel
ny, ideow y następca Józefa Piłsud 
sk iego starym Jego żołn ierzom , u-  
czestnikom  bojów  o  N iepodleg łość już  
niem al przed dw om a la ty 24 m aja  
1936. Pierw si —  przykazał im  —  m ają  
dźw ignąć łańcuch i ciągnąć go, by  
Polskę w ydobyć z prym ityw u. N ie do  
nich jedynych m a się  ograniczyć w y 
siłek , ale oni w inni się znaleźć w  
pierw szym szeregu , św iecić przykła
dem  te j w ew nętrznej dyscypliny , któ 
ra jest przesłanką i nieodzow nym  
w arunkiem  każdego zw ycięstw a.

I drugi raz W ódz ten apel sk iero 
w ał do  starych  żołn ierzy T w órcy  N ie
podleg łości. 30-go październ ika  ub. r. 
w obec zebranej na odpraw ie starszy 
zny legionow ej i peow iackiej.

Z  ust tych , co  już na  dziesiątk i la t 
liczą sw ą pracę żołn ierską i społecz
ną, usłyszał zapew nienie „bezw zględ 
nego posłuchu" i potrzeby „so lidar
ności w  pracy dla państw a  i narodu* ', 
a w ięc stw ierdzenie tak doniosłej za
sady św iadom ej dyscypliny , podda 
jącej indyw idualne poglądy koniecz
ności „zorganizow anej, jednolicie  kie
row anej w oli".

D ziś stają znów  ci sam i ludzie, ci 
starzy żołn ierze bojów niepodleg ło 
ściow ych przed ogrom nym , pełnym  
dziejow ej odpow iedzialności zada 
niem . Szlak jest w ytknięty . C el uka 
zany . O siągnięcia życia Józefa Pił
sudskiego , w skazania Jego ideow ego  
następcy i synteza tych osiągnięć i 
w skazań: deklaracja ideow a O bozu  
Z jednoczenia — • stanow ią podw alinę.,

FeBtet&n śujigtecing

Są słow k, które nasuw ają nam pew ne  

ogólnie przyjęte , nierozłączaln ie z nim i 

zw iązane sym bole. I tak  w ypow iadając sło 

w o; dajm y  na to , —  poeta, w yobrażam y so 

bie osobnika płci m ęskiej, który do fryzjera  
chodzi raz na dw a la ta i oprócz tego pisu je  

jeszcze w iersze. W eźm y inne przykłady . 

—  K om iniarz: postać ubrana na czarno o  
elastycznych ruchach . D rabinka w  ręku , na  

głow ie cylinder. —  M inister: sy lw etka taka  

sam a jak poprzednia, ty lko zam iast dra 

binki w ręku —  teka. —  H um orysta... —  
Jak w yobrażacie sobie hum orystę —  A no, 

jako ’człow ieka, który z piek łem  w  kon 
szachty w szedłszy , na łzy ludzkie nieczuły , 

z tragedii najw iększej beczkę śm iechu rob i. 
—  „Z e śm iechu pow stał i w  śm iech się o- 

bróci" —  szepcecie W y  sm utn i i szarzy . N a
słuchaliście  się przecież ty lu anegdot o tych 

rycerzach śm iechu ... I od nich sam ych sły 

szeliśm y nie raz słow a, które beztrosk im  
uśm iechem  napełn iły W asze serca. —  T aki 
słodki w ariatl G dziekolw iek się pokaźe  

w prow adza zam ieszanie i anarch ię. W ezm ą  

służbę rozpoczyna ra*
«starego kalendarza Po skończonej pracy

tak iego  do  w ojska  ^7-

karnym ./ 

na której oprzeć się m oże pochód na  
szlaku do celu .

T o też straż przednia tego pocho 
du, ci co pierw si m aję, „chw ycić za 
łańcuch**, w pierw szych szeregach  
m aszerow ać, m uszę, sw e kroki w yko 
nyw ać w jednolitym ry tm ie, ram ię  
przy  ram ieniu , m uszę, zdcfyć się w ła
śn ie na to , co zostało okifeślone jako  
„św iadom a dyscyplina".

Jakże bow iem  m ogłyby się dalsze  
szereg i dostosow ać do ry tm u pocho 
du, gdyby na przedzie nie panow ała  
zw artość i jednolitość? G dyby w te j 
kohorcie czołow ej jedni patrzy li na  
praw o a drudzy na lew o, jedni w y 
biegali przed sieb ie a drudzy ocią
gali się i pozostaw ali w ty le , jedni 
obciążali się zbędnym  bagażem , a  dru  
dzy zrzucali po drodze te zapasy , w  
jak ie ich na drogę w yposażono?

C zyby nie ukazała się znów  w  ta 
kim w ypadku ta nieszczęsna „lin ia  
podziału '* , w ym ędrkow ana z doktry 
nersk ich założeń lub w yrosłe z indy 
w idualistycznych zachceń czy ducha  
przekory , te j fatalnej spuścizny ery  
szlachetczyzny, która już ty le klęsk  
przy  m nożyła Polsce?

Jedna jest ty lko dopuszczalna „li-

Spółka soclalistyczno- 
lewiatańska

„K urier Poranny" zw raca uw agę na w y 
stępujące ostatn io coraz w yraziściej w spół

działan ie m arksistow skiego „R obotn ika" z  
w ielkoprzem ysłow ym „K urierem  

D oszukując się przyczyn tego 

stw ierdza:

. „N ie chcem y przesadzać, ale  
nie pow iem y ani jednego słow a za dużo , je 
żeli stw ierdzim y, źe „R obotn ik" i „K urier 
Polsk i" znaleźli w spólny język w spraw ie  
najbardziej zasadniczej, bo ustro jow ej. Je 
żeli zgodzim y się , że ustró j jest początkiem  
w szystk ich dalszych dziedzin życia państw o 
w ego, to porozum ienie w spraw ie ustro ju  
przesądza poniekąd z góry rozstrzygnięcia  
w  spraw ach natury szczegółow ej.

I oto w łaśnie m arxistow ski „R obotn ik" i 
lew iatańsk i „K urier Polsk i" uw ażają, że po 
w rót do ustro ju parlam entarno - liberalnego  
jest ich w spólnym  dążeniem  i poglądow i te 
m u oba sprzym ierzone organy dają obecnie  
w yraz."

W iadom o, dlaczego kapitalistom odpo 

w iada parlam entarna dem okraqa.

„W  okresie przed r. 1926 L ew iatan był 
w łaściw ie rozstrzygającą siłą . N ie ty lko ko 
rzystał z nieograniczonego liberalizm u, w    

którym  dow olnie —  w edle w łasnych in tere- A bstynencką L igą K olejow ą O Fgani-  
sów  —  kształtow ał życie gospodarcze kraju , ' 
ale w yw ierał decydujący w pływ na bieg  
spraw  politycznych , poniew aż na jego usłu 
gach pozostaw ały najw iększe partie . L udzie  
L ew iatana nie ty lko zajm ow ali czołow e sta 
now isko w  partiach i parlam encie, gdzie pil
now ali in teresów  sw ojej kapitalistycznej or
ganizacji, ale zasilając partie olbrzym im i sub 
sydiam i, decydow ali o lin ii program ow ej i

Polsk im ", 

zjaw iska,

na pew no

 

czyta dla rozryw ki nekro logi.

Szczęście cale, źe oprócz hum orystów  

zaw odow ych stw orzył Pan B óg jeszcze hu 

—  Przyznajcie się do w iny  —  m ów i ka 

pitan . —  M iejcie  ty le cyw ilnej odw agi!
—  Panie kapitan ie, m elduję posłusznie  

—  odpow iada hum orysta —  jestem  żołn ie

rzem , w ięc w szystko co cyw ilne jest m i 

obce!
Przyniosą diabli tak iego obłąkańca na  

dw orzec kolejow y... G dy kupi bilet i w sią
dzie do w agonu, nie rozsznuru je trzew ików  

jak norm alny człow iek, nie w eźm ie się za  

bułkę i tw arde  ja jka, ty lko  będzie  się  kręcił, 
św idrzy ł, w ydziw iał, że podróże teraz dro 

go kosztu ją, źe za bilet pociągu pospieszne
go zapłacił ty le i ty le , źe najtańszy jeszcze  

jest w  Polsce pociąg płciow y, ale i to do  
czasu, póki nie przejdzie na w łasność P , 

K . P .
•—  Praw da, M oi K ochani —  tak w łaś

nie w yobrażacie sobie zaw odow ego hum o 

rystę? A  jednał* :... A  jednak sym bol, który  
zrósł się z tym  słow em , daleko, daleko od 
biega od rzeczyw istości. Praw dę W am  po 
w iem : siedzi pochylony za sto łem  tak i w y 

blak ły , cienki jak w ęgorz, przeraźliw ie  
sm utny człow ieczek i przepisu je dow cipy

nia podziału": na tych , którzy sw ój 
indyw idualizm um ieją podporządko 
w ać dobru pow szechnem u —  i tych , 
którzy  do tego w znieść się nie potra
fią . C i niechby ostali się w piele
szach dom ow ych, w  w ygodnictw ie ży 
ciow ym  —  i na szlak w cale nie w stę 
pow ali...

A le ci, którzy przeszli szkołę Jó 
zefa Piłsudskiego , którzy i przed , r. 
1914 i podczas w alk niepodleg łościo 
w ych i w ojen o granice Polsk i, i po 
tem  w  la tach  budow ania zrębów  w ol
nego  państw a, sk ładali życiow y  egza
m in podporządkow ania się kierow ni
czej w oli i św iadom ej dyscypliny —  
sztucznych „lin ii podziału" nie uzna 
ją! 1 w szelkie pokuszenia na w ytw o 
rzen ia tak ich lin ii stanow czo odpie 
rają.

N ow y szef O bozu Z jednoczenia, a  
stary tow arzysz broni ludzi, m ają
cych na szlaku  to row ać dorgę w  stra  
ży przedniej, pow itał ich „silnym  ko 
leżeńskim  uściskiem dłoni".

N iew ątp liw ie odzew będzie rów 
nież silny . M arsz  ku  celow i zjednoczy  
w szystk ich . Z a nim i kroczyć będzie  
„w szystko co żyw e i dzielne w  naro 
dzie". J* B.

GŁOSY I ODGŁOSY
tak tyce zależnych od L ew iatana obozów  po 
litycznych .

N ie m a bardziej w ym arzonej sy tuacji dla  
in teresu kapitalistycznego, jak ustró j libe 
ralno - parlam entarny . Jeżeli się zna tak  
słusznie przez m arksistów  uw ypuklane  m eto 
dy kapitalizm u, to w  ustro ju liberalno - par
lam entarnym  istn ieją nieograniczone w arunki 
sw obodnego ich stosow ania."

Pozorn ie dziw ne  w ydaw ać się m oże, dla

czego socjaliści tak gorliw ie akcentu ją słu 
szność postu latów , idących na rękę L ew ia- 

tanow i. „K urier Poranny" tak to tłum a

czy:

„N ie m a żadnej rozum nej racji ku tem u, 
aby m arxistow skie stanow isko dało się po 
godzić z planem  „K uriera Polsk iego", a je 
żeli następuje zgoda m iędzy tym i dw om a  
program am i, oznacza to , że

albo m arxistow ski „R obotn ik" poszedł w  
ogonie in teresów kapitalistycznych , zw inął 
w łasny program i przestał być przedstaw i
cielem socjalizm u w głębszym znaczeniu;

albo też jesteśm y św iadkam i porozum ie
nia dw u sił, które uw zględniając bądź dok-

„Tydzień trzeźwości"
Polska L iga Przeciw alkoholow a  

w raz z tow arzystw em  „T rzeźw ość" i

zuje w  dniach od 1 do 8 lu tego r. b. 
na teren ie całego kraju „T ydzień  
T rzeźw ości** . Protek torat nad „T ygo 
dniem " objęl ks. kardynał A ugust 
H lond.

W  okresie „T ygodnia* 4 odbędę, się  
w w iększych ośrodkach Polsk i aka-

m orystów m im o w oli. C i bow iem dopiero  
hodują dla  nas w  sw ej nieśw iadom ości praw

dziw e^  kw iaty beztrosk iego^śm iechu . Przy-,, trochę m im o w oli.

trynersk ie fikcje , bądź też konkretne, m ate 
rialne in teresy , zgodziły się w jednym , że  
dzisiejsze w arunki obow iązujące w Polsce  
nie sprzy jają obronie i rozw ojow i partyku 
larnych zam ierzeń ,"

Jedna ew entualność nie w yklucza w  da 

nym  w ypadku drugiej. Socjalizm  przestał 

być dla  P . P . S . środkiem  dla popraw y bytu  
„klasy pracującej", a stał się narzędziem  

gierek politycznych . W  tych gierkach w ła 

śn ie partykularne in teresy  P . P . S . znalazły  

się na jednej lin ii z apety tam i kartelistów . 
I stąd  ow a  harm onia  postu latów , w zm acnia

nia zresztą instrukcjam i czynników  m iędzy 

narodow ych.

Spadkobiercy Targowicy

P . t. „T argow iczanje naszych czasów *  

ogłosił p. A . B ocheński in teresu jący  artykuł 

na łam ach „Polityk i", w  którym  pisze m . 

in .:

„Jeśli chodzi o silną w ładzę, to nik t nie  
zaprzeczy , źe zarów no front ludow y jak i 
fron t z M orges dążą do zaprow adzenia w  
Polsce na pow rót anarch ii przedm ajow ej. 
Ideał ten u fron tu ludow ego zaćm iew a na 
w et częściow o czerw ień jego program u spo 
łeczno - gospodarczego . N ie w dajem y się tu  
w  ocenę tego program u. Jeżeli jednak zw a
żym y, źe ci ludzie zarzucają zw olennikom  
konsty tucji kw ietniow ej ideo logię targow ic- 
ką, to  cały  nonsens te j im putacji w yjdzie jas
no na jaw . W  dziedzin ie ustro jow ej ideo lo 
gię targow icką przejął w  Polsce w  zupełno 
ści front z M orges.

Jeżeli idzie o stosunek  do R osji, to  należy  
tu przeprow adzić pew ną dystynkcję. Front 
ludow y sto i w stu procentach na targow ic- 
kiej podstaw ie porozum ienia z R osją. N ato 
m iast o ile idzie o front z M orges, to trze 
ba przyznać, że w ystępuje on w te j dzie 
dzin ie z pew ną hipokryzją i starannie ukry 
w a sw e in tym ne pragnien ia porozum ienia z  
R osją przeciw  R zeszy N iem ieckiej.

O w iele jaśn iej przedstaw ia się spraw a  
stosunków  polsko - niem ieckich . T ak konfe
deracja targow icka  jak i front ludow y i fron t 
z M orges odnoszą się zdecydow anie w rogo  
do w szelk ich prób w spółpracy polsko - nie 
m ieckiej. N iew iadom o kogo tu w ięcej ga 
nić? C zy tych którzy jak socjaliści byli hero! 
darn i porozum ienia polsko - niem ieckiego w  
epoce w ejm arsk iej, a teraz kiedy polityka  
N iem iec stała się o w iele przychyln iejsza dla  
Polsk i, sk ierow ali się całą siłą przeciw po 
rozum ieniu . C zy też m oże tych , którzy całe  * 
życie niezm iennie, w najróżniejszych okoli
cznościach , tak w  r. 1914 , jak i w 1919 i w  
1925 i w  1932 niezm iennie zw racali się prze
ciw N iem com ? C zy w stanow isku tym nie  
m a przypadkiem  jak iegoś kom pleksu? Jedno  
jest w  tym  w  każdym  razie pew nym , że nie 
naw iść do N iem iec, która była charak tery 
styczną cechą T argow icy udzieliła się dziś  
fron tow i ludow em u  i fron tow i z M orges".

Słuszność cytow anych uw ag jest tak o- 

czyw ista , źe zbędne pozostają tu kom enta
rze.

dem ie, odczyty , pogadanki itp . pro 
pagujące w alkę z jednym  z najgroź
niejszych nałogów , jak im  jest pijań 
stw o. R ów nocześnie rozesłane zosta
nę, po całym  kraju ulo tki, broszury  
propagandow e itp . Ponadto w dniu  
6 lu tego  r. b., t. j. w  niedzielę , probo 
szczow ie w szystk ich parafij na tere 
nie całego kraju w ygłoszę, kazania o  
w alce z alkoholizm em .

toczę dw a przykłady . —  O to list niejak iego  

pana O w siejaka, gospodarza z Polesia . (Po 

dobno kiedyś list ten  drukow ała już Polska  

Z brojna (Pan O w siejak  pisze tak : „D o prze 

św ietnego (x-ego) pułku jazdy w ielkopol

sk iej. Ja podpisany  krzyżem  M aksym  O w 

siejak , w noszę prośbę i um ieszczam  jak po 

niżej. Z eszłego roku urodzaj był dobry i 
w  tym  celu dopuściłem  do córk i m ej N astji 
parobka M ikołaja dla ożenku i pom ocy w  

polu . Jednakże żadnej z tego pociechy nie  

m iałem , bo ów  M ikołaj do W ielebnego D o 

w ództw a w  so łdaty  był zaw ezw any, z czego  
m nie i m ojej N astji oczyw ista  w ynik ła  krzy 
w da. W noszę do W ielebnego D ow ództw a, 

by na w iosnę zw oln iła sw ego ułana do po 
w inności, których  ja stary  w ydołać nie m o 

gę, co  i w  D ow ództw ie rozum ieją  —  A m en,"
Iriny hum orysta m im o w oli m ój sześcio 

le tn i synek tak pisze w  sw oim  pam iętn iku: 
„D ziś ta tuś m ów ił o testam encie babci. Ja  

w iem w szystko . N a św iecie oprócz testa 
m entu babci jest jeszcze Stary T estam ent. 

M ojżesz m ów ił o ośle i żonie, napisał to na  
kam iennych pły tach , a potem  te pły ty po 

tłuk ł o skały . M am usia nie m iała niestety  

pły t kam iennych , w ięc rzucała w ta tusia  
pły tam i gram ofonow ym i."

T o, co  przeczytaliście , K ochani C zyteln i

cy , m iało być felietonem  o hum orystach —  

tak im , w iecie —  trochę z kalendarza, a

Jerzy Popkowski.

i



Nr. 18 Niedziela, dnia 23 stycznia 1938 Y. Str. 5

NA DZIEŃ 22 STYCZNIA
*Poznań, 22. 1.WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

75 lat upływa od chwili wybuchu pow 
stania styczniowego. Tylko jeszcze 53 prze
szło 90-letnich starców, uczestników pow 
stania, chadza po ziemi polskiej, symbolizu
jąc ten najpiękn ejszy, najidealniejszy poryw  
ku Niepodległości, jaki znają dzieje naszej 

niewoli.
Przez 55 lat, do przełomowego roku 1918, 

świtu W olności, uprzytamniali przedwojen
nemu pokoleniu polskiemu prawdę, że tyl
ko własna siła rozkruszy kajdany, w  latach  
ostatnich stanowią żywy symbol, uzmysła-
wiający ideę Niepodległości czczeni są ja
ko ojcowie duchowi tego pokolenia, które 
Józef Piłsudski poprowadził w bój zwy

cięski,
I Józef Piłsudski też najgłębiej ujął zna

czenie i rolę powstania styczniowego.
—  „Rok 1863 —  powiedział w swych hi

storycznych już dwu odczytach o powsta
niu w roku 1924 —  stoi na przełomie na
szych dziejów: stara Polska umiera, nowa 
się rodzi. Na przełomie dziejów staje epo
kowe zdarzenie: powstanie naszego narodu, 
walka orężna, długo trwająca, długo zale
wająca krwią i pożogą naszą ziemię... W y
rasta mur olbrzymi, na którym tryskają o- 
gniem  pisane cyfry 1, 8, 6, 3. Płonęły te cy
fry świadomie dla myślących, bezwiednie 
dla wszystkich, tworząc i kształtując duszę 
nowego, powstaniowego Polaka, nowe zja
wiają się załomy duszy, inne nerwy, cał
kiem odmienny sposób odczuwania i reago
wania. Pod wpływem wypadków roku 1863 
rodzi się inna Polska z innym ujęciem życia 
i jego zadań. Skutki sięgają tak dalece, że 
śmiało rzec można, że dziś jeszcze, gdy dzie 
cko na świat przychodzi, jest obciążone ro

kiem 1863".

Inna Polska zrodziła się z roku 1863! 
Polska, której powstanie dało —  jak powia
da Piłsudski — „wielkość nieznaną" do
tychczas: „wielkość cudu pracy, ogromu si
ły zbiorowej, siły zbiorowej wysiłków woli, 

siły moralnej".

Tej wielkości nie objawiły poprzednie 
wysiłki do skruszenia kajdan. Po najszczyt
niejszych, z najszlachetniejszych motywów  
wywodzących się porywach —- załamania, 
przejawy niewiary w zwycięstwo... M imo, 
że wszystkie ruchy insurekcyjne przed ro
kiem 1863 rozporządzały o wiele potężniej
szymi, lepiej zorganizowanymi siłami, niż 
garstka entuzjastów z roku 1863, improwi
zująca nagle formacje wojskowe, pozbawio
na broni i ekwipunku, porywająca się do 
boju z fuzjami myśliwskimi, kosami na 
sztorc ustawionymi.^

Z kart, zawierających dzieje tego prze
szło półtora roku trwającego powstania 
1863 roku, bije duch najszczytniejszego „mo 
rale", promieniuje hart duchowy, nie ugina
jący się przed przeolbrzymią przewagą wro
ga, przejawiający się w  gotowości do ofiary 
mienia i życia. Ta szubienica na stokach  
warszawskiej Cytadeli, na której zawisł o- 
statni W ódz powstania —  to właśnie sym 
bol nie tylko martyrologii, ale również i o- 
fiarności, gotowości do najwyższych po
święceń w im ię prawdy, że W olność może 
być zdobyta tylko siłą.

W ielkość roku 1863 odsłonił nam Józef 
Piłsudski nie tylko w „ogromie siły zbioro
wej, siły moralnej".

„Gdy raz jeszcze — - pisze — • rzucam  py
tanie: wielkości, gdzie twoje im ię? —  znaj
duję odpowiedź: wielkość naszego narodu  
w wielkiej epoce 1863 roku istniała, a po
legała ona na jedynym może w naszych  
dziejach rządzie, który, nieznany z im ienia, 
był tak szanowany i tak słuchany, że zaz
drość wzbudzać może we wszystkich kra
jach i u wszystkich narodów".

To pojęcie rządu, rządu, którego się słu
cha i który się szanuje, wnosi wreszcie rok  
1863 w nasze dzieje. Jakąż to klęskową w 
przedrozbiorowych wiekach historii Polski 
było rzeczą, że rząd stawał się igraszką w 
ręku wielmoży, stale podcinających jego au
torytet i stale przeciw niemu konfederują- 
cych się! I jakąż przeszkodą we wszystkich 
poczynaniach niepodległościowych —  i w  
erze Insurekcji kościuszkowskiej i podczas 
epopei napoleońskiej i w powstaniu listo
padowym  —  było niepodtrzymywanie powa 
gi i siły każdego z powoływanych wówczas 
rządów narodowych, ba wręcz osłabianie 
Ich, niezrozumienie potrzeby podporządko
wania się w im ię racji stanu i dobra ogól
nego...

I dopiero w roku 1863 —  stwierdza Pił
sudski —  „istniał symbol, który silnie, ba 
nieraz 1wszechwładnie panował nad ludźmi {przyjmują na siebie obowiązki, wynikające | zarejestrował.

Była nim  pieczęć —  pieczęć Rządu Narodo

wego".
I to był „symbol siły**#
Dziś, po 75 latach, chyląc kornie czoło 

przed ojcami duchowymi idei Niepodległo
ści, uświadamiamy sobie W ielkość r. 1863, 
przenika nas to, co epoka, która wydała 
M ierosławskiego i Langiewicza, Czachow 
skiego i Traugutta, wniosła w „nową Pol* 
skę", popowstańczą Polskę i czym „dziś je
szcze dziecko, gdy na świat przychodzi, jest 
obciążone": „wielkość cudu pracy, ogromu

H
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SMAKOWAĆ NAM BĘDĄ NOWE PATENTOWANE TUTKI

DWUWATKI ' SAMOSPALNE
FABRYKI TUTEK „SOKÓŁ" W. KWAŚNIEWSKI I F. PACHOLCZYK W WARSZAWIE

Japońska Konferencja Imperialna
Poznań, dnia 22 stvcznia

Zwołanie Konferencji Imperialnej wywo
łało w całym świecie głębokie wrażenie. 
Chwila musi być istotnie dla Japonii nie
zmiernie ważna, jeśli się zdecydowano na 
ten krok. Nasuwa się nieodparcie pewne 
Dorównanie. Ostatni raz Konferencja Im- 
oerialna została zwołana w Tokio, w  chwili 
idy należało rozstrzygnąć czy Japonia ma 
przystąpić do wojny światowej. Obecna jest 
pierwszą za panowania cesarza Hiroh :to. 
Nic dziwnego zatem, że przywiązuje się do  
niej wielką wagę. Tym większą, że ukazu
jące się od kilku tygodni wiadomości o o- 
świadczeniach rozmaitych japońskich mę
żów stanu, jak admirał Suetsugu i p. Shira
tori (uważany przez niektórych za przyszłe
go ministra spraw zagranicznych), wywoła
ły wśród zainteresowanych mocarstw silne 
zaniepokojenie. M ówiono, że Japonia chce 
stworzyć blok żółtych państw japońsko- 
chińsko-mandźuiskich, że jest zdecydowana 
wypędzić białych z Azji, a przede wszyst
kim, że dąży do wojny z Anglią i do tej wal
nej rozprawy obecnie się przygotowuje.

Tezy te potwierdza fakt budowy przez

Uklotty zbiorowe procy u rzemiośle

1)

2)

Izba Rzemieślnicza w  Poznaniu, pragnąc 
zapoznać ogół rzemieślników z układami 
zbiorowymi pracy, podaje do wiadomości 
m: in. co następuje:

Układy zbiorowe pracy mają za zadanie 
zapobieżenie ewentualnym zatargom mię
dzy pracodawcami a pracobiorcami co do  
wynagrodzenia za pracę, czasu pracy, obo
wiązków pracobiorcy i pracodawcy itp. a 
a) ustalenie warunków, jakim powinny od

powiadać indywidualne umowy o pracę, 
b) określenie związanych pracą wzajem 

nych zobowiązań stron.
W  rzemiośle układy zbiorowe pracy mo

gą jedynie dotyczyć czeladników i robotni
ków, w żadnym zaś wypadku uczniów rze
mieślniczych.

Układ zbiorowy pracy w rzemiośle za
wrzeć mogą:

ze strony pracodawców —  każdy samo
istny rzemieślnik, Cech lub związek rze
mieślniczy;
ze strony pracowników —  związki za
wodowe pracownicze (stowarzyszenia) 
lub —  zrzeszenia takich związków (sto
warzyszeń).
Z powyższego wynika, że układ zbioro

wy pracy w  rzemiośle może zawrzeć każdy  
samoistny rzemieślnik, Cech lub związek  
rzemieślniczy ze stowarzyszeniami czeladzi 
lub związkiem zawodowym pracowniczym, 
osobnym stowarzyszeniu czeladzi ani też 
który  reprezentuje interesy  czeladników  da
nego zawodu. Natomiast nie mógłby zawrzeć 
układu zbiorowego pracy np. Cech z czela
dzią, która nie jest zorganizowaną ani w  
nie należy do żadnego związku zawodowego  
pracowników, który  by mógł reprezentować 
wobec Cechu interesy czeladzi danego za
wodu.

Układ zbiorowy pracy, który dojdzie do  
skutku wiąźe uczestników układu zbioro
wego pracy oraz członków  związków  będą
cych uczestnikami układu. Ponadto układ  
zbiorowy pracy wiąźe pracodawcę również  
w stosunku do jego pozostałych pracowni
ków niezrzeszonych, należących do gałęzi 
pracy, objętych układem; pracownicy ci 

siły zbiorowej" —  i „symbol siły", jakim  
jest „pieczątka Rządu Narodowego” .

W ięc też dziś, gdy złączymy się wszyscy  
w  Polsce w  jednej myśli uczczenia wielkości 
Roku 1863, pamiętać będziemy o wskazaniu, 
które nam pozostawił Twórca Niepodległo
ści, gdy nam powiedział:

„W iedzcie: z mogił, z grobów 1863 r. 
żywy cień powstaje, cień wielkości epoki, 
cień Rządu Narodowego i wtedy mogiły za
wołają głosem straszliwym: Idź i czyń!"

J. B.

Japonię olbrzymich okrętów wojennych o 
wyporności po 43 tysiące ton, jako też bu
dowa silnych krążowników i innych jedno
stek morskich. Jednak Anglia rozbudowuje  
swoją flotę w sposób niemniej potężny, a 
otwarcie bazy morskiej w Singapore świad
czy, że Imperium Brytyjskie potrafi samo  
dbać o swoje interesy. M oże ktoś powie
dzieć, że obustronne zbrojenia uczynią tylko 
przyszłą wojnę bardziej krwawą, ale jej nie 
przeszkodzą.

Przypatrzymy się deklaracji wydanej na 
skutek Konferencji Imperialnej w sprawie 
polityki Japonii wobec Chin. Stwierdza ona 
przede wszystkim, że już po zdobyciu Nan- 
kinu, rząd japoński okazywał cierpliwość, 
pragnąc umożliwić rządowi chińskiemu zre
widowanie jego stanowiska. Istotnie działa
nia wojenne zostały wstrzymane, natomiast 
prowadzone były bardzo ożywione rozmo
wy na temat zawarcia pokoju. Odbywały  
się one głównie za pośrednictwem Nie
miec. Dwukrotnie ambasador niemiecki p. 
Trautmann przedstawił marszałkowi Czang- 
Kaj-Czekowi japońskie warunki pokoju, 
nakłaniając do ugody.

z układu zbiorowego pracy dla pracowni
ków zrzeszonych. Jeżeli jednak pracownicy  
nie zrzeszeni, na podstawie uprzednio za
wartej umowy indywidualnej z pracodawcą, 
mieli w tejże umowie zastrzeżone postano
wienia korzystniejsze, aniżeli postanowie
nia zawarte w układzie zbiorowym pracy, 
to te postanowienia korzystniejsze pozosta- 
ją nadal w  mocy mimo istnienia układu zbio 

rowego.
Układ zbiorowy pracy  winient 

a) być zawarty pod rygorem nieważności 

na piśmie;
b) być zarejestrowany przez właściwego in

spektora pracy;
c) ustalać zakres jego mocy wiążącej, a w  

szczególności oznaczyć działy pracy i ka 
tegorie pracowników, których dotyczy, 
określić obszar jego mocy wiążącej oraz 
wskazać siedziby wszystkich uczestni
ków  układu.
Zasadniczo układ zbiorowy obowiązuje 

jedynie uczestników układu zbiorowego, co 
nieraz niekorzystnie odbija się, jeżeli idzie 
o rzemiosło, na samoistnych rzemieślnikach 
związanych takim  układem zbiorowym. Je
żeli bowiem np. Cech zawrze układ zbioro 
wy ze stowarzyszeniem  czeladzi danego za
wodu, to tym  układem  zbiorowym  ze strony 
pracowdawców są związani tylko ci samo
istni rzemieślnicy, którzy należą do Cechu, 
który zawarł dany układ zbiorowy. Nato
miast postanowieniami układu zbiorowegc 
nie są związane samoistni rzemieślnicy, nic 
należący do takiego Cechu, a którzy mogą 
wykorzystać tę okoliczność dla uprawiania 
nieuczciwej konkurencji z warsztatami, 
związanymi układem zbiorowym  pracy.

Dla zapobieżenia takim  ewentualnościom, 
może zainteresowany Cech względnie sto
warzyszenie czeladzi wystąpić z wnioskiem  
o nadanie zarejestrowanemu układowi zbio
rowemu pracy mocy powszechnie obowią

zującej.
W niosek o nadanie układowi mocy pow 

szechnie obowiązującej przedstawia się M i
nistrowi Opieki Społecznej na piśmie za po
średnictwem inspektora pracy, który układ

Odkopanie zwłok narciarza
Jak nam komunikują ze schroniska na 

Zaroślaku pod Howerlą, wczoraj po połu
dniu odkopano z pod śniegu zwłoki przysy
panego przed paru dniami przez lawinę u- 
rzędnika dyrekcji lasów  państwowych z Łu
cka W itolda Sawickiego. Zwłoki znalezione 
zostały na krawędzi lawiny po przeszuka
niu terenu długości około 150 m. i szeroko
ści 100 m. Zwłoki przewieziono zostały do  
placówki straży granicznej na W oroszczen- 
ce, skąd odstawione zostaną do W orochty.

Nad rozkopywaniem lawiny pracowało 
ostatnio 20 żołnierzy pod kierunkiem ofi
cera.

Czang-Kaj-Czek pokój odrzucił, przekła
dając możliwości, jakie daje pole bitew nad  
realne ustępstwa, którymi musiałby okupić  
zakończenie wojny. M imo licznych i poważ
nych zwycięstw japońskich, Chiny mogą się  
jeszcze bronić bardzo długo. Sprzyja im  
przede wszystkim olbrzymi obszar kraju. 
M ożliwość rozciągnięcia frontu na wiele se
tek kilometrów daje sposobność do lokal
nych zwycięstw, a nawet do przedarcia 
się w  niektórych punktach na tyły przeciw 

Cesarz Hiro Hłto w karykaturze

nika i do szeroko pojętej akcji dywersyjnej. 
Na decyzję dalszego prowadzenia wojny mu 
siały także wpłynąć Sowiety, które coraz 
aktywniej organizują czerwone armie chiń
skie, dając im niezbędne zaopatrzenie. Na
tomiast zawiodły nadzieje chińskie na zała
manie się potęgi gospodarczej Japonii. Bo
wiem po opanowaniu północnych prowincji 
ma ona obecnie surowców i żywności pod  
dostatkiem. Trudno również przywiązywać 
większą wagę do strat, jakie armia japońska  
ponosi w ludziach. W chodzi tu w grę nie 
tylko wielka liczebność Japończyków, ale 
zarządzenie takie, jak ostatnio wprowadzo
na służba wojskowa w Korei

A  więc Japonia —  powiada agencja „Do- 
mei" — rozszerzy działania wojenne dla 
całkowitego osiągnięcia wytkniętych celów. 
Cele te, jak widać z deklaracji rządowej, 
polegają na utworzeniu rządu chińskiego, 
podległego Japonii i rozciągnięciu jego dzia
łalności na całe Chiny. M isję tę dostanie 
orawdopodobnie rząd w  Pekinie, do którego  
zostanie przydzielony w charakterze na
czelnego doradcy były japoński minister o- 

światy, Hirao.

Jak widać z powyższego, trudno przypu
szczać, by Japonia, mając przed sobą olbrzy 
nie zadanie jakim jest wojna w Chinach, 
chciała się wplątać w konflikty z mocar
stwami zachodnimi. W szelkie na ten temat 
alarmy są conajmniej przedwczesne. Rzecz 
inna, że koncesje rasy białej w  Azji zostaną 
po obecnej walce mocno uszczuplone. Świad 
czą o tym liczne incydenty, rozgrywające 
się przeważnie w Szanghaju a kończące się 
coraz to nowymi ustępstwami na rzecz siły  
japońskiej. Jedno tylko  państwo europejskie 
wyniesie z wojny korzyści —  Niemcy. Dę 
tego wniosku upoważnia aktywność dypu^  
macji niemieckiej, pośredniczącej w t o k ©- 
waniach chińsko - japońskich, szczególniej 
gdy się ją zestawi z zupełnym fiaskiem, Ja
kie poniosła w  tej samej sprawie, rozwiąza
na już przed dwoma miesiącami szumna 

‘konferencja Pacyfiku.
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Melpomena av Paryiu
Cztery kategorie teatrów. - Autorzy uiy stawia Ig we własnych 

teatrach. — SOO-6OO przedstawień. — Z.mora podatkowa

Paryż, w  styczniu.

Teatry paryskie, które prom ieniu
ją na cały św iat, są organizm em  nie
zw ykle skom plikowanym . O gólnie  
m ożna stw ierdzić, że w  stolicy  św iata  
czynnych jest około 60 teatrów ^ które  
dzielą się na cztery w yraźne grupy. 
D o pierw szej z nich zaliczyć trzeba  
4 sceny, subw encjonow ane  przez  rząd. 
Są to dw a w ielkie teatry liryczne —  
O pera i O pera C om ique, w ielka scena  
narodowa C om edie Francaise i teatr 
O deon. Teatry pryw atne z kolei dzie
lą się na dw ie grupy: teatry będące  
terenem  -działania znanych autorów , 
którzy dane sceny w zięli ,,w arendę 1 ' 
i są niem al ich dyktatoram i, oraz te
atry, m ające repertuar urozm aicony, 
lecz należący przeważnie do tej sa
m ej kategorii. W śród tych ostatnich  
największą rolę odgryw ają sceny t. 
zw . kartelu, do którego  należą: C har
les D ullin (A telier), Louis Jouvet (A - 
thenee), G aston B aty (M ontparnasse),  
R ene R ocher (V ieux C olom bier) oraz  
G eorges; Pitoeff (M athurins). O statnią  
czwartą grupę teatrów  paryskich tw o  
rzą t. zw . sceny aw angardow e, któ
rych spektakle nierzadko  są praw dzi
w ą atrakcją.

W  tych w arunkach niezm iernie  
trudno jest autorom  um ieścić szutkę  
w jednym  z teatrów . Sceny subw en
cjonow ane nie w chodzą praw ie zu
pełnie w rachubę, albowiem oba te  
teatry dram atyczne służą do celów  
bardzo specjalnych. A najw ięksi do 
staw cy literatury dram atycznej pra
cują dla sw ego w łasnego przedsię
biorstw a. H enri B ernstein, Sacha  
G uitry, Louis V erneuil, Pierre V eber 
i inni pracują dla siebie w sw oich  
w łasnych teatrach. A  autor, który nie 
jest przedsiębiorczy, który nie m a 
zdolności kupieckich, bądź też odpo 
w iedniego tem peram entu, skazany  
jest dzisiaj w Paryżu niem al na za
gładę. M usi czekać, aż nad  jego dzie
łem zlituje się czy to jakiś teatr a- 
w angardow y, czy też zespół prow in
cjonalny, czy w reszcie sceny zagra
niczne.

O glądając afisze teatrów  na pary
skim bruku, człow iek doznaje dziw 
nego w rażenia. W  jednym z teatrów  
sztuka idzie... poraź 600-ny! W  innym  
znow u dają 400-ne przedstaw ienie. 
Sztuka, która m iałaby „uczciwą“ ka
rierę i grana była 40 do 60 razy, zda
rza się w  Paryżu niezm iernie rzadko. 
A lbo jest to generalna „klapa“ , albo  
też sukces olbrzym i, w yrażający się  
cyfrą setek przedstawień. W ynika to  
stąd, .że publiczność jest całkow icie  
zdezorientowana co do w artości i ja
kości przedstaw ień. U wagę byw alców  
zw racają na siebie afisze 60-ciu tea
trów . Pod naw ałem  pokus Paryżanin  
w ybiera się tylko tam , dokąd kierują  
go znajom i. Sytuacja w ręcz parado-
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Najmłodsza szachlstka

Londynie odbywa się oryginalny turniej 
szachow y —  m ianowicie dla dziew cząt po
niżej 21 lat. N a zdjęciu w idzim y niespełna  
^toiesięcioletaią Elaine Saum tens przy roz

gryw aniu partu.

ksalna: w czterom ilionow ym m ieście  
najpew niejszym środkiem propagan
dy jest t. zw . „poczta pantoflow a 41 !

Syndykat dyrektorów  teatrów  pa
ryskich od lat w alczy ze zm orą po
datkow ą, która w e Francji daje się 
przedsiębiorcom w idow iskowym  dot
kliw ie w e znaki. Prócz zw ykłych po 
datków, m uszą bow iem jeszcze opła-

Guałtoune burie nad AngNą

Po śmierci niósł swoją olowe
Djulbaba — mahometańskł święty Serbii

N askutek gw ałtow nych burz, j<kie ostatnio przeszły nad A nglią, uległo zniszczeniu  
w iele dom ów a naw et całych ulic. Szkody są tak w ielkie, że trudno je naraizie obli
czyć. Ilustracja przedstaw ia całkow icie zniesiony garaż w Low V alley, W om bell w  

Y orkshire.

W  K ossow skiej M itrow icy, w po 
łudniow ej Serbii, znajduje się grób  
m ahom etańskiego św iętego D julbaby. 
Św iętem u tem u, a raczej jego szcząt
kom  przypisuje ludność niezm ierną 
siłę dokonyw ania cudów . Już jego  
śm ierć daje podstawy do tego, żeby  
uchodził za św iętego, który m a zdol
ność czynienia cudów .

Poniósł on śm ierć w roku 1389 w  
bitw ie pod A m sefeld, z ręki opiew a  
nego w pieśniach serbskich rycerza  
B ogdana, który  m u ściął m ieczem  gło
w ę. D julbaba, w ierny w yznawca M a
hom eta, nie chciał dopuścić do tego, 
żeby jego krew  zm ieszała się z krw ią  
niew iernych, chw ycił sw ą spadająca 
głow ę i biegnąc niósł ją 3 kilom etry, 
aby złożyć w m iejscu, gdzie obecnie  
znajduje się jego grób. Podczas tego  
biegu  usta odciętej głow y w ym awiały  
jeszcze w ersety z K oranu i upom nie-

„Plac ZW torczQ zetoro słonecznego
„Plac Zgody** w Paryżu, który  

znajduje się w  'zachodniej części Pa
ryża, uchodzi dzięki w ystawionym  
przy nim  pięknym  i harm onijnym  bu 
dow lom za jeden z najpiękniejszych  
placów  św iata. W  środku tego placu  
znajduje się olbrzym i, cztery tysiące  
lat liczący obelisk, który na rozkaz  
N apoleona I-go został przyw ieziony z 
Luksoru z Egiptu i służył niegdyś za  
w skazówkę słonecznego zegara, fr

Rozłączonych kochanków 
połączył konkurs listów miłosnych

Pew na badaczka psychologii ogło 
siła w  szeregu  gazet w ezw anie  o nad 
syłanie na jej ręce listów  m iłosnych, 
z których najpiękniejsze m iały być  
prem iow ane. Jury oryginalnego kon
kursu  składało się z kilku  w ybitnych 
literatów . N agrody w yniosły po kil
ka tysięcy franków D ziw nym  obie

cać specjalną taksę państw ow ą oraz  
taksę opieki społecznej. O ba te św iad 
czenia w ynoszą 11 proc, ceny biletu. 
Skończył się niedaw no okres w iel
kich sukcesów  „w ystaw ow ych44, kiedy  
to w pływ y teatralne były conajm niej 
potrojone. D zisiaj dyrektorzy  teatrów  
paryskich w zdychają i czekają... na  
now ą w ystaw ę.

nia, które zapam iętali jego tow arzy 
sze z pola w alki, a które jest obecnie 
w ypisane na jego nagrobku. Treść  
napisu brzm i: „Tu spoczywa D julba
ba, sługa Proroka, zm arły z w oli A l- 
laha. M ój grób jest upom nieniem , że 
B ałkany są dla ludów  bałbańskich a  
Europa dla Europejczyków. K ażdy  
w yznaw ca A llaha będzie korzystał z 
m ojej m ocy czynienia cudów !'4

Jak tw ierdzą m ahom etanie, D jul
baba dotrzym uje sw oich przyrzeczeń 
i obdarza w iernych M ahom etan łaska, 
czynionych cudów . 200 m etrów  od  
jego grobu bije źródełko, którego  w o
da m a lecznicze w łaściw ości. Piel
grzym i, cierpiący na różne dolegliw o
ści, odzyskują w  nim  zdrow ie. N aw et 
przejście 3-kilom etrow ą „św iętą 44 uli 
cą, która prow adzi z m iejsca jego  
śm ierci do grobu m a cudow nie dzia
łać na spełnienie próśb pielgrzym a.

becnle, w edług planów  francuskiego  
astronom a K am ila Flam m arion'a m a  
on znów służyć tem u celow i, to zna
czy m a być „częścią 44 zegara słonecz
nego w śródm ieściu Paryża.

W  najbliższym czasie na kam ien 
nych płytach „Placu Zgody 44 będą w y  
kreślone linie tarczy zegara, a m ię
dzy nim i sym bole zegara słoneczne
go, które będą w ykonane z m iedzi i 
w staw ione w naw ierzchnię placu.

glem  okoliczności w konkursie w zięło  
udział dużo w ięcej m ężczyzn, aniżeli 
kobiet, jury jednak w yraziło zdanie, 
że listy m iłosne pisane przez kobiety  
przew yższają listy pisane przez m ęż
czyzn, poa' w zględem subtelności u- 
azuć i piękna stylu.

Pierwsizą nagrodę  otrzym ała cónka w edług obyczaju sw ych przodków .

m ałego farm era z Prow ancji. List jej 
napisany prostym i „niew yszukanym i** 
słowam i,— jednogłośnie został przez  
jury uznany zą najpiękniejszy. D ru
gą nagrodę w ziął Paryżanin, trzecia  
przypadła też m ężczyźnie, który nie  
podał sw ego nazw iska, a tylko im ię 
Pierre i dał w yraz uczuciom  bezna
dziejnej m iłości, jakie nurtują jego  
serce, poniew aż nie w ie gdzie znajdu
je się jego ukochana Iw onna i nie m a  
nadziei, aby los poszw olił m u na po 
łączenie się z nią m ałżeństw em . 
W szystkie trzy nagrodzone listy zo 
stały w całości w ydrukow ane w  pra
sie. Po  paru tygodniach do jury kon 
kursu nadszedł list podpisany przez 
Iw onnę M adin, która podając sw ój 
odres, prosiła o przekazanie go auto
row i listu nagrodzonego trzecią na
grodą.

A utor tego listu nie był znany Ju
ry, które też nie posiadało jego adre
su a znano jedynie im ię Pierre. N a 
szczęście anonim ow y autor przyszedł 
osobiście odebrać nagrodę pieniężną  
przeznaczoną dla niego przez jury. 
Przy tej sposobności w ręczono m u  
list Iw onny M adin

List został przyjęty z nadzwyczaj
ną radością i po kilku tygodniach  
odbył się ślub Iw onny M adin z odna
lezionym tak niezw ykłą drogą daw 
nym  narzeczonym .

Pechowi pasażerowie 

„na gapą"
D o portu w B ayonne przybył sta

tek angielski „O akgrew 44, który  
przed niedaw nym czasem w yjechał z 
G dańska. Po w yjeździe z G dań
ska stw ierdzono, że na sitatku  
znajduje się  pięciu „pasażerów  na  ga
pę 44. Po drodze chciano niepowoła
nych pasażerów w ysadzić na ląd. 
N iestety ani N iem cy, ani Francja nie  
zgodziła się na ich przyjęcie. Sytu 
acja jest jeszcze w ięcej skom pliko 
w ana, gdyż państw a te odm ów iły nar 
w et aresztowania  ich i przym usow ego 
odstawienia do krajów  ich przynależ 
ności.

Sytuacja dla niepowołanych pasa
żerów, żądnych przygód, jest bardzo  
nieprzyjem na, zw łaszcza że okręty  
nie traktują ich ze zrozum iałych 
w zględów  zbyt przychylnie.

Słoń z zegarkiem
Słonie są m ądre i inteligentne, a 

poza tym  odróżniają w cale dobrze 
bieg czasu. To co się jednak w yda
rzyło w Iraw adii, w  B urm ie, należy  
do rzędu zjaw isk w yjątkowych.

Słoń R am ja, ceniony bardzo przez 
sw ych w łaścicieli, pracow ał długo na  
ferm ie leśnej jako siła pociągow a. Ze
starzał się jednak z czasem  i osłabł, 
tak, iż coraz częściej ujaw niał chęć 
otrzym ania dłuższego odpoczynku po  
pracy. Ponieważ przerw ę w  pracy o- 
znajm iał odgłos gongu, przeto R am ja, 
gdy tylko poczuł się zm ęczony, w y
chodził z szeregu, chw ytał trąbą ja
kąś gałąź i uderzał nią kilka razy w  
gong. Skutek był ten, że i pozostałe 
słonie rzucały na dźw ięk gongu sw o
ją  pracę.

Indhm’n — m’llonerem
Enis W ilson, 100-procentow y Indianin  

ze szczepu C reek, zm arł, pozostaw iając  
sw ym spadkobiercom 1.700.000 dolarów w  
akcjach i papierach w artościow ych oraz  
znaczny m ajątek ziem ski, szacow any na 80  
tysięcy doi. Szczep, do  którego  należał zm ar 
ły m ilioner indyjski, liczył tylko 35 człon
ków . W szyscy oni żyli w dostatku, dzięki 
znajdującym  się na ich terenie bogatym  po 
kładom  nafty.

B ogactw o i luksusow y tryb życia przy
czyniły się do dalszego zdziesiątkow ania 
szczepu, który po zm arłym niedaw no Enis 
W ilsonie liczy już tylko 5 reprezentantów . 
O statni M ohikanie w alecznego ongiś szcze
pu C reek źyją w  luksusow ych pałacach, u- 
bierają się w najw ytw orniejszych m agazy
nach, jeżdżą najw spanialszym i R olle-R oysa- 
m i, palą tylko haw ańskie cygara i piją naj
droższe coktaille. R az do roku jednak po 
tom kow ie szczepu C reek udają się na pół
noc do puszcz, skąd w yszli ich ojcow ie, i 
tam  kilka dni źyją w  w igw am ach, przybrani 
w  strój indyjski, i w  tym  czasie żyją ściśle
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L u c ile P a ra y  la n su je n a  o s ta tn im  

p o k a z ie m ó d  w  P a ry ż u  ró ż o w ą ta f to 

w ą tu a le tę z e s ta n ik iem  b e z ra m io n ,  

z ak o ń cz o n y m w y so k ą ta f to w a n ą  
S z ty w n ą  k ry z ą , id ą c ą w a c h la rzo w a to  

w  g ó rę i n a d ają cą  sz y i, ra m io n o m  i 

g ło w ie k sz ta łt w io tk ie g o k ie lich a  

k w ie tn e g o ; ta lia  te j tu a le ty  u ję ta  je s t  

m o cn o i w y so k o g ę s tą z ło tą s ia tk ą ,  

d ó ł o  z n a cz n e j sz ero k o śc i. C a ło ść ja k  
z b a jk i. C h a n e l p re z en tu je ró w n ie ż  
ró ż o w ą  k ry n o lin ę z f io le to w ą , sz ty w 

n ą —  litu rg ic z n ą  sz a rfą , i d ru g ą  c z a r
n ą  z z ie lo n ą sz arfą . D w ie sz ero k ie  

sz a ty  Je a n e  L a n v in  z  d łu g im i, lu ź n y 
m i rę k a w a m i, je d n a z m o ry p rz y p o 

m in ają c e j k o lo re m  c ie m n o - z ie lo n y  

m e c h , d ru g a  z  tiu lu  w  k o lo rz e  sz a ro -  

p e rło w y m . O b ie k re a c je su to p o n a -  
śz y w a n e , n ib y  o rn a ty , p a sam i b o g a 

te g o  z ło to  - s reb rn e g o  h a ftu . T ru d n o  

w y o b ra z ić  so b ie  c o ś w sp an ia lsz e g o  o d  
p łasz c za  Je an  P a to u  z  b ia łe g o , lśn ią 
c e g o a tła su , lu ź n e g o  i o p a d a ją ce g o  

ja k a n ty c z n a sz a ta o ra z  in n e g o  je sz 
c z e b ia łeg o  ró w n ie ż , ż e s tru s ic h  p ió r  
śk le ja h y c h ja k ą ś b ia łą o p a liz u ją cą ,  
k s ięż y c o w o m a są  i u c z e sa n y c h w  d e 

k o ra c y jn e p u k le , P a to u p o p isa ł s ię  

ty m  ra ze m  ró w n ie ż n ie za p o m n ian y m i  
k re ac jam i su k ien , sz cz e g ó ln ie p ię k n y  

b y ł k o m p le t, sk ład a ją c y s ię z su k n i  

w  u k o śn e p a sy c z erw o n y c h i z ie lo 
n y c h k w ia tó w , u z u p e łn io n y b ia ły m  

g ład k im  p ła sz c z e m  o ra z  te n  sa m  k o m 

p le t w y k o n a n y  w  o d w ro tn y  sp o só b : a  

w ię c su k n ia b ia ła , a  p ła sz c z k w ie c i

s ty .

L u c ien L elo n g p re z e n tu je tu a le tę  

ż y w c em  w y ję tą z b a śn i O sk ara W il-  
d e ‘a „ U ro d z in y  In fan tk i* * . Je st to  sz a 

ra  k ry n o lin a  z m o u sse lin e , z sz e ro k ą  
ró ż o w ą sz a rfą , o p in a ją c ą p ie rs i i ta 

lię o ra z sp ły w a ją c a d o ty łu  d w o m a  

tren a m i. M o d e l p re z en tu ją c y  tę tu a -  

T e tę m a  w e  w ło sa ch  w stą ż k i i p ę k , ró 
ż o w e g o g ro sz k u . M a g g y R u u ff p re 
z e n tu je n a ty m  p o k a zie s ty l a n ty cz 
n y n ie m a l, je j m o d e l to s tró j rz y m 
sk ie j w e sta lk i, n a k tó ry sk ła d a s ię  

sz a ta z p o d łu ż n ie z e sz y ty c h p a só w  
ja sn o - n ie b iesk a w ej i a m ara n to w ej  

g e o rg e tte ‘y , w z d łu ż le w eg o b o k u i-  
d z ie z w ó j u p ię te j z ło te j la m y , z a k ry 
w a jąc y  p o ło w ę sy lw e ty  i z arz u c o n ej,  

ja k p e lery n a n a g ło w ę i ra m io n a . 
D ru g i w a ria n t te j tu a le ty , to  ró w n ie ż  
d ra p o w a n a sz a ta w trz ec h  in n y c h  

k o lo rac h : b la d o  - se led y n o w y m  i f io 
le to w y m , la m a  ja k  w  p o p rze d n im  m o 

d e lu  —  z ło ta . P ię k n a  je s t b ia ła  m a to 
w a tu a le ta Jo d e lle , ro z sz y ta p a sa m i  
z tiu lu , n a k tó ry m  n a szy te  są  w y p u 
k łe b ia łe ró ż e , d o  te g o  p ła sz c z  z v e 

lo u r tra n sp a re n t w  k o lo rze b le u d e  

n u it.

F u tra to p ra w d z iw e sz a le ń s tw o !  

L isy n ie są  ju ż d o d a tk iem  d o  su k n i, 
są je j c z ęśc ią sk ła d o w ą . N a jb ard z ie j  
is to tn y m  m a te ria łe m ! P n ą s ię p o  f i

g u rz e , ja k  d z ik ie  w in o , u k a zu ją c  m ię 
d z y  je d n y m  sk rę te m  a  d ru g im  lśn ią c ą  

la m ę lu b  c iem n y  a k sam it. C z a se m  li
sy  u k o se m  k rz y ż u ją  s ię  n a  p ie rs ia c h , 

n ie k ied y p y sz cz k a m i trz y m a ją s ię  

p a sk a , z w isa ją c o g o n a m i k u  d o ło w i.  
K ró tk o  s trzy ż o n e fu tra  ja g n ią t i ź re 

b a k ó w  s tan o w ią  p o d a tn y  m a teria ł  n a  
k o s tiu m y  i ta ilie u ry , m a m y  w ię c fu 
trz a n e k o s tiu m y z z a ch o w a n ie m  

w sz y stk ic h  m o d n y ch  b a sk in e k i k o n 

tra fa łd , ja k  w  w e łn ie , o  d ra p o w a n y c h  

su k n ia c h z , g ro n o sta ju i b ra jtsz w a n - 
c ó w  m o ż n ah y . n a p isa ć c a ły  ro z d z ia ł.

Włoeky i Niemcy tworzą modę
P o w staw a n ie sż k ó ł z aw o d o w y c h n a 

le ż y p o w ita ć z ra d o śc ią . W sz ak d z ię k i 
ro z p o w sz e c h n ie n iu te g o ro d z a ju szk o l
n ic tw a b ę d z ie m y p o s iad a li b a rd z ie j w y 
k sz ta łc o n y s ta n rz e m ie śln ic z y , k tó re m u  
o d d a w n a n a leż y s ię w ięk sz e u z n an ie i 
sz a c u n e k . S ta n ś re d n i, b ę d ąc y w ię ce j 
z b liż o n y  d o  ro b o tn ik a , a n iż e li d o  rz e m io 
s ła , je st je d n ą z n a jw ięk sz y ch n a sz y ch  

b o lą cz e k .
N a jlep sz y m  d o w o d e m p o p u la rn o śc i  

rz e m io s ła w  N ie m c z ec h je s t w ie lk a u ro 
c z y s to ść , ja k a o d b y ła s ię w  M o n a c h iu m  
p . n . „ d z ie ń n ie m ie c k ie g o k ra w ie c tw a * ’ . 
W  w ielk im  o b c h o d z ie w z ię ło  u d z ia ł o k o 
ło 5 0 0 0  d e le g a tó w  z c a ły c h N iem iec  i ?  

z a g ra n icy .
P o n ie w aż H itle r, p rz y ja ź n ie u s to su n  

k o w a n y d o rz e m io s ła z a p o w ie d z ia ł, ż e  
R z esz a m u si m ieć sw ą o d rę b n ą m o d ę ,

Ile koLieł jesł za Juio ?
W o b ec c z ę sty c h u ty sk iw a ń n a n a d 

m ia r e le m e n tu k o b ie c eg o w  św ie c ie , a  
ty m  sa m y m  k rz y w d y m n ie jszo śc i m ę s
k ie j, je d n o z b iu r h a n d lo w y c h B e rlin a  
z ad a ło so b ie tru d u s ta w ie n ia ta b e li s ta 
ty s ty c z n e j, ilu s tru jąc e j tę w ła śn ie k a ta 
s tro fa ln ą  d la p łc i s iln e j sy tu a c ję w  s to li

c y  R z e sz y . '
B e rlin p o s ia d a w ięc  5 3 ,9  p ro c , k o b ie t, 

a  ty lk o  4 6 ,4  p e t. m ę ż cz y z n . Ż le je s t! N a j-  
tra g ic z n ie j p rz e d s taw ia s ię lo s g a tu n k u  

m ę sk ie g o  w  d z ie ln icy  W ilm ersd o rf , g d z ie  

lumniimiiminiiiiiimiiinnnmmiiiininnrniiiiiiiniiHimnnmiitmimimnnnmiiiimminitmniinnniinnmininnmminnfflflnnfflffln

Rys. 1. Żywa i urocza jest „Tarantella** m u si 
b y ć w ła śc ic ie lk a teg o b a je c z n e g o k o s tiu m u z  
b lad o - z ie lo n e g o tiu lu i b ły sz cz ąc e j lam y . 
Rys. 2. K o g o i ta k  w a b i sw o im  f le te m  p s try  w e 
so łe k , k tó re g o  sp icz as ta  c za p ec zk a  z a k o ń c z o n a  
je s t z ab a w n ie  c h w ie ją c y m  s ię  p ió rk ie m ?  R y s . 3 . 
P rze p ię k n y  k o s tiu m  frak o w y  z  sa ty n y , je g o  k o ł
n ie rz  i ra n w e rsy  p rz y b ran e są  z ło tą  la m ą . F ra 
k o w a k o szu la  lu b ż a b o t z k o ro n k i u z u p e łn ia ją  
ten  ś lic z n y s tró j. Rys. 4. H u lać i sz a le ć d o  
u p a d k u  m o ż n a w  ty m  s tro ju  ro sy jsk im  „ T atia 
n a ” o k ró c iu tk ie j m o cn o  k lo sz o w e j sp ó d n ic z ce , 
b lu z c e z b ły sz c z ąc e g o a k sa m itu z a p lik ac jam i 
z e z ło te j la m y . R y s. 5 . A  c zy  n a s też p rzy n ę c i  
ta m a ła „ ry b ac z k a" z e sw o ją s ie c ią , k tó ra d o  
a tla sk o w y c h sp o d n i n o s i n a rzu tę z b a sk in k ą  
i z ło ty m i ry b k a m i? N iep rze m a k aln a  c za p k a  ry 
b a ck a  i „ b u ty  w o d n e ”  z a b e z p iec z a ją  p rz ed  n a j-

w o ln ą o d  w p ły w ó w  o b c y ch , g łó w n y m  te 
m a te m  o b ra d  b y ła p rz y sz ło ść n ie m iec k ie  

g o  k ra w ie c tw a. W  z w iąz k u  z  ty m  o d b y 
w a ją  s ię sp e c ja ln e  k u rsy  d la  ry so w n ik ó w  
m o d eli g a rd ero b y d a m sk ie j i m ę sk ie j, 

z aś z k o ń c e m  w rz e śn ia  r . p . m a s ię o d 
b y ć w ie lk a re w ia m o d y  m ę sk ie j, o p a rte j  
w y łą c z n ie n a  p o m y sła c h fa c h o w có w  k ra  

j  o w y c h .
A w ię c W ło c h y i N ie m c y m a ją ju ż  

sw o ją w ła sn ą m o d ę , je d y n ie  ty lk o P o lk i  
m u sz ą c ią g le n o s ić k o p ie m o d e li p a ry 
sk ic h . W y g lą d a to ja k g d y b y P o la k o m  
b ra k o w a ło  g u s tu , in d y w id u a ln o śc i, z d o l
n y c h  ry so w n ik ó w  i d o b rz e w y sz k o lo n y c h  
rz e m ie śln ik ó w . W  o k res ie w ie lk ie g o b e z 
ro b o c ia , k ie d y  to  d z ię k i n a sz e j s iln e j w o 
li m o g liśm y m ieć w ła sn ą m o d ę i s tw o 
rz y ć w a rsz ta ty  p ra c y , d a jąc e  iw s iąc o m  o -  
só b z a tru d n ien ie .

n ą  ty s ią c m ę żc z y zn z n a jd u je  s ię a ż 1 4 1 3  
k o b ie t. M o ż n a b y w ię c p rz e n ie ść s ię  
g d z ie in d z ie j! C ó ż , k ie d y w  są sie d n ie j  
d z ie ln ic y Z a h le n d o rf n ie w ie le je st le p ie j,  
b o lic zy o n a k o b ie t 1 3 4 3 , p o d o b n ie i 
Ś c h o e n e b e rg , d o p ie ro w S te g litz c y fra  
sp a d a n a 1 2 4 7 .

T rze b a b y w ięc p o d ją ć u c ie c z k ę b a r 
d z o d a le k ą , b o a ż d o  P ru s W sch o d n ich ,  
g d z ie ą p . w  O lsz ty n ie , ją k  w y k a zu je  s ta 
ty s ty k a , je s t o 6 -c iu m ę żc z y z n n a  ty s ią c  
k o b ie t w ięc e j.

Ryba w oszczędne] kuchni
S z e ro k ie m a sy lu d n o śc i w  P o lsce  

n ie z n a ją  in n e j ry b y , p ró c z ś le d zia  

so lo n e g o i sz p ro t w ę d z o n y c h ..
D la c ze g o ?  B o  u ta rło  s ię  p rz ek o n a 

n ie , ż e ry b a je s t d ro g a i n ie p o d z ie l
n a . P ła c im y  z le k k im  se rc em  2  z ł z a  

k ilo  sc h ab u  p rz y  g ru b e j k o śc i, n ie  p a  
m ię ta jąc , ż e z a m n ie jsz ą su m ę b o  .z a  
1 ,5 0  —  1 ,7 0  z ł m o ż e m y  d o s ta ć k a rp ia ,  

k tó ry  z a m ia st g ru b y c h  k o śc i m a c ie ń  
k ie k o s tk i, a  ty m  sam y m  je s t o  w ie le  

e k o n o m ic z n i  e jszy .
O sz c zę d n a g o sp o d y n i w ie d o b rze , 

ż e k u p iw sz y  k ilo  ry b y , o d rz u ca  z  n ie j  
b a rd z o  n ie w ie le , b o  i g ło w ę  m o ż n a  z u  
ż y tk o w a ć n a  z u p ę . Z  m a ły c h , ta n iu t-  

k ic h ry b e k m o ż n a p rz y rzą d z a ć d o 

sk o n a łe z u p y , sz cz u p ak a śn ię te g o  ro 
b i s ię „ p o ż y d o w sk u 4 * z d o m ie szk ą  

z n a n ej ilo śc i b u łk i i m a rc h e w k i. S ie 

la w y  s ię m a ry n u je a lb o  sm a ż y n a o -  
liw ie , fry tu rze , m a śle ro ś lin n y m , c o  

je s t ta ń sz e o d  m a sła  k ro w ie g o .

D o św iad c z o n a g o sp o d y n i k u p u je  
ry b y  śn ię te , k tó re  z a sa d n ic z o  są ta ń 

sz e o d  ż y w y c h , c h o ć k a rp  w  ty m  se 
z o n ie je s t w y ją tk o w o  ta n i. R y b y ż y 
w e śą  o c z y w iśc ie n a jd ro ż sz e , a le k to  
so b ie n a  n ie  m o ż e p o z w o lić , z a d o w o li  

s ię i śn ię ty m i, p a m ię ta ją c , ż e m u sz ą  

m ie ć o k o  w y p u k łe , sk rze la c z e rw o n e  
(n ie fa rb o w an e ) i m ię so ję d rn e p o d  

n a c isk ie m  p a lc a .

P o z a b n n p a n u je u  n a s . p rz e sta 
rz a ły  k o n se rw a ty zm  w  sp o so b ie p rz y 

rz ąd z a n ia ry b . Ja d a s ię p rz e w a ż n ie  

ty lk o ry b y sm aż o n e n a m a śle . Je s t 

to  m o ż e  sm a cz n e , a le n ie sły c h a n ie  m o  
n o to n n e i k o sz to w n e . M a sło p rz y  
sm a że n iu  p a li s ię , trz eb a je c ią g le  
p o d k ła d a ć , a  w ię c  je s t n ie e k o n o m ic z 

n e . Z a s tą p i je fry tu ra , sm ale c , o liw a  
fra n c u sk a  —  n a jz d ro w sz y  i n a jstra w 
n i  e jsz y  z tłu szc z ó w . D o b re te ż re z u l

ta ty  d a je sm aż e n ie  ry b  n a o liw ie z  
so ji i n a  m a śle  k o k o so w y m . Z ru m ie -  

n io n ą w  te n sp o só b ry b ę p o le w a s ię  
ro z p u sz cz o n y m m a słe m . T a n ie są  

w resz c ie ry b y g o to w a n e , z a lew a n e  

z im n y m i i g o rą c y m i so sa m i.

T e  p rz ed h ig ie n ie c o  d y se ta c je k u 
lin a rn e  m ia ły  n a  c e lu  d o w ie ść , ż e  ry 

b a  n ie je s t lu k su se m  i m o ż e s ię z n a 

le ź ć n a k a ż d y m  s to le ,.

KróWkl w wsiach, p o k o ja c h , p iw n ic a c h  
w y tę p ić m o ż n a , ro z rzu c a jąc  k o rz e n ie lu b  ło 
d y g i ta r tak u . K a m fc ry , a m o n iak u te ż n ie  
lu b ią . Z m iesza ć ró w n ie ż m ia łk i c u k ie r p ó l 
n a p ó ł z b o ra k se m  i p o s taw ić n a p ła sk ic h  
ta le rz y k a c h , g d z ie s ię n a jw ię c e j g ro m a d z ą . 
Z ła k o m ią  s ię n a c u k ie r i b o ra k s je o tru je .

Muchy i komary w y p ę d z a s ię w y k a d z a -  
n ie m  s iln y m  o c te m .

Garnki gliniane 1 kamienne m a ją  n ie ra z  
z a p a c h p o p rz e c h o w y w a n y c h w  n ic h p o tra 
w a c h . U su n ą ć te n z a p a c h n a jła tw ie j p rz e z  
p rz e g o to w a n ie w . n ic h  w o d y  z k ilk u n a s to m a  
k ry sz ta ła m i n a d m a n g a n u p o ta so w e g o .

Ażeby szklakl s ta le  n a m  n ie p ę k a ły trz e 
b a je z a h a rto w a ć . D la te g o w k ła d a s ię je w  
n a c z y n ie  z z im n ą  w o d ą , d o d a je  n ie w ie le so li 
k u c h e n n e j i z a g o to w u je w o d ę p o w o li a ż d o  
w rz en ia . P o  p ó łg o d z in n y m  g o to w a n iu  z d e j
m u je  s ię  n a c z y n ie z o g n ia  i s ta w ia  n a b o k . 
P o o c h ło d z e n iu  w o d y  w y jm u je s ię sz k la n k i  
z n a c z y n ia i w y c ie ra rę c z n ik ie m . S z k la n k i 
p o te m  ju ż  n ie  p ę k a ją

Podeszwy obuwia d rą s ię n ie ste ty z b y t 
sz y b k o . M o ż n a im  je d n a k d a ć  w ię k sz ą o d 
p o rn o ść p rz e z n a sm aro w a n ie n o w y c h p o 
d e sz ew  g o rą c y m  o le je m  i w c ie ra ć ta k d łu 
g o , d o p ó k i o le j n ie  w siąk a  w  n ie . .

Blachy do wypieku ciasta o ra z b ry tw a n -  
n y  p o  u ż y c iu  n ig d y  n ie n a le ży  z m y w a ć w o 
d ą , c ia s to (p la ce k ) lu b m ię so ła tw o  b o w ie m  
p o te m  p rz y w ie ra d o -  b la c h y . P o u ż y c iu n a 
le ż y b la c h y w y trz e ć p a p ie re m  i z a ra z n a 
trz e ć sk ó rk ą s ło n in y , b ry tw a n n y z a ś n a 
g rz a ć i w y c ie rać  so lą k u c h e n n ą .

Z naszej kuchni

ZUPA POMIDOROWA Z RYŻEM
1 litr w rz ą c e j w o d y , 4 M A G G Ie g o k o s tk i 

bulionowe, p rz y rzą d z ić ro só ł; 1 /4 k g p o m i
d o ró w , u d u s ić , p rz e ta so w a ć i p o łą c z y ć z  
ro so łe m ; litra śm ie ta n y , p ó łto re j ły ż k i 
m ą k i, ro z b ić i z a g o to w ać z . z u p ą .

Z u p ę tę p o d a je s ię z ry ż e m  u g o to w a 
n y m  n a sy p k o lu b  z g rz a n k a m i.

WĄTRÓBKA PO NELSOŃSKU
Ife k g  w ą tró b k i, só l, 2 d k g  m ą k i, 8 d k g  

m a sła , p o k ro ić w  c ie n k ie p la s try , p o so lić , 
o ta c z ać w  m ą c e i sm a ż y ć n a ro z g rz a n y m  
m a śle ; 6 d k g p ie c z a re k , 1 ły ż k a m a sła , 5  
d k g p o s ie k a n e j c e b u li, p ie c z a rk i u d u sić w  
m a śle w ra z z c e b u lą ; 1 /4 k g  k a rto fli, u g o to  
w a ć w  łu p in k a c h i p o k ro ić w  p la stry . —  
U sm a żo n ą w ą tró b k ę u k ła d a ć w  ro n d lu n a  
p rz e m ia n z p ie c z a rk a m i i k a rto fla m i. —  
1 M A G iG rleg o k o s tk a b u lio n o w ą , 1 /4 litra  
w rz ą c e j: w o d y , u rz y rz ą d z ić b u lio n i c a ło ść  
n im  z a lać ,..za g o to w a ć  j w  ro n d lu  p o d a ć n a

..... ....



t

czyli

TAJEMNICE ZAMKU CARSKIEGO
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Romans z czasów rosyjskich walk rewolucyjnych i panowania Aleksandra lis

STRESZCZENIE POCZĄTKU!
Rok 1860. W Rosji panuje car Ale

ksander II. którego rządy, faktycznie 
wykonywane przez podłych zauszni
ków i oocblebców. wpędzają cale im
perium w otchłań nieorawości 1 krzy 
wdy Dla wyrwania kraju z niewoli 
tyrańskiej powstaje potężny ruch ni- 
hilistów. na czele którego stoi nie
zwykło zręczny i utalentowany przy 
wódca. Michał Bakunin.

Samowola cara i jego agentów, 
wśród których najwpływowszy jest 
Kardów, policmajster petersburski, 
niesie powszechne rozgoryczenie, gdyż 
wezelkich niewygodnych ludzi wysyła 
się na Sybir, gdzie żyją w ohydnych 
warunkach Zesłana do kopalni zosta 
je Maria von Pahlen. owocem miłości 
której z ks Konstantym bratem cara, 
jest Włodzio, ścigany przez carskich 
siepaczy Brat jej. Hugo, zaciąga się 
do nihilistów. Ńa Sybir wygnany zo- 
staje wysoki urzędn k ministerialny 
Bojannwski skutkiem zdrady żony Fe
dory jednak ucieka stamtą 1 dostaje 
się do carskiej kuchni Jako podejrzą 
ny o nihilizm zesłany zostaje zasłużo 
ny gen. Kundson i wielu, wielu in 
nych

Nihiliści nieustępliwie walczą t 
Aleksandrem II. mszcząc się bezlitoś 
nie na zdrajcach (jak m in na mi 
lionerze Jag»dkinie) Na tle tej walk! 
rozervwa się szereg pasjonujących wy 
darzeń.JIHGFEDCBA

463)
Po wyjściu Bakunina był Włodzi

mierz podobny do szalonego. Wypadł 
z domu na wolne powietrze, chciał 
być sam, chciał. zebrać swe myśli, 
chciał namyśleć się nad wszystkiem, 
co słvszał i co należy czynić.

Mimowolnie skierował swe kroki 
do niewielkiego parku, znajdującego 
się tuż pod miastem, a zarosłego o- 
gromnemi drzewami.

Tutaj rzucił się na ławkę znużony 
i wyczerpany wewnętrzną, walką,.

Nad nim szumiały odwieczne drze 
wa.

— O Boże, mój Boże, oświeć mnie, 
abym wiedział, co mam czynić.

Chcą, zamordować cara, chcą, zabić 
mojego ojca, a ja, ja wiem o tych 
zbrodniczych zamiarach i mam mil
czeć? Nie, tego nie mogę uczynić, 
muszę temu zapobiedz, '

Lecz jak — jak się mam zabrać do 
tego, aby moich przyjaciół nie zgubić.

Możeby tak pójść do Daniszewa i 
opowiedzieć mu wszystko?

Mógłby zaraz posłać kurierów z 
wiadomością, do Rosji. Lecz tego wła
śnie nie mogę uczynić — odpowie
dział sobie sam na swoje pytanie.

— Gdy bowiem bez wszelkich o- 
gródek zamelduje carowi o zamierzo
nym zamachu, moi przyjaciele są, 
zgubieni.

Muszę sam stanąd przed carem i 
rzec do niego:

Najjaśniejszy panie, uplanowano 
okropna zbrodnię przeciw waszej ce
sarskiej mości i jego bratu.

Chcą. wytępić do szczętu rodzinę 
Romanowów, aby żaden jej członek 
nie pozostał przy życiu.

Lecz ja dam waszej cesarskiej mo
ści sposób uniknięcia zagłady.

Lecz przywiązuję do tego jeden 
warunek.

Wasza cesarska mość musi tym 
wszystkim, którzy mają zamiar wy
konać zamach, dać sposobność uciecz 
ki. Nieszczęśliwi, ogłupieni ci ludzie 
wyjadą do Ameryki i muszą się zobo
wiązać przysięgą, że nigdy nie po
wrócą do Rosji.

Może uda mi się przeprowadzić za
warcie pokoju między oboma nie- 
przyjacielskiemi stronami. A dzieło 
to warte byłoby trudu.

W’lodzimlerzowi błyszczały oczy, 
gdy snuł te idealne projekty. Lecz nie 
pomyślał nad tern, że są one tak samo 
nie wykonalne, jak nie wykonalnem 
byłoby, gdyby chciał ziemię i słońce 
skuć razem.

Lecz Włodzimierz był jeszcze mło
dy, jemu wszystko wydawało się mo-

— Więc dobrze — rzekł wstając —  
żebnem.
sam pojadę do Petersburga i przybę
dę jeszcze na czas, bo i Bakunin jest 
jeszcze na Sybirze, a bez niego nihi
liści nic nie zaczną.

Szybko skierował się w stronę do
mu, lecz nagle stanął, jakby skamie
niały. W głowie jego powstała strasz
na myś1.

— Cóż ja pocznę — zawołał ~  nie 
mogę jechać, jestem przecież związa
ny słowem, które dałem swojemu oj
cu. A słowo honoru jest święte, kto 
je łamie, jest nędznikiem.

A jednak nie mam innego wyjścia, 
chodzi tu przecież o życie cara i wiel
kiego księcia. A wśród takich oko- 
czy mi tego, żem złamał słowo.

Przy tern postanowieniu, oblicze 
jego pokryło się trupią bladością, ja
ko mężczyzna bowiem wiedział, co to 
znaczy złamać dane słowo.

— Będą mną pogardzać -- mówił 
Włodzimierz dalej — także, i mój oj
ciec, którego chcę ocalić, nie przeba
czy mi tego, żm złamał słowo.

Lecz czemże jest honor wobec ży
cia ludzkiego, nie powinienem się na
wet namyśleć, lecz natychmiast udać 
w drogę, a chociażby nawet będą mną 
pogardzać z powodu złamania, słowa, 
to jednak będę miał to przeświadcze
nie, że wykonałem szlachetny czyn, 
będę mógł powiedzieć, że rosyjskie
mu carowi uratowałem życie.

Włodzimierz miał silne postano
wienie wykonania swego planu. Po
stanowił ucieczkę swą uskutecznić w 
tajemnicy, nie zwierzając się nawet 
Daniszewowi, bo gubernator dowie
dziawszy się, że zamierza uciec, był 
obowiązanym kazać go pilnować. Po
stanowił więc wyjechać bez pożegna

Włodzimierz podniósł już rękę, a- 
by j" podać Daniszewowi, gdy w tem 
przeszedł po nim zimny dreszcz, a ja
kiś wewnętrzny głos zawołał: „chcesz 
po raz wtóry złamać słowa1*.

Lecz życzenie, aby uratować caro
wi życie, było silniejsze, jak rozwaga 
i dał swe słowo.

— Nie ucieknę, kochany panie Da
niszew — rzekł —  lecz nieufność pań
ska boli mię, byłoby się mogło obejść 
bez mojego słowa.

— Proszę pana, chodźmy do staj
ni — rzekł krasnojarski. gubernator 
— wybierz pan sobie konia, który się 
panu podoba.

— Pan pójdzie ze mną?
— Chcę zobaczyć którego też pan 

wybierze.
Obaj wyszli z biura i udali się do 

stajni, gdzie były silne i piękne konie.

Włodzimierz przeglądał je z wiel
ką uwagą, nie każdy bowiem był zdol
ny do drogi, jaką zamyślał odbyć..

Najlepszym wydał mu się niewiel
ki koń czerkieski, który był wpraw
dzie najmniejszy, lecz za to najsilniej
szy i najtrwalszy.

— Mogę wziąć tego? — zapylał 
Daniszewa.

Ten spojrzał na niego zdziwionym 
wzrokiem.

— Jest to koń do dalekiej drogi, 
do spaceru zaś są inne, o wiele lepsze.

— Lecz właśnie ten mi się najle
piej podoba.

— Dobrze, proszę sobie wziąć tego. 
Czy zaraz mają go osiodłać?
— Tak zaraz.
Daniszew wydał stosowne rozkazy, 

a w dziesięć minut stał już koń osio
dłany na podwórzu.

Włodzimierz wspiął się na siodło 
i podał Daniszowi rękę. 

nia, a zajmowała go jeszcze tylko 
myśl, jak to uskutecznić. Musiał mjeć 
konia, a wiedział, że w całej okolicy 
nikt go nie sprzeda ani nie pożyczy. 
Mozolił więc głowę, w jakiby. sposób 
jak najprędzej wyjechać z Krasnojar
ska, aż wreszcie znalazł wyjście.

Czego nie powinien robić na Sybi
rze chłop, to mógł zrobić urzędnik. 
Daniszew. mógł mu pożyczyć konia. 
Naturalnie, że nie miał zamiaru przy
znać się, gubernatorowi w jakim celu 
potrzebuje wierzchowca.

Udał się przeto przed wieczorem 
do domu gubernatora i znalazł go za
jętego w swojem biurze.

— Pomyśl pan tylko, panie .Wło
dzimierzu — zawołał doń Daniszew 
— miałem właśnie tak dobrą sposob
ność odznaczenia się, lecz mi się nie 
powiodło.

Chodzi tu mianowicie o schwyta
nie jednego z największych nihili
stów.

— Jakiego? — zapytał Włodzi
mierz, chociaż wiedział dobrze, o kim 
Daniszew mówi — czy takiego co znaj 
duje się jako skazaniec na Sybirze?.

Znajduje się wprawdzie na Sybi
rze — rzekł gubernator — lecz nie 
jako skazaniec ani więzień, lecz w 
przebraniu podróżuje po całym kra
ju, kazałem wszędzie za nim śledzić, 
lecz dotychczas nie mogłem go po
chwycić, chytreścią przewyższa nas 
wszystkich.

— Chwała Bogu — pomyślał. Wło
dzimierz — Bakunin znajduje się już 
w drodze do Petersburga. Oby mu się 
udała ucieczka, a i moja także.

— Lecz cóż to pana znowu do 
mnie sprowadza, panie Włodzimie
rzu? — zapytał Daniszew.

— Jak zwykle prośba — odrzekł 
Włodzimierz — wystawiam wielko

ROZDZIAŁ CXVIII.

Złamanie słowa

— Do widzenia — rzekł — a nie 
myśl pan sobie nic złego o mnie.

Daniszew ścisnął Włodzimierzowi 
rękę i nagle młodzieniec spostrzegł 
łzy w oczach gubernatora.

— Pan płacze, panie Daniszew, co 
to jest, co to ma znaczyć?

Nic, nic —  odrzekł Daniszew —  
jedź pan już.

— Nie, najpierw musi mi pan po
wiedzieć prawdę, dlaczego łzy stanę
ły panu w oczach.

Daniszew przysunął się do jeźdźca.
— Włodzimierzu — szepnął —  

wracam panu pańskie słowo.

— Jakto, co to ma znaczyć?

— To znaczy, że pana rozumiem, a 
teraz nie pytaj pan o nic więcej, lecz 
jedź pan, jedź pan z Bogiem.

Włodzimierz jeszcze raz ścisnął 
gubernatorowi dłoń, a za chwilę znaj
dował się już na drodze.

Naprzód już zaopatrzył się w pie
niądze, miał w kieszeni kilkanaście 
setek, lecz brakowało mu jeszcze pa
szportu.

— Dla braku paszportu, będę mu- 
siał narazić się na wiele nieprzyjem
ności.

Lecz teraz nie było już dla niego 
odwrotu, musiał jechać naprzód, aby 
jak najprędzej przybyć do Petersbur
ga.

Wiedział, że ma przed sobą czte
rodniową drogę konną, zanim się do
stanie do najbliższej stacji kolejowej 
i skąd już będzie mógł parowym 
wierzchowcem przejechać Rosję.

Podczas pierwszej nocy wszystko 
poszło bardzo dobrze, nie spotkała go 
najmniejsza nieprzyjemna niespo
dzianka.

Dokoła niego panowała cisza

duszność pańską na ciężką próbę.
Wiesz pan o tern, że byłem daw

niej oficerem kawalerii.
— Ależ naturalnie i to jednym z 

najlepszych jeźdźców.
— Zostawmy to — rzekł Włodzi

mierz — czas ten już dawno minął. 
Lecz wiadomem panu jest z czasów 
wojskowych, że żołnierz najbardziej 
kocha swojego konia.

A wiesz pan jak długo byłem po
zbawiony jazdy konnej, dzisiaj zebra
ła mnie taka ochota, że odważyłem  
się przyjść do pana z prośbą, żebyś mi 
pan dał sposobność przypomnieć so
bie szczęśliwe dawne lata.

— Czemże ja mogę się do tego 
przyczynić? — zapytał Daniszew.

— Masz pan zardzo ładną stajnię, 
pozwól mi pan wybrać sobie jednego 
konia i przejechać się dokoła miasta.

Daniszew rzucił na Włodzimierza 

długie spojrzenie.
— Wiesz pan o tern — odrzekł —  

że to jest zabronionem.
— Lecz pan chyba nie będzie my- 

ślał, że chcę dostać konia, aby uciec 
—  odrzekł Włodzimierz.

— Komu tak dobrze na Sybirze, 
ten nie myśli o ucieczce.1 Mogą to czy
nić więźniowie i skazani do katorgi, 
lecz dla mnie jest tutaj zupełnie do
brze.

Wiem, wiem — odrzekł Daniszew 
— lecz zawsze tęsknota za ojczyzną 
jest w?f ika.

Lecz wiem o tern, panie Włodzi
mierzu, że nie zechcesz mnie unie- 
szczęśliwić?

Włodzimierz zarumienił się jak 
dziewczę schwytane przy pierwszym 
pocałunku.

— Więc dobrze, pożyczę panu ko
nia, lecz musisz mi pan dać słowo, że 
nie ociekniesz.

śmiertelna. Włodzimierz unikał oko
lic zamieszkałych. Skoro ujrzał jaki 
dom, objeżdżał go dużym łukiem i 
najczęściej trzymał się krawędzi la
sów, nie zapuszczając, się jednak w 
głąb z obawy przed wilkami i zabłą

dzeniem.
W dzień wypoczął, a w nocy pu

ścił się w dalszą podróż, nie spotkaw- 
szy po drodze ani jednego żandarma. 
Cała okolica była jakby wymarta, i to 
go uspokajało.

Tylko głód mu dokuczał, bo przez 
cały poprzedni dzień nic nie jadł. W  
torbie miał rewolwer i amunicję, a je
szcze więcej otuchy jak rewolwer, do
dawał mu ostry sztylet, który miał w 
zanadrzu. Dotychczas jeszcze nie miał 
sposobności użytkowania swej broni. 
Lecz gdy tak jechał drugiej nocy, a 
zegar jego wskazywał już północ, wy
nurzyła się nagle przed nim jakaś 
dzika postać w ciemności. Zanim so
bie Włodzimierz mógł zdać sprawę, 
co się stało, padł strzał.

Policja! — pomyślał sobie mło
dzieniec.

Natychmiast sięgnął po rewolwer, 
lecz nim zdiłał wystrzelić, zanim wo- 
góle mógł znaleźć cel dla swej kuli, 
pacfł drugi strzał, a tym razem koń 
jego wspiął się na przednie nogi.

Włodzimierz uratował się zręcz
nym skokiem na ziemię, w przeciw
nym razie byłby dostał się pod konia 
i odniósł ciężkie obrażenia.

W chwili gdy Błysnął strzał, zoba
czył też swego przeciwnika. Był to 
człowiek herkulesowej budowy, o- 
dziany w szaty podarte na strzępy.

Widocznie musiał to być zbieg z 
katorgi albo więzienia.

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)
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ttSieczół autMskl Jllickala Rusinka
(Pałac Działyńskich)

Sala Kolumnowa Pałacu Działyńskich  

nłe gościła dużo przedstawicieli twórców  

młodego pokolenia, to też zaproszenie p. 

Rusinka należało przyjąć z sympatią. Autor 

„Burzy nad brukiem" jest dość znanym pi

sarzem, to też byliśmy ciekawi usłyszeć kil

ka bezpośrednich uwag z ust tego pisarza.

P. Rusinek rozpoczął swój wieczór au

torski odczytaniem uwag n. t.: „Z pracowni 

pisarza". Pomijając ogólnie znaną zewnę

trzną stronę warsztatu, prelegent przeszedł 

do istotnych tajników pracy twórczej. M ię

dzy innymi poruszył sprawę t. zw. natchnie

nia, ustosunkowując się do jego istnienia wy 

bitnie negatywnie, nawet z pewną dozą 

ironii. Na powyższe zagadnienie wypowia

dało się już na „Czwartkach" wiele osobi

stości ze świata 1’terackiego, wypowiedzi te 

były jednak zawsze powierzchowne, nie wy

czerpujące tematu. Naokół tego zagadnie

nia wytworzyła się z czasem atmosfera nie

porozumienia: pomięszano właściwy sens

słowa natchnienie, z przewrażliwionym  sen

sem narzuconym  przez romantyzm.

W ywody p. Rusinka nie były rewelacją. 

O podobnych rzeczach mówi się ciągle, tak, 

gi jedynie ze względu na szczerość ich wy

że stają się one aż nudne. Cenimy te uwa- 

powiedzeń.

W  dalszym  ciągu wieczoru prelegent od

czytał trzy wyjątki z niedrukowanej jeszcze 

książki o tymczasowym  tytule: „Kraina mio 

dem płynąca". Trudno wywnioskować coś 

na podstawie tych trzech fragmentów o tej 

pracy i dać ocenę silną, to jeno można po

wiedzieć, że prawdopodobnie ta przyszła 

książka nie będzie wartościową pozycją w  

historii literatury polskiej* W . B

ó wli P^lóki
Dzienniki zamieszczają recenzje 

broszury b. premiera hr. Bethlena p. 
t „W ęgry i Europa“, jaka ukazała
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się w ostatnich dniach w języku wło
skim, jako wydawnictwo towarzystwa 
przyjaciół W ęgier w M ediolanie. W  
ustępie, poświęconym geopolitycznej 
strukturze obszaru położonego po
między Karpatami a Bałtykiem, a o- 
kreślanego nazwą niżu polsko - litew
skiego, podkreśla autor, że tylko Pol
ska z uwagi na jej kluczowe położe
nie geograficzne, potęgę wojskową i 
kulturalną, jest powołana do odgry
wania roli kierowniczej w tej części 
Europy, a zarazem roli gwarantki 
pokoju między W schodem a Zacho
dem.

Jeszcze jeden Balzak! Jak już donosiła 
ajencja PIL, w związku z uroczystościami 
balzakowskimi, przypadającymi w  tym  roku, 
Sacha Guitry napisał sztukę z życia Bal
zaka, w której zamierza sam zagrać rolę 
autora „Komeaii Ludzkiej". Sztuka ta ma 
być wystawiona w teatrze M ichodiere. O- 
becnie dowiadujemy się, że również „Come
dic Francaise" pragnęłaby uczcić uroczysto
ści balzakowskie wystawieniem sztuki Re
ne Benjamina pt. „Balzac" ale —  nie może 
znaleźć odpowiedniego wykonawcy głów
nej roli. Zdaniem Benjamina, jedynym ak
torem, nadającym się do roli Balzaka, był
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zmarły artysta „Theatre Francais" Leon 
Bernard. (PIL)

Wystawa JBarokn praskiego”. Praga 
jest miastem gotyku j baroku. Zwłaszcza 
barokowe budowle w Pradze są liczne i zaj
mujące. Dlatego też wystawa poświęcona 
..baroku praskiemu będzie nadzwyczaj zaj
mującą i ściągnie licznych miłośników ba
roku. W ystawa otwarta będzie w maju b. r. 
i trwać będzie do września, tak że zwiedza
na może być przez uczestników X Zlotu So
kola Czechosłowackiego.

W ystaw mieścić się będzie we wszyst
kich lokalach Pałacu W aldsztyńskiego (Wał 
lensteina) oraz w wielkim ogrodzie wallen- 
steinowskim.

Grzyb australijski. Jednym z najciekaw 

szych okazów przyrody jest rosnący w Au* 

stralii grzyb M ylitta Australis zwany w 

miejscowym narzeczu „chlebem ziemnym". 

W ielkości głowy dziecka, należy do bar

dzo rzadkich okazów trufli, rosnących pod  

powierzchnią ziemi. Starzejąc się, grzyb nie 

ulega zepsuciu, lecz twardnieje jak kamień. 

Z takiego grzyba wyrasta nowy grzyb, w 

formie parazytów, spotykanych częstokroć 

w przyrodzie. W ówczas jednak oba grzyby 

kurczą się do wielkości pięści ludzkiej. Ko

lor tych grzybów jest biały. Spotykają się 

nader rzadko.
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—  O b r a d y  W lk p . Z w . C h r z ę ś ć . R z e m ie 
ś ln ik ó w . W  UTSRQPONMLKJIHGFEDCBAsa li p o s ie d z e ń R a d y M ie jsk ie j 
o d b y ło  s ię ro c z n e w a ln e z e b ra n ie w lk p -  
Z w . C h rz ęść . R z e m ., k tó re z a g a ił i p o w ita !  
m . in . d e le g a ta  o k rę g u  p . F lo rc za k a  p . S iu p -  
k a  i k tó re m u  p o w ie rz o n o  te ż  z a raz e m  p rz e 
w o d n ic tw o . S p ra w o z d an ia  z d a li p o sz c z eg ó l
n i c z ło n k o w ie  z a rz ą d u . N a  w n io se k  k o m isji 
re w iz y jn e j u d z ie lo n o  u s tę p u ją c e m u  z a rz ą d o 
w i p o k w ito w a n ia . D o  n o w e g o  z a rz ą d u  w e 
sz li p p .: S iu p k a  —  p re z e s , S u lin o w sk i —  se 
k re ta rz , B ie la w sk i —  sk a rb n ik , Je ź e w sK i, 
P u c h a lsk i, G ro c h o w in a i L e w a n d o w sk i —  
ła w n ic y . K o m is ję  re w iz y jn ą  tw o rz ą  p p . D o 
b rz y ń sk i i C ie śle w icz . B u d ż e t u c h w a lo n o  n a  
su m ę 1 9 0 z ł. K o le jn o  p . F lo rc z y k  w y g ło sił  
re fe ra t p . t  „ O rg a n iz u jm y  s ię " . W  w o ln y c h  
g ło sac h k ie ro w n ik  sz k o ły  p o d a ł d o  w ia d o 
m o śc i, ź e o d  w ła d z w y sz e d ł p ro je k t u rz ą 
d z e n ia w y s taw y  p ra c te rm in a to rsk ic h i a -  
p e lo w a ł d o  rz e m ie ś ln ik ó w  o  z e z w o len ie  te r 
m in a to ro m  w y k o n y w a n ia e k sp o n a tó w . Z a 
z n a c zo n o  ró w n ież , ż e  n a g ro d z o n e  p rz e z  ju rę  
e k sp o n a ty  z o s ta n ą  w y s ła n e  n a  w y s ta w ę d o  
P o z n a n ia , w  k tó ry m  to  c z a s ie o d b ę d z ie  s ię  
ta k ż e  z ja z d  m ło d z ie ż y  rz e m ie śln ic z e j.

Knowroclauf

—  O b r a d y k u p ie c t w a  in o w r o d a w s V e g o .  
O sta tn ie o b ra d y S te w . S a m o d z ie ln . K u p c ó w  
C h rz ę ść , o d b y ły  s ię  w  sa li h o te lu  B a s ta . O b 
ra d y  z a g a ił p re z e s p . R . K a ź m ie rc z ak , w ita 
ją c n o w y c h c z ło n k ó w  p p . C h m a rę , K ry s iń 
sk ie g o , L ip c z y ń sk ie g o  i O w o c k ie g o  o ra z  sk ła  
d a ją c w sz y s tk im  z e b ra n y m  ż y c z e n ia n o w o 
ro c z n e . Z e b ra n i w y p o w ie d z ie li s ię p rz e c iw  
d o ty c h c za so w y m ż ó łty m lis to m  p rz e w o ż o 
n y m , k tó re g łó w n ie id ą n a rę k ę ż y d o m , 
tw o rz ą c y m i h a n d e l a n o n im o w y . R z u c o n a  
m y śl u tw o rz e n ia w In o w ro c ła w iu g im n a 
z ju m  k u p ie c k ie g o , b ę d z ie m u sia ła c z e k a ć  
d łu że j n a  sw o ją re a liz a c ję . P rz y ję to ta k ż e  
p ro je k t k o m is ji w  sp raw ie  p ra w id ło w e g o  w y  
w ie sz a n ia g o d e ł k u p iec k ic h . Z k o le i o m a 
w ia n o  k o n ie c z n e  p o łą c z e n ie  sz o so w e N ie sz a 
w y z In o w ro c ła w ie m . P rz e z w y k o n a n ie  
b lisk o  3  k m  o d c in k a  sz o sy  u d o g o d n i s ię p o 
łą cz e n ie K u ja w  W sc h o d n ic h i Z a c h o d n ic h , 
z a trz e s ię g ra n ic e p o m ię d z y b . K o n g resó w 
k ą  a P o z n a ń sk ie m p rz e z te in w es ty c je z łą 
c z y s ię śc iś le z in te re sa m i n a sze g o m ias ta  
o k o lic e N ie sz a w y , R a d z ie jo w a , c u k ro w n i D o  
b re i w c ią g n ie  s ię w  o rb itę  d ą ż e ń  g o sp o d a r 
c z y c h In o w ro c ła w ia . Z resz tą g o sp o d a rc z o  
c ią ż ą te o k o lic e d o  s to lic y  K u ja w . W  te j 
sp ra w ie p o s ta n o w io n o sk ie ro w a ć o d p o w ie -  
d n i w n io se k  d o S ta ro s tw a i Z a rzą d u M ie j
sk ieg o o p o łą c z e n ie - k ró tk ie g o o d c in k a n a  
lin ii In o w ro c ław  —  P a p ro s , a B ro n is ła w , 
D o b re , R a d z ie jó w  —  W ło c ła w e k . O d c in e k  
te n w y n o s i 2 6 5 0 m tr. i is tn ie je ta m  p o ln a  
d ro g a p ia sz c zy s ta . D łu ż sz ą  d y sk u s ję w y w o  
ła ł ró w n ie ż a r ty k u ł „ II . E k sp re ssu ” p . t  
„ C z arn a  M a g ia ’ ', w  k tó ry m  w  sp o só b  te n d e n  
c y jń y  i p e rf id n y  p o d a n o d o w ia d o m o śc i o -  
m ó w ie n ie w y n ik ó w  p rz e p ro w a d z o n e j p rz e z  
K a sę B e z p ro c e n to w y a n k ie ty  w śró d k u p ie c 
tw a  z a c h o d n ie g o . U c z e stn ik a m i te j a n k ie ty  
b y li ż y d z i i o n i k a lk u lu ją 1 2 0 p ro c , z y sk u  
w  s to su n k u  d o  c e n y  k u p n a .

—  W p a d ł  p o d  k o ła  s ie c z k a r k i , k t ó r e  m u  
ro z trz a sk a ły  g ło w ę . S y n  ro ln ik a  P e n n eg o  w  
G ą sa w c e 1 1 -le tn i c h ło p ie c , p o w ró c iw sz y  z e  
sz k o ły  d o  d o m u  u d a ł s ię d o  s to d o ły , g d z ie  
o jc ie c  je g o  rż n ą ł s ie c z k ę  m a sz y n ą  k o n n ą . W  
p e w n e j c h w ili c h ło p ie c p rz y b liż y ł s ię ta k  
n ie b a cz n ie d o  m a sz y n y s ie c z k a rn i, ż e p o 
c h w y c iło  g o  k o ło  z a p ę d o w e  i u d e rz y ło  k il
k a k ro tn ie g ło w ą  c h ło p c a  o  z ie m ie . G ło w a  
c h ło p c a z o s ta ła z u p e łn ie ro z trza sk an a , p o 
w o d u ją c  n a ty c h m ia s to w ą  śm ie rć .

Mogilno

—  Z  K o ła  k o b ie c e g o  L O P P . R o c z n e  w a l
n e z e b ra n ie k o ła k o b ie c e g o L O P P z a g a iła  
f> re z e sk a  m e c . Je rz y k ie w ic z o w a , w ita ją c d e  
e g a tk ę o k rę g u  w o j. p . m g r. D ro z d , c z ło n k i

n ie o ra z g o śc i. Z e b ra n iu p rz e w o d n ic z y ła  
a p t. p . S z y m a ń sk a . P o  sp raw o z d a n ia c h  ro 
c z n y ch u d z ie lo n o z a rz ąd o w i a b so lu to r iu m .  
B u d że t K o ła w y n o s i su m ę 1 4 4 8 z ł, c z y sty  
d o c h ó d lO O S  z ł, w  ty m  6 0 6  z ł p rz e k a z a n o  o -  
k rę g o w i w o j. n a sa m o lo t F u n d a c ji K o b ie t  
W ie lk o p o lsk ic h . D o  n o w e g o  z a rz ą d u  w y b ra 
n o p p . Je rz y k ie w ic z o w ą p re z e sk ą , K a m iń -  
sk ą z a s t., Z a w ad z k ą se k r ., U rb a ń sk ą  z a s t., 
T y c z e w sk ą sk a rb n ic z k ą , Z a jd le ró w n ę z a st.  
i K a c z m a rk ó w n ę ła w n ic z k ą . D o  k o m is ji re 
w iz y jn e j w e sz ły p p . B o g u sz e w sk a , H e rm a -  
n o w a i G ry le w ież o w a . N a s tę p n ie w y g ło s iła  
re fe ra t p . t „ R o la k o b ie ty  w  O p lg ." p . 
D ro z d . W  k o ń c u  z a b ra ł g ło s d e le g a t o b w o 
d u p o w . n a c z . u rz ę d u p o c z to w e g o p . W o j

Kronika zbąszyńska
—  A k a d e m ia . Z  o k a z ji Im ien in  P a n a  P re 

z y d e n ta  R z e c z y p o sp o lite j P o lsk ie j o d b ę d z ie  
s ię  w  Z b ą szy n iu  w  d n iu  1 lu te g o  b r . u ro c z y 
s ta  a k a d e m ia . U ro c zy s to ść  tą  o rg a n iz u je 0 -  
g n isk o Z b ą sz y ń sk ie K o le jo w e g o  P rz y sp o so 
b ie n ia  W o jsk o w e g o  w  sa li św ie tlic y  n a  d w ó r  
c u  g łó w n y m . P o c z ą te k  o  g o d z . 1 8 -te j. P rz y 
g ry w a ć b ę d z ie o rk ie s tra K P W . W  p ro g ra 
m ie je s t ró w n ież  w y s tą p ie n ie c h ó ru , z ło ż o 
n e g o  z e le w ó w  o rk ie s try .

—  N a d z w y c z a j n e  z e b r a n ie . O n e g d a j o d 
b y ło  s ię n a d z w y c z a jn e z e b ra n ie m ie jsc o w e 
g o  K ó łk a  R o ln icz e g o  o ra z w y św ie tle n ie  f il
m ó w  ro ln ic z y c h , k tó re p rz e d s ta w iły ra c jo 

c ie c h o w sk i, p o d k re ś la ją c o w o c n ą d z ia ła l
n o ść k o ła  k o b ie c e g o  o ra z d o n io s łe z n a c z e 
n ie p ra c y  k o b ie t w  L O P P .

—  Z M P . w  t e r e n ie . W  M o g iln ie w  sa lc e  
p . S a sa o d b y ło s ię in fo rm ac y jn e z e b ra n ie  
Z w iąz k u M ło d e j P o lsk i, n a k tó re p rz y b y li 
licz n i p rz e d s ta w ic ie le sp o łe c z eń s tw a s ta r 
sz e g o , ja k  i d u ż o  m ło d z ież y . Z e b ra n iu  p rz e 
w o d n ic z y ł m g r. M a g ie ra , a  re fe ra t w y g ło s ił 
p rz y b y ły z P o z n a n ia k ie ro w n ik o k rę g o w y  
Z M P , m g r. E . B a siń sk i. W  re fe ra c ie sw o im  
m g r. E . B a siń sk i n a k re ś lił w y ty c z n e id e o 
w e  Z M P . o p a rte  n a  d ą ż e n ia c h  k u  d o k o n a n iu  
P rz e ło m u  N a ro d o w e g o . P o  re fe ra c ie  w y w ią 
z a ła s ię g o rą c a d y sk u sja , w  k tó re j m ó w c y  
p o ru sz y li sz e re g  a k tu a ln y c h  z a g a d n ień  p o li
ty c z n y c h . W  w y n ik u  d y sk u s ji z e b ra n i u s to 
su n k o w a li s ię p o z y ty w n ie d o a k c ji Z M P . 
Z e b ra n ie z a k o ń c z o n o o k rz y k a m i n a c z e ść  
P o tę ż n e j i S p ra w ie d liw e j P o lsk i o ra z o d 
śp ie w a n ie m  h y m n u n a ro d o w e g o .

Rocznico oswobodzenia Bydgoszczy
W  1 8 -tą ro c z n ic ę o sw o b o d z e n ia  

B y d g o sz c z y  o d b y ła s ię , u ro c z y s to ść ,  
z o rg a n iz o w a n a  p rz e z  m ie jsco w y  z w ią  
z e k w e te ra n ó w  p o w s ta ń  n a ro d o w y c h  
R z p lite j 1 9 1 4 -1 9 1 9  r . i w sz y stk ic h  p o 
k re w n y c h  o rg a n iz a cy j.

U ro c zy s to śc i ro z p o c z ę ły  s ię so le n 
n y m n a b o ż e ń stw e m d z ięk c z y n n y m ,  
w  k tó ry m  w z ię li u d z ia ł p rz e d s ta w i
c ie le m ie jsco w y c h w ła d z z e s ta ro s tą  
S u sk im  n a  c z e le , d e le g ac i  o rg a n iz ac y j 
z e sz ta n d ara m i o ra z tłu m y  p u b lic z 
n o śc i.

P o n a b o ż e ń s tw ie u fo rm o w a ł s ię  
p o c h ó d , k tó ry  u d a ł s ię n a  g ró b  N ie 
z n a n e g o  P o o w s ta ń c a W ie lk o p o lsk ie 
g o , g d z ie z ło ż o n o p ię k n y  w ien ie c .

P ro g ra m  u ro c z y s to śc i z a k o ń c zy ła  
a k a d em ia , w  c z a sie  k tó re j p ro f . G ó 
ra lcz y k  w y g ło s ił p o d n io s łe p rz e m ó 
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Hallo!

Tu radio

N ie d z ie la , d n ia  2 3  s t y c z n ia  1 9 3 8  r .  

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I .

8 ,0 0 S y g n a ł c z a su . 8 ,0 5 D z ien n ik p o ra n n y . 
8 ,1 5 A u d y c ja d la w si. 9 ,0 0 T ra n sm is ja n a b o ż e ń 
s tw a z k o śc io ła p a ra fia ln e g o w  Ja s tę b iu G ó r
n y m . 1 1 ,0 0 P ły ty . 1 1 ,5 7 S y g n a ł c z a su  i h e jn a ł z  
K ra k o w a . 1 2 ,0 3 P o ra n e k sy m fo n ic z n y . 1 3 ,0 0  
P rz e g lą d  k u ltu ra ln y . 1 3 ,1 0 „ P ra w o  k rw i" —  f ra 
g m e n t. 1 3 ,3 0 M u z y k a o b ia d o w a . 1 4 ,4 5 A u d y c ja  
d la w si. 1 5 ,4 5 A u d y c ja d la d z ie c i. 1 6 ,0 5 T ra n s 
m is ja z e z lo tu śp ie w a cz e g o n a Ś lą sk u O p o l
sk im . 1 6 ,4 5 „ A n ie lc ia i ż y c ie '* . 1 7 ,0 0 P o lsk a k a 
p e la lu d o w a F e lik sa D z ie rż a n o w sk ie g o , 1 7 .5 0  
C h w ila B iu ra S tu d ió w . 1 8 ,0 0 K o m e d ia A l. F re 
d ry  „ Z e m sta " . 1 9 ,3 5  P ły ty . 2 0 ,3 5  P ro g ram  n a  ju 
tro . 2 0 ,4 0 P rz eg lą d p o lity c z n y . 2 0 ,5 0 D z ie n n ik  
w ie c z o rn y . 2 1 ,0 0 W ia d o m o śc i sp o rto w e . 2 1  1 5  
„ T a -jo j"  —  w e so ła  a u d y c ja  w  o p ra c o w a n iu W i
k to ra B u d z y ń sk ie g o . 2 2 ,0 0 O p o w ie ść o B e e th o -  
v e n ie . 2 2 ,5 0 H o łd sp o łe cz e ń s tw a w e te ra n o m  
1 8 6 3 r . 2 3 ,0 0 P a trz  p ro g ra m y  lo k a ln e .

P o z n a ń . 8 ,3 0 P ły ty . 8 ,4 5 N o w in y z e św ia ta . 
1 1 ,0 0 P ro g ra m  n a ju tro . 1 1 ,0 5 M u z y k a sy m fo n i
c z n a . 1 3 ,0 0 „ M o je ro z m o w y z G a n d h im " —  re 
p o rta ż . 1 5 ,4 5 N ie d z ie ln e p o p o łu d n ie u  w u ja szk a  
K a zia . 1 9 ,3 5 K a rn a w a ł w  m u z y c e fo r tep ia n o 
w e j. 2 0 ,0 5  „ Im p ro w iza c ja  w  k a b a re c ie"  —  sk e c z , 
2 0 ,1 0 P ły ty . 2 3 ,0 0 P ły ty .

S Ł U C H A M Y  Z A G R A N I C Y !

1 6 ,3 0 M e d io la n . „ G lo ria " . 1 7 ,0 0 R z y m . K o n 
c e r t sy m fo n ic z n y . 1 9 ,1 5  S z tu tg a rt. W ie c z ó r o p e r  
P u c c in ie g o , 2 0 ,0 0 K o lo n ia . , .F ra D ia v o lo " . 2 0 .0 0  
L ip sk . „ B a l w  o p e rz e" . 2 0 ,0 5 P ra g a . K o n c ert  
sy m fo n ic z n y . 2 0 ,3 0 B ru k se la f ra n c . „ T ip -T o e s" . 
2 1 ,1 0  S z to k h o lm . „ M a d a m e  B u tte rf ly " . 2 1 ,3 0  P a 
r is P T T . „ P u sz k in " . 2 1 ,3 0 S trasb u rg . „ Ja ś f le c i
s ta " . 2 2 ,0 5  L o n d y n  R e g . K o n c e rt sy m fo n ic z n y .

P o n ie d z ia łe k , d n ia  2 4  s t y c z n ia  1 9 3 8  r .  

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K L

6 ,1 5 P ie śń „ K ie d y ra n n e w sta ją z o rz e" . 6 .2 0  
G im n a s ty k a . 6 ,4 0 P ły ty . 7 ,0 0 D z ien n ik  p o ra n n y .

n a ln ą  u p ra w ę  ro li p o d  b u ra k i, sp rz ę t ty c h ż e  
o ra z  z a k isz e n ie  liś c i b u ra c za n n y c h  ja k  i w a l  
k ę z sz k o d n ik a m i b u ra k a c u k ro w e g o . W y 
św ie tle n ie o d b y ło  s ię w  sa li d o m u k a to lic 
k ie g o  w  Z b ą sz y n iu . F re k w e n c ja  b a rd z o  li
c z n a  i z a in te re so w a n ie  b y ło  w ie lk ie .

—  Z a p o w ie d z i ś lu b n e . W  b iu rz e p a ra 
f ia ln y m  w  Z b ą sz y n iu  z g ło szo n e z o s ta ły  n a 
s tę p u ją c e z a p o w ie d z i ś lu b n e : Ja n S z u b e rt 
i G e rtru d a N a e f, Jó ze f Ja n e c z e k i A n n a  
S k o ta rc z y k ó w n a , A lo jz y W o jc ie c h i M a rta  
R a d n ik , Ja n  T o b y s  i H e le n a  B a je ró w n a  o ra z  
B o g d a n  Z a b o ro w sk i i C z e s ła w a W e so łk ó w -  
n a  z Ż n in a .

W  u b . n ie d z ie lę o d b y ło s ię w  
C h o d z ie ży  z e b ra n ie  O rg a n iz a c ji W ie j
sk ie j O b o z u Z je d n o c z e n ia N a ro d o 
w e g o .

P o  o tw arc iu o b ra d p rz e z p rz e 
w o d n ic z ą ce g o ra d y o b w o d o w e j p . 
W y le g a łę p rz y u d z ia le R a d y O b w o 
d o w e j i 5 0  d e le g a tó w  z  o d z ia łó w  g m i
n y : C h o d z ież , S z a m o c in , U jśc ie , B u 
d z y ń , K a c z o ry i M o rg o n in , p ro g ra 
m o w y  re fe ra t w y g ło s ił p rz e w o d n ic z ą
c y  o k rę g u  p o z n a ń sk ie g o  p . p o se ł T e 
o d o r K o z u b sk i. P re le g en t n a  tle z a 
ry so w a n e g o  p rz e k ro ju  d z is ie jsz e j rz e  
c z y w is to śc i w sk a za ł n a  p a ląc e  p o trz e 
b y  z a h a m o w a n e g o  w  ro z w o ju w sk u 
te k  z ły c h  w a ru n k ó w g o sp o d a rc z y c h

w ie n ie , p o  c z y m  z e b ra n a  tłu m n ie p u 
b lic z n o ść o d śp ie w a ła „ R o tę “ K o n o p 
n ic k ie j.

Koźmin

—  Z  R e w ii H a r c e r s k ie j . W  n ie d z ie lę 1 6  
b m , o d b y ła  s ię n a  sa li p . K a ja R e w ia H a r 
c e rsk a  p . t . „ T em p o  —  T e m p o " u rz ą d z o n a  
p rz e z tu t. K o ło P rzy ja c ió ł H a rc e rz y i h a r 
c e rs tw o . Je s t to  ju ż  4  re w ia  u rz ą d z o n a  p rz e z  
K P H , k tó ra c ie sz y s ię w ie lk im  p o w o d z e 
n ie m  w śró d  tu t. o b y w a te ls tw a , n a  k tó re j to  
sa la  b y ła  w y p e łn io n a  p o  b rz e g i. C a ło ść , n a  
k tó rą  sk ła d a ły  s ię  rz e c z y  śp ie w n e , ta n e c z n e  
i sk e c z e , w y p a d ła  w sp a n ia le . N a  z a k o ń c z e 
n ie  re w ii w y s tą p ili k o m ic y  z  K rę g u  S ta rsz o  
H a rc ., k tó rz y  o d śp ie w a li p lo tk i o  K o ź m in ie . 
P o  re w ii o d b y ł s ię d a n c in g  p rz y d u ż y m  u -  
d z ia le sy m p a ty k ó w H a rc e rstw a , p o d c z a s  
re w ii i d a n c in g u  p rz y g ry w ała  o rk e s tra  7 0  p . 
p . P le sz e w .

7 ,1 5  P ły ty . 8 ,0 0  A u d y c ja  d la  sz k ó ł. 8 ,1 0  P rz e rw a . 
1 1 ,1 5  A u d y c ja d la  sz k ó ł. 1 1 ,4 0  O d  w a rsz ta tu d o  
w a rsz ta tu . Ja k p ra c u je la k ie rn ik . 1 1 ,5 7 S y g n a ł  
c z a su  i h e jn a ł z K ra k o w a . 1 2 ,0 3  A u d y c ja  p o łu d 
n io w a . 1 3 ,0 0  P rz e rw a . 1 5 ,3 0 W ia d o m o śc i g o sp o 
d a rcz e . 1 5 ,4 5 Z  p ie śn ią p o k ra ju . 1 6 ,1 5 P o lsk ie  
u tw o ry w  w y k o n a n iu T ria S a lo n o w e g o . 1 6 ,5 0  
P o g a d a n k a a k tu a ln a . 1 7 ,0 0 N a jw ię k sz a ta m a  
n a św ie c ie —  o d c z y t d r . F e lik sa B u rd e c k ie g o .  
1 7 ,1 5 K o n c ert so lis tó w . 1 8 ,0 0 W ia d o m o śc i sp o r 
to w e . 1 8 ,1 0 „ U c z m y s ię p o lsk ic h ta ń c ó w " . —  
1 8 ,3 0  P ro g ra m  n a  ju tro . 1 8 ,3 5 A u d y c ja  d la w si. 
1 9 ,0 0 A u d y c ja Ju n a c k ic h  H u fc ó w  P ra c y . 1 9 ,3 0  
„ D y sk u tu je m y " . 1 9 ,5 0 P o g a d a n k a a k tu a ln a . —  
2 0 ,0 0  N a  sw o jsk ą  n u tę . 2 0 ,4 5  D z ie n n ik  w ie c z o r
n y . 2 0 ,5 5 P o g a d a n k a a k tu a ln a . 2 1 ,0 0 M u z y k a  
ta n e c z n a . 2 1 ,4 0  N o w o śc i lite ra ck ie . 2 2 ,0 0  K o n 
c e r t sy m fo n icz n y . 2 2 2 ,5 0 O sta tn ie w ia d o m o śc i  
d z ie n n ik a  w ie c z o rn e g o . P rz e g lą d  p rasy  i K o m u 
n ik a t m e te o ro lo g ic z n y . 2 3 ,0 0 P a trz p ro g ra m y  

lo k a ln e .
P o z n a ń . 1 3 ,0 0 Ż y c ie k u ltu ra ln e i sp o łe cz n e  

P o z n a n ia . 1 3 ,0 5 K o n c e rt ż y c z e ń . * 1 4 ,0 5 P rz e 
g lą d g ie łd o w y . 1 4 ,1 5 M u z y k a ro z ry w k o w a . —  
1 8 ,1 0 W ia d o m o śc i sp o rto w e  lo k a ln e . 1 8 ,1 5  P ro 
g ra m  n a  ju tro . 1 8 ,2 0  S k rz y n k a  o g ó ln a  —  o m ó w i 
d y r . K o s id o w sk i. 1 8 ,3 0 P o g a d a n k a sp o łe c z n a . 
1 8 ,3 5  M u z y k a d la  d z ie c i (u tw o ry  c h a ra k te ry s ty 
c z n e ) . P ły ty . 1 8 ,5 5 C o  d z ie c i u s ły sz ą w  ra d io . 
2 3 ,0 0 M u z y k a ta n e cz n o  - sa lo n o w a . P ły ty .

S Ł U C H A M Y  Z A G R A N I C Y !

1 8 ,1 5 T a lin . R e c ita l w io lo n c z e lo w y . 1 9 ,3 5  
W ie d e ń . K o n c e rt sy m fo n ic z n y . 2 0 ,0 0 L ip sk . 
K o n c e rt m u z y k i o p e ro w ej. 2 1 ,0 0 L o n d y n R e g . 
„ M a n o n " —  o p e ra M a sse n e ta . 2 1 ,0 0 M e d io la n . 
K o n c e rt sy m fo n ic z n y . D y r. P iz z e tti . 2 1 ,3 0  L ille . 
F e s tiv a l m u z y k i f ra n c u sk ie j. 2 1 ,3 0 L y o n . K o n 
c e r t a b o n a m e n to w y . 2 1 ,3 0 R a d io  P a ris . „ B o ry s  
G o d u n o w " —  o p e ra M u sso rg sk ieg o . A k t 3 i 4 .

T R A N S M I S J A  Z E  Z L O T U  Ś P I E W A K Ó W .

W  n ie d z ie lę , d n . 2 3 . I . o g o d z . 1 6 ,0 5 w sz y st
k ie ro z g ło śn ie p o lsk ie tra n sm itu ją z K a to w ic  
u ro c zy s to ść  z w ią z a n ą z e Z lo te m  Ś p ie w a k ó w  n a  
Ś lą sk u O p o lsk im . W  R a c ib o rzu  z ja d ą s ię d e le 
g a c je z e w sz y s tk ic h k ó ł śp ie w a c z y c h Ś lą sk a . 
R e p o rta ż  z e Z ja z d u  w y g ło s i d y re k to r R o z g ło śn i  
K a to w ic k ie j S ta n is ła w  W ig o ft.

„ Z E M S T A "  F R E D R Y  -  P R Z E Z  R A D I O .

D n ia 2 3 . I . o g o d z . 1 8 ,0 0 n a d a je P o lsk ie R a 
d io  n ie o m a l w  c a ło śc i z n a k o m itą  k o m e d ię F re 
d ry  p . t . „ Z em sta  '. K o m e d ia  ta  n a le ż y  d o  trze c h  
n a jśw ie tn ie jsz y c h , s ta n o w iąc y c h o b o k „ Ś lu b ó w  
p a n ie ń sk ic h " i „ P a n a Jo w ia lsk ie g o " , sz c z y to w y  
m o m e n t tw ó rc z o śc i F re d ry . R a d io w e  w y k o n a n ie  
„ Z e m sty " p o w ie rz o n o ta k im  a r ty s to m , ja k : Ja 
ra c z , L e sz c zy ń sk i, M o sz y ń sk i i t . p . S ło w o  w stę 
p n e w y g ło s i T a d e u sz Ż e le ń sk i-B o y .

„ T A  J O J -

W e s o la  a u d y c ja  r a d io w a .

D ru g a a u d y c ja „ T a jo j" d n ia 2 3 s ty c z n ia o  
g o d z . 2 1 ,1 5  p rz y n ie s ie sp ra w o z d a n ie  z p o s ie d z e 
n ia L ig i O b ro n y H u m o ru , z a ło ż o n e j w  fo rm ie  
o b ro n y  o b y w a te lsk ie j p rz e c iw  sn o b iz m o w i, p re 
s tiż o m  i in n y m  s ła b o śc io m  lu d zk im , k tó re d o ść  
c z ę s to p su ją a tm o sfe rę h u m o ru  i ra n ią g o n a j
d o tk liw ie j.. A  w ię c w sz y sc y o b ro ń c y h .u m o ru  
d o  g ło ś n ik ó w  i s łu c h a w e k .  c  

ro ln ic tw a w ie lk o p o lsk ie g o . W  k o ń 
c u p rz e m ó w ie n ia p . p o se ł K o z u b sk i 
w sk a z a ł d ro g i, k tó ry m i O . Z . N . w  d ą 
ż e n iu  d o  k o n so lid a c ji  i u n o rm o w an ia  
ż y c ia  w e w n ę trz n e g o  b ę d z ie  d ą ż y ć .

P rz e m ó w ie n ie p rz e w o d n ic z ą c e g o o  
k rę g u  z n a laz ło o d d ź w ię k  w śró d  s łu 
c h a cz y , k tó rz y  w  o ż y w io n e j o y sk u s ji  
p o tw ie rd z ili z g o d n ie te z y ja k ie w  
p ra c ac h  o rg a n iz a c y jn y c h n a te re n ie  
W ielk o p o lsk i O . Z . N . w y su w a . M . in .  
o m a w ia n o ró w n ie ż sp raw ę  re fo rm y  
ro ln e j, d o m a g a ją c s ię z lik w id o w a n ia  
c ią ż ą c y c h d y sp ro p o rc ji w  p o lsk im  i  
n ie m ie c k im  s ta n ie  p o s ia d an ia . W  p o -  
w iec . c h o a ’z ie sk im , g d z ie  w ie lk a  w łas  
n o ść  w  3 8 ro c  a  m a ła  w łasn o ść w  6 0  
p ro c , je s t n ie m ie c k a , sp ra w a  ta  w  p ro 
c e s ie  re fo rm y  je s t sp e c ja ln ie w a żn a .  
P o ru sz o n o  d a le j k w e s tie  o sa d n icz e o -  
ra z  d o m a g a n o  s ię  p o ta n ie n ia n a w o 
z ó w sz tu c zn y c h . P o n a crto p o s tan o 
w io n o z w o ła ć z ja z d  p o w ia to w y  O r 
g a n iz ac ji W ie jsk ie j d o  C h o d z ie ż y .

D n ia  1 9  b m . w  W o lsz ty n ie  z w o ła n e  
z o s ta ło  p ie rw sze z e b ra n ie ty m cz a so 
w e j ra d y o b w o d o w e j i sy m p a ty k ó w  
O . Z . N .

P o  s ło w ie w stęp n y m p . d y r . F r.  
P e rk a  p rz e m a w ia ł d e lg a t o k rę g u  p o 
z n a ń sk ieg o O rg a n iza c ji W ie jsk ie j O . 
Z . N . p . m g r W a lcz a k . P re le g en t 
w sk a z a ł n a k o n ie c z n o ść  z jed n o c z e 
n ia  n a ro d u , ja k o  p o d s taw y  o b ro n n o 
śc i k ra ju  i p o p ra w y  s to su n k ó w  g o sp o 
d a rc z y c h  p a ń s tw a .

D w u g o d z in n ą d y sk u sję  z n a m io n o 
w a ła g łę b o k a tro sk a o s tw o rz e n ie  
w sp ó ln e g o f ro n tu  w  m y śl z a sa d d e 
k la ra c ji lu to w e j. P o ru szo n o sp ra w ę  
s to su n k u  d o  rz ą d u , o p a rc ia  o  k o śc ió ł 
k a to lic k i, o m a w ia n o k w e s tię ż y d o w 
sk ą d o m a g a ją c s ię e m ig ra c ji, o m a 
w ian o  re fo rm ę ro ln ą  itd . W  k o ń c u  
z e b ran ia je d n o m y ś ln ą  u c h w a łą  p o w o  
ła n o  n a  p rz e w o d n ic z ą c e g o O rg a n iz a 
c ji W ie jsk ie j O . Z . N . p o w ia tu w o l-  
sz ty ń sk ie g o  p . d y r . F r. P e rk a .

P o z a m k n ię c iu  o b ra d o d b y ło  s ię  
z e b ran ie R a d y  O b w o d o w e j, n a k tó 
ry m  d o k o n an o  w y b o ru  ty m c za so w y c h  
p rz e w o d n ic z ą cy c h  o d d z ia łó w  w  R a k o 
n iew ica c h , w  Ja b ło n n e j, w * P rz em ę c ie , 
w  S ie d lc u , g m in ie  w  W o lsz ty n ie  w  o -  
so tb a ch ; A d a m c z a k a  J ., K ę d z ie rsk ieg o  
F r., K o ź lik a  A n t, D ro ż y ń sk ie g o F r., 
d y r . Ja z d o n ia .

—  R e g io n a ln y  Z j a z d  I n t e l ig e n c j i . W  n ie 
d z ie lę d n ia  2 3  b m . o d b ę d z ie  s ię  w  R o g o ź n ie  
re g io n a ln y  z jaz d  in te lig e n c ji p o św ię c o n y o -  
b ra d o m  n a te m a t „ K a to lic k a m y śl sp o łe c z 
n a " . Z ja z d  o d b ę d z ie  s ię w  a u li P a ń s tw . G i
m n a z ju m  im . P rz e m y s ła w a . N a  p ro g ra m  z ło 
ż ą  s ię re fe ra ty  p . t „ K o śc ió ł k a to lic k i a  
k w e s tia  sp o łe c z n a " —  k s . d y r . M a rle w sk ’ z  
P o z n a n ia , „ K a p ita ł, p ra c a i w ła sn o ść p ry 
w a tn a w  św ie tle n a u k i k a to lic k ie j" —  p . 
m g r. C ieś liń sk i z P o z n a n ia o ra z „ M o ż liw o 
śc i w p ro w a d z e n ia u s tro ju k o rp o ra c y jn e g o  
w  P o lsc e "  —  p . m g r. K ie fc z ew sk i ró w n ie ż  z  
P o z n a n ia . Z  o k a z ji z ja zd u  u rz ą d z o n a  z o s ta 
n ie w  sa li o b ra d  w y s ta w a  k s ią ż e k  i c z a so 
p ism  k a to lic k ic h , k tó re u c z e s tn ic y z ja z d u  
b ę d ą  m o g li n a b y ć  w z g lę d n ie  z a a b o n o w a ć .

„Coś miłego**
dla naszych Czytelników

w Gnieźnie
W  p o n ie d z ia łe k  d n ia  2 4  b m . o d b ę d z ie  s ’ę  

w  G n ie ź n ie  k o n c e rt fe n o m e n a ln e g o te n o ra  
o p e ry  w  H a m b u rg u  p . L a d isa  K ie p u ry , z n a 
n e g o  d o b rz e  w  P o z n a n iu  z o s ta tn ic h  w y s tę 
p ó w  w  o p e rz e . W  k o n c e rc ie  w e ź m ie u d z ia ł  
św ie tn a  a r ty s tk a  p . M a ria  F io re n z o . P . L a -  
d is K ie p u ra , b ra t s ły n n e g o n a o b u p ó łk u 
la ch  Ja n a , w  o s ta tn ic h  d w ó c h la ta ch w y 
sz k o lił g ło s w sp a n ia le i n a le ż y d z is ia j d o  
n a jle p sz y c h  śp ie w a k ó w  E u ro p y , c o  z g o d n ie  
p o d k re ś la  p ra sa . N a  p ro g ra m  z ło ż ą  s ię a r ie , 
z o p e ry „ T o sc a " , „ H a lk a " , „ L o h e n g rin " , 
„ L e g e n d a B a łty k u " , „ N in o n " i p ię k n e p ie 
śn i n e a p o lita ń sk ie . R e d a k c ja  n a sz a , p ra g n ą c  
u p rz y stę p n ić  w  G n ie ź n ie  u d z ia ł w  p rz e d s ta 
w ie n iu  w sz y stk im  n a sz y m  c z y te ln ik o m , u z y 
sk a ła o d  o rg a n iz a to ró w  2 0  p ro c , z n iż k i n a  
p o w y ż sz y k o n c e rt. C z y te ln ic y w  G n ie ź n ie  
i o k o lic y  p ra g n ą c y  z a o p a trz y ć s ię w  b ile ty  
p o  ta ń sz e j c e n ie , z e c h c ą  w y c iąć  k u p o n  z n iż 
k o w y  z a m ie sz c z o n y p o n iż e j, a p rz e d sp rze 
d a ż  b ile tó w  w  G n ie ź n ie  w z g lę d n ie  k a sa  k i
n a „ S ło ń c e " w y d a  n a  p o d s ta w ie te g o k u 
p o n u  b ile ty  p o z n iż o n e j c e n ie .

L A D I S  K I E P U R A

i M A R I A  F L O R E N Z O

°  *  • ' s .  - w  G n ie ź n ie. . .

2 0  p r o c >  z n iż k a  p a  k o n c e r t .



Tliedziela,UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA X 3  stocznia

NarciarstwoQPONMLKJIHGFEDCBA

Knrsy narciarskie.

S ek c ja n arc ia rsk a P o lsk ieg o T o  w . T a 

trzań sk ieg o w  P o zn an iu o rg an izu je w  cza 

s ie o d 2 2 s ty czn ia d o 2 3 m arca b r. szereg  

k u rsó w  n arc ia rsk ich w  n astęp u jący ch m iej

sco w o śc iach ; 1 . W isła , 2 . Z w ard oń , 3 . Je le 

śn ia (P ilsk o ) o raz p o b y t w y p o czy n k o w y w  

Z ak o p an em  o d 1 . 2 . d o  3 1 . 3 .

U czestn ik o m  p o w y ższy ch k u rsó w  p rzy -  

zń a ło M in . K o m u n ik ac ji u lg ę w  w y so k o śc i 

6 6 p ro c , o d o p ła t n o rm aln y ch o raz u czest

n ik o m  p o b y tu w  Z ak o p an em  u lg ę 5 0 p ro c . 

Z g ło szen ia p rzy jm u je i in fo rm ac ji u d z ie la  

b iu *o P T T  w  P o zn an iu p rzy u l. F red ry 1 0  

p o k ó j 3 6 9 w  g o d z in ach o d 1 8— 1 9 . S k ład k a  

cz ło n k o w sk a n a  ca ły  sezo n  z im o w y  d o  sek  

c ji n arc iarsk ie j P T T  i d o  P o lsk ieg o  T o w . T a  

trzań sk ieg o  w y n o si 1 0 zŁ

Pięśclarstuio

Sztam wyjeżdża do Francji i Ameryki.

P ań stw o w y U rząd W y ch o w an ia F izy cz 

n eg o  u d z ie lił P o lsk iem u  Z w iązk o w i B o k ser

sk iem u  su b w en c ji n a  w y słan ie  tren era  S zta 

m a n a p ew ien  czas d o P ary ża , a n astęp n ie  

d o A m eryk i, ce lem  zap o zn an ia s ię z m eto 

d am i w y szk o len ia p ięścia rzy fran cu sk ich i 

am ery k ań sk ich . W y jazd n astąp i p raw d o p o 

d o b n ie w  k o ń cu k w ie tn ia .

Zwycięstwo niemieckich bokserów w  

Szwecji.

R ep rezen tac ja b o k sersk a N iem iec, k tó 

ra, jak  w iad o m o , zrem iso w ała z rep rezen ta 

c ją S zw ecji ro zeg ra ła w czo ra j w ieczo rem  

m ecz w  S an d v ik en  z m iejsco w ą rep rezen ta 

c ją . N iem cy o d n ieśli zd ecy d o w an e zw y cię 

s tw o w  s to su n k u 1 2 :4 . P o rażk i p o n ieśli je 

d y n ie  P riess w  m u sze j i B ru ss w  k o g u c ie j. 

C am p e iV o g t w y g ra li sw o je w alk i p rzez k . 

o . W szy scy in n i zaw o d in cy w y g ra li n a  

p u n k ty .

W KS. „Flota** —  „W arta*.

W  n ied z ie lę d n ia 2 3 b m . o g r» d z . 1 9 ,3 0  

w h a li rep rezen tacy jne j T arg ó w P o zn ań 

sk ich  p rzy  u l. B u k o w sk iej o d b ędz ie  s ię  m ecz  

fin a ło w y w  cy k lu ro zg ryw ek o d ru ży n o w e  

m istrzo stw o  P o lsk i w  b o k sie . „F lo ta" zap o 

w ied zia ła sw ó j p rzy jazd w  n a js iln ie jszy m  

sk ład z ie z P astu rczak iem , W asiak iem , K a 

ro lak iem  o raz rep rezen tacy jn y m zaw o d n i

k iem  P o lsk i w ag i c iężk iej W ęg ro w sk im . 

„W arta" d o p o w y ższy ch zaw o d ó w  p rzy g o 

to w ała  s ię b ard zo  s ta ran n ie  p o d  o k iem  sw e  

g o trenera p . S zy d ły i s ta rać s ię b ęd z ie  

w y jść z sp o tk an ia teg o zw y cięsk o .

Piłka nointr

Strajk piłkarzy we Francji

N iem ieck ie B iu ro In fo rm acy jn e d o n o si z  

P ary ża, że fran cu scy  p iłk arze zaw o d o w i u - 

tw o rzy li w łasn y  zw iązek , k tó ry zw ró c ił s ię  

d o  F rancu sk ieg o  Z w iązk u  P iłk arsk ieg o  z  żą 

d an iem  p o d w y ższen ia p en sji zaw o d n iko m . 

N aza ła tw ien ie te j sp raw y zw iązek  p iłk arzy  

zaw o d ow y ch  w y zn acza te rm in d o 3 0  s ty cz 

n ia rb . G d y b y  żąd an ia zw iązk u n ie zo sta ły  

u w zg lęd n io ne , o d  lu tego  w y b u ch n ie w  ca łe j 

F ran c ji g en era ln y s tra jk p iłk arzy zaw o d o 

w y ch .

Razmaltołcl

Nowy zarząd Stow. Głuchoniemych.

W  d n iu 1 6 b m . o d b y ło  s ię w aln e zeb ra 

n ie P o zn . K lub u S p o rto w eg o p rzy S to w . 

G łu ch o n iem y ch  im . M arsza łk a  P iłsu d sk ieg o . 

N a p rzew od n icząceg o w y b ran o jed n og ło ś 

n ie p . C zesław a L o rk iew icza , n au czy c ie la  

W o jew . Z ak ład u d la g łu ch o n iem y ch . N o w y  

zarząd  u k o n sty tu o w ał s ię n astęp u jąco : p re 

zes Jan W eso ło w sk i, w icep rezesi A n to n i 

K ąk o lew sk i i S tan isław  T o m czak , sek re ta rz  

Z y g m u n t L eh m an n (p o n o w n ie), sk arb n ik  

B o g u sław  D u k at, g o sp o d arz E d m u n d W ło -  

d arczak , o p iek u n p . p ro f. L o rk iew icz , k ie 

ro w n ik ró żn y ch sek cji sp o rto w y ch A n to n i 

K ąk o lew sk i. D o k o m isji rew izy jn e j w eszli 

E d m u n d  S zy fter, H en ry k  B u rak ow sk i i H en 

ry k  F alig o w sk i.

M istrzostwa tenisa stołowego.

W  n  ed z ie lę  2 3  b m . o d  g o d z . 9  d o  1 5 o d 

b ęd ą s ię fin a ły in dy w id ua ln ych  m istrzo stw  

o k ręg u w  k o n k u ren c ji p an ó w  w  sa li „M o 

n o p o lu " S tasz ica 1 5 . N a  s ta rc ie  czo ło w e ra 

k ie tk i o k ręg u z k lu b ów : K P W h .Z u ch o w ac i,

PMia z
W  p ię tek p o p o łud n iu  rep rezen ta 

c ja h o k e jo w a P o lsk i ro zeg ra ła m ecz  

h o k e jo w y  z  m istrzem  S zw ajcarii H . C . 

D av o s p rzeg ry w ając  0 :3  (0 :1 , 0 :1 , 0 :1 ).

W  p ie rw szej faz ie g ry  p o czą tk o w o  

P o lacy m aję lek k ą p rzew ag ę , k tó re j 

n ie u m ie ję w y zy sk ać . W o łk o w sk i 

zn a jd u jąc s ię sam z b ram k arzem  

n ie tra fia  d o  b ram k i. W  ch w ilę p ó ź 

n ie j M arch ew czy k w  id en ty czn ej sy 

tu ac ji zn o w u p rzestrze lił. T y m cza 

sem  w  k ilk a m in ut p ó źn ie j K an ad y j

czy k S tead m an u c iek a g o n ięcem u  g o  

L u d w iczak o w i, p o d a je k rężek  n ie  o b 

s taw io n em u  C attin iem u , k tó ry  zd o b y 

w a p ro w ad zen ie d la S zw ajcaró w .

W  d ru g iej te rcji S zw ajcarzy g ra ją  

d efen sy w n ie , d ążąc d o u trzy m an ia  

w y n ik u . G ra s ta je s ię o stra , a  o k re-

sam i b ru ta ln a , zw łaszcza ze s tro n y  

S zw ajcaró w . W  p ew n y m m o m en cie  

K asp rzak rew an żu je s ię S zw ajcaro w i  

za fo u l.- S ęd z ia  w  o d p o w ied z i u su w a  

g o  z b o isk a n a  m in u tę . K asp rzak  n ie  

ch ce u stąp ić , ta rg u je s ię z sęd z ią i 

w szczy n a z n im  sp rzeczk ę , za co zo - 

s taje u su n ięty n a 3 m in u ty . T o d o  

p ew neg o s to p n ia zaw aży ło  n a lo sach  

sp o tk an ia . S zw ajcarzy , k tó rzy m aję  

n a jlepszy ch sw o ich zaw o d n iik ó w  w  

K anad y jczy ku  S tead m an ie , b rac i C at 

tin i i b rac i C ero m in i zd o b y w ają w  

ty m  o kresie p rzez m ło d szeg o G ero - 

m in ieg o d ru g ą b ram k ę , p rzesąd za jąc
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Jed y n ą in s ty tu c ją p ro w ad zącą s ta łe b a 

d an ia  lekarsk ie  m łod o c ian y ch  p raco w n ik ó w  

je st u b ezp iecza ln ia  sp o łeczn a . —  P raco d aw 

ca p rzed  za tru d n ien iem  ch ło pca  czy d z iew 

czy n y , m u si zg ło sić ich tt lek arza , k tó ry  

k w alifik u je ich zd o ln o ść d o w y k o n y w an ia

W ażenie.

d an eg o zaw o d u . O p ró cz b ad ań w stęp n y ch  

eo  p ew ien  czas zg łaszać s ię m u si m ło d o c ia 

n y p raco w n ik  d o k o n tro li, jak i w p ły w  w y 

w iera d an y ro d za j p racy n a jeg o zd ro w ie , 

ro zw ó j fizy czn y . W y n ik i ty ch b ad ań , sw e  

sp o strzeżen ia i u w ag i lek arz n o tu je w  sp e 

c ja ln y ch  k arto tek ach .

Jesteśm y  w  g ab in ec ie lek arza . Z  liczn e j 

g ro m adk i czek a jący ch ch ło p có w  p o zo sta ło  

ju ż ty lk o d w ó ch . M ają m in y p ew n e s ieb ie , 

z zac iek aw ien iem  p rzy g ląd a ją s ię  w iszący m  

n a śc ian ach w y k reso m  g raficzn y m , tab licy  

d o o cen y  s iły  w zro k u , in s tru m en to m  lek ar

sk im  leżący m  n a s to le . O czy w iśc ie „n a j

fa jn ie jszy " je st s iło m ierz —  n iec ierp liw ie  

czek a ją  sw ej k o le jk i, k ied y  i o n i b ęd ą  m o g l ’ 

śc isn ąć ta jem n iczy p rzy rząd . W p am ięc i 

sk w ap liw ie n o to w ali w y n ik i —  o siąg n ię te  

p o p rzed n io  p rzez ich  k o leg ó w , b y  te raz  p o 

ró w n ać sw o ją „k repę" . —  L ek arz  w aży te 

raz  i m ierzy  w zro st 1 6 -le tn ieg o , k ró tk o  o st

rzy żo n eg o ch ło p ca . P racu je u fry z je ra . B a 

d an io m  p o d d a je s ię ju ż d ru g i raz . —  T eraz  

w zro k  —  w  p o rząd k u ... O b w ód  k la tk i p ie r-

s io w ej. I n areszc ie d y n am o m etr... C h ło p iec  

c iśn ie  z  w szy stk ich  s ił.

...L ew a 2 3 , p raw a  2 7 —  k o n sta tu je d o k 

tó r.

—  A widzi pan doktór lepizj niż za^
pierwaępn razem.

C Daws 0 :3
zw y cięstw o n a sw o ję . k o rzy ść . P o d  

k o n iec te rc ji K ró l m a o k az ję zd o b y 

c ia b ram k i, a le n ie tra fia  z  k ilk u  m e

tró w .

W  trzec ie j te rcji P o lacy n ieco g ó 

ru ję . N asi h o k e iśc i rzu ca ję w szy st

k o n a jed n ę sza lę , s ta ra jęc s ię za  

w sze lk ą , cen ę  w y ró w n ać . M im o p rze 

w ag i n ie u d a je im  s ię p rze łam ać o -  

b ro n y  m iejsco w y ch . W  o statn ich  m i
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n u tach jed en z w y p ad ó w  H an sa C at-  

tin ieg o  k o ń czy  s ię trzecią  b ram k ą , u -  

s ta la jąeą  w y n ik  d n ia .

D ziś w  so b o tę  P o lacy  g rą ją  w  K lo f  

te rs p o d  D av o s.

W  n ied z ielę zg o d n ie z  p ro g ram em  

n asi h o k e iśc i w alczą w B azy le i.

W e w to rek  o d b ęd z ie s ię n ad p ro 

g ram o w y  m ecz w  A ro sio z m iejsco w ą  

A ro są , k tó ra jak w iad o m o zrem iso 

w ała 1 :1 z K an ady jczy k am i.

—  A  p am ię tasz , ile p rzed  ty m  b y ło ?

—  L ew a  2 1 , p raw a  2 5 ... —  recy tu je jed 

n y m  tch em  p rzy sz ły  m istrz  b rzy tw y  i n o ży c .

—  N o  i w o g ó le  .zm ężn ia łeś: k la tk a  p ie r

s io w a C ’ s ię ro zw in ę ła .

C h ło p iec  p ro m ien iu je  rad o śc ią .

—  B ad an ia sk o ń czon e —  lek arz o d d y 

ch a z u lg ą .

—  D ziś so lid n ie s ię n ap raco w ałem .... 

M am y te raz w ięce j ro b o ty n iż p o p rzed n io  

—  w y raźn ie zazn acza s ię u n as p o p raw a  

k o n iu n k tu ry : co raz w ięce j n o w o za tru d n io - 

n y ch .

—  A  czy  d u żo  „o b c in a s ię" u  p an a d o k 

to ra n a ty m  eg zam in ie zd ro w ia?

—  Z ak w alifik o w an y ch jak o  n iezd o ln i d o  

p racy , je s t zn ik om y o d se tek . N ie je st to  

b y n a jm n ie j d o w o d em , iż p o zo staH  są s tup ro  

cen to w o  zd ro w i, n ie  —  o p in ia  o  n isk ie j zd ro  

w o ln o ści w arstw  ro b o tn iczy ch  je st ca łk ow i

c ie s łu szn a . L ecz  p o m ija jąc  ju ż d ep ry m u jące  

sk u tk i p sy ch iczn e o d m ó w ien ia m ło d em u  

cz ło w iek o w i p raw a d o w alk i o  b y t, p ien ią 

d ze  p rzez  n ieg o  zaro b io n e zaw ażą  z p ew n o 

śc ią n a szczu p ły m  b u d żec ie d o m o w y m , p o 

zw o lą n a  lep sze o d ży w ian ie s ię liczn eg o  ro 

d zeń stw a . —  A  o  sy tu ac ji ży c io w ej ro b o tn i

k a  św iad czą  liczb y : za led w ie  5 0  p ro c , b ad a 

n y ch ch łop có w  p o siad a ło o so b n e łó żk o , 5 3  

p ro c , ro d z in ch ło p ców  za jm o w ało m ieszk a 

n ia  jed n o izb o w e.

—  A jak się przedstawia stan zdrowia  

b ad an y ch ?

—  W ięk szo ść zg ło szo n y ch to ch ło p cy  

ź le o d ży w ian i, an em iczn i 9 3 p ro cen t z  

p o śró d  n ich w y k azu je p ró ch n icę zęb ó w , 7 2  

p ro c . —  sk rzy w ien ie k ręg o słu p a , 4 6 p ro c . 

—  n ieży ty  d ró g  o d d ech o w y ch , 1 7  p ro cen t —  

p rzy tęp ien ie s łu ch u . A  u w szystk ich n ie 

m al b ru d , b ie lizn a w  o k ro p n y m  s tan ie , n a 

g m in na  w szaw ica ... —  W śró d  s ta rszeg o  p o 

k o len ia św ia ta p racy zak o rzen iła s ię n ie 

ch ęć d o lek arza —  tro sk a o sw e zd ro w ie  

je st im  o b ca. D o p iero „g d y trw o g a , to d o  

B o g a"; g d y ch o ro b a s ię w  p e łn i ro zw in ie , 

g d y s ta je s ię p rzeszk o d ą w  p racy , w ted y  

d o  lek arza , k tó ry  często k ro ć  je st ju ż  b ezsil

n y . —  B ad an ia m ło d o c ian y ch , p o za g łó w 

n y m  sw y m  ce lem  —  w alk ą  z  ch o ro b am i m ło  

d z ieży  p rzez  w czesn e  ich  w y k ry c ie  i p o d d a 

n ie rac jo n a ln em u leczen iu —  sp e łn ia zara 

zem  ro lę w y ch o w aw czą : u czy d b ać o s tan  

sw eg o zd ro w ia , o sw aja z g ab in e tem  lek a 

rza .

—  A  b ad an ia  te  są  d o b ro w o ln e  czy  p rzy  

m u so w e?

—  P rzy m u so w e. O b o w iązek zg łaszan ia  

m ło d o c iany ch  c iąży  n a  p raco d aw cy . Z a  n ie -  

przestrzeganio tego pszęplsu stasują^

M ierzen ie o b w o d u k la tk i p ie rsio w ej.

g rzy w n y . —  Ilo ść b ad an y ch  w zrasta z ro k u  

n a ro k . W  r 1 9 3 2 —  1 8 7 1 , w  ro k u 1 9 3 6 —  

4 1 3 5 .

—  Jak  o d b ija  s ię p raca  n a zd ro w iu  ty ch  

m ło dy ch  lu d z i?

—  N ao g ó ł d o d a tn io , p o  za częsty m  z ja 

w isk iem  zah am o w an ia w zro stu . S tan zd ro 

w ia m łod o c ian ych p raco w n ik ó w  u leg a p o 

w o ln e j, a le  sy stem aty czn e j p o p raw ie . W p ły 

w a  n a  to  p rzy m u s in s ta lo w an ia u rząd zeń  h i

g ien iczn y ch  i o ch ro n n ych  w  zak ład ach  p ra 

cy , o rg an izo w an ie o b o zó w w y p o czy n k o 

w y ch , ro zw ó j to w arzy stw  sp o rto w y ch , n o i 

u św iad o m ien ie sam ej m ło d z ieży o zn acze 

n iu h ig ien y w  ży c iu co d z ien n y m . —  W  w y 

p ad k ach , g d y p o d ję ta p raca w y raźn ie za 

g raża zd ro w iu , lek arz zab ran ia p raco w ać, 

a p raco d aw ca m u si p o d p orząd k o w ać  s ię te j 

d ecy z ji. S am o s tw ie rd zen ie zn am io n  ch o ro 

b y  n ie w y sta rcza  —  trzeb a d ać je szcze m o 

żn o ść leczen ia s ię . U b ezp ieczen ia sp o łecz 

n e s tw o rzy ły w aru n k i n a leży te j o p iek i n ad  

m ło d o c ian y m i. C zęsto k ro ć  jed n ak  n a  p rze 

szk o d z ie leczen iu  s ta je b rak  czasu u za tru 

d n io n y ch i częsty b rak d o w o d u u p raw n ia 

jąceg o d o  k o rzy stan ia  ze św iad czeń ' N iep o 

s iad an ie leg ity m ac ji u b ezp iecza ln i je s t z ja 

w isk iem  m aso w y m . N ieraz i ce lo w o ść le 

czen ia id z ie n a m arn e w o b ec s traszne j sy 

tu ac ji ży c io w ej ro b o tn ik a , n ęd zy , b ru du , fa 

ta ln y ch  w aru n k ó w  m ieszk an io w y ch .

W. Z.

GIEŁDĄ ZJBMMtRWA
Poznań, dnia 21. 1. 1937

W arunki: Handel hurtowny, parytet Poznań, 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kgt 

Standarty; 1) żyto 712 g/I. 2) pszenica 742 gft 

3) owies I 480 g/L owies Ii 450 g/1
Jęczmień a) R38— 650 g/L b) 673— 678 gA  

) 700-717 g/L
CENT

Pszenica • t p. P* 

Żyto zdatne do przemiału  

Jęczmień browarowy • 

Jęczmień 700 —  717 gl. 
Jęczmień . 673 678g/l 
Jęczmień 638— 650 gl

Owies
„ standartowy  

M ąkŁpsz.g.1 0«3C proc. wye.
„ „I 0-50 „ N  

„ n „  0-65 „ tt
„ „ „ II 30-65 „ „

„ r HA 50-85 „ „  

„ „ III 65-70 „  n
M ąka żytn. gat- I 0-50 

M ąka fcrtnia 0-65 

„ . „ n 0-65
OtW psicmie.onibB
„ , Średnie 
„ żytnie przemlałn stnndnrtw.

Otręby jęczmienne 

Groch Viktoria
„ Folgera

Łnbin Niebieski 
„ żółty

Seradela
Rzepik ozimy  

Siemię lniane 

W yka latowa  

d  ciuszka 

M ak niebieski 
Gorczyca 

Rajgras angielski 
M akuch lniany w taflach  

„ rzepakowy „  

„ słonemu, w lali. 42-43fVo
Śrut Soja

Słoma pszenna Iu z t h  

„  „ prasowana
w żytnia luzem  

M żytnia prasowana  

„ owsiana luzem  

n owsianna prasowana  

M jęczmienna luzem  

„ jęczmienna prasowana
Siano zwykłe luzem

26,75 27,25'
21,25 21.50
20,50 21,50
20,00 20,25
19,50 20,00
19.25 19.50

20.75 21,26
19 75 20,25
47,00 47,50
44,00 44.50
41,00 41.50
36,50 37,00

— 30,75 34,75

29,25 30,25

JT  17,00 17,25

<*. 15,75 16,29
-  14,75 15,50

—  15,00 16,00
—  23,00 25,00
—  23,50 25.00
—  13,75 14,75
—  13,25  13,75

—  53,—  54,00
—  47.00  49,00 :

79.- 82.00
32,00 34,00

22,50 22,75
19,25 19,50
21,25 22,50  

24,00 25,03

5,65 5,90
6,15 6.40
6,00 6,25
6,75 7.00
6,05 6,30
6,55 6,80

7,60 8,10

O g ó ln y o b ró t: 2 8 0 0 to n w  ty m : p szen icy  

1 8 7 to n , ży ta 4 4 8 to n , ten d en c ja sp o k o jn a , 
jęczm ien ia 7 3 0 to n , ten d en c ja w y czek u jąca , 

o w sa 2 8 0 to n , ten d en cja o ży w io n a , p rze tw o 

ró w m ły n arsk ich 7 8 7 to n , 7 8 7 to n , n asio n  
2 2 2 to n , p astaw n e_ i.jn iie U 6 to n , ten d en c ją  

- --------



Str. n Niedziela, 'dnia 23 stycznia 1938 r. Nr. IB

Kronika

23 
stycznia

Niedziela

Kalendarz rzymsko-Kalał.
Sobota 22 Wincentego

Niedziela 23 Zaślubiny NMP

Kalendarzyk meteorologicznyZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

S o b o ta , g o d z . 1 0 ran o . C iśn ien ie a tm o s
fe ry czn e śred n ie 7 (5 2 m m . T em p era tu ra p o *  
w ie trzą w  u b . d o b ie n a jw y ższa - |-7 C . n a j-  
n ijsza + 3 s t. C . .

S tan w o d y w  W arc ie w y n o si w  d n iu d z i
s ie jszy m  2 .6 4 . T em p era tu ra w o d y 4 -0 ,2 e t

W sch ó d s ło ń ca w  d n iu  2 3 b m . o g o d -z . 7 .3 0 , 
zachó d o g o d z . 1 6 ,0 5 . W sch ó d k siężyca o  
g o d z 0 ,4 8 ; zach ó d  o g o d z 1 0 ,3 Ł

Nocne dyżury aptek
śródmieście: ap tek a 2 7 G ru d n ia , u l. 2 7  

G ru d n ia 1 8 ; ap t. im . d r. M arc in k o w sk ieg o  
w B azarze , u l. N o w a; ap t. Z ie lo n a , u lica  
W ro cław sk a 3 1 ; ap t. C zerw o n a S t. R y n ek  
3 7 ; ap t p rzy G ro b li. W  G arb ary 4 1 .

— Jeżyce: A p t p o d G w iazd ą , u l. K ra  
szew sk ieg o 1 2 . Ł azarz : A p t. św . Ł azarza , 
u l. S trusia 9 W ild a : A p t. p o d K o ro n ą . G ó r  
na W ild a 6 1 . D ęb iec: A p t p rzy u l D ęb iń  
12. Główna: A p t. p rzy K rzy żu , u l G łó w n a  
sk le i 6 S o lacz : A p t p rzy u l M azo w ieck ie j 
19. Starołęka: Apt miejscowa.

Ważne telefony:
Z eg ary n k a  —  0 7 . C en tra la m ięd zy m iasto 

wa — 0 0 . In fo rm ac ja » e l. —  0 9 .
T ele fon  2 0 -3 3  —  Jan  A le jn ik —  F o to 

graf - rep o rte r, św . M arc in  5 7 .

Z miasta
— Skiwski po raz trzecil Do P ałacu  

D ziały ń sk ich p rzy jeżd ża p o raz trzec i z o d 
czy tem  d y sk usy jn y m  Jan E m il S k iw sk i. —  
Ś w ie tn y essay ista , g łęb o k i zn aw ca s to su n 
k ó w k u ltu ra ln y ch i p o lity czn y ch Z ach o d u  
W  czw artek d n ia 2 7 b m . o g o d z . 2 0 b ęd z ie  
s ię s tarać n aśw ie tlić zag ad n ien ia ak tu a ln e  
o zn aczen iu eu ro p e jsk im : C zy m am y to ta -1  
lizo w ać k u ltu rę?

— Współczesne autorki polskie. Na po-1 
wyższy tem at w  ram ach P o w szech n y ch  W y 
kładów U n iw ersy te tu P o zn ań sk ieg o w  so b o 
tę, d n ia 2 2 s ty czn ia o g o d z . 2 0 -te j w  sa li 1 7  
C o lleg iu m M in u s m ó w ić b ęd z ie p ro f. T a 
d eu sz  G rab o w sk i. W  p o n ied z ia łek 2 4 s tycz 
n ia p ro f. Jó zef K o strzew sk i w y g łosi o d czy t 
p t. „K u ltu ra p o lsk a w sp ó łczesn eg o śred n io 
w iecza w  św ietle w y k o p a lisk (z p rzeźro cza 
m i). W stęp  3 0 i 1 5 g ro szy .

— Poznaj Poznań. Z w iązek P o p ie ran ia  
Turystyki w P o zn an iu  o rg an izu je w  n ied z ie  
lę czw artą j p ią tą w y cieczk ę w  b . r . p o P o 
zn an iu . W  p ie rw sze j zw ied zi s ię u rząd ze 
nie N o w ej E lek tro w n i M iejsk iej. Z b ió rk a o  
godz. 1 0 ,3 0 p rzy k o ń co w y m p rzy stan k u  
tram w ajo w y m  n r. 6 (T am a G arb arsk a). D ru  
ga w y cieczk a zw ied zi k o śc ió ł p o d o m in ik ań -  
aki, o b ecn ie Jezu ick i; d a le j k o śc ió ł św . K a 
ta rzy n y , d aw n y k o śc ió ł D o m in ik an ek . w  
k o ń cu k o śc ió łek K rw i P an a Jezu sa . Z b ió r
k a o g o d z . 1 2 ,3 0 p rzed K o śc io łem  p o d o m in i- 
k ań sk im  p rzy u l. S zew sk ie j. B ilety sp rze - 
d a je p o rtie r w  h o te lu B azar w  cen ie 5 0 g r, 
—  rad io ab o n en c i i m ło d z ież 2 0 g r.

Popularny do Katowic. D eleg atu ra L ig i 
P o p ie ran ia T u ry sty k i w  P o zn an iu o rg an izu  
je d w u d n io w y p o c iąg p o p u la rn y „D anc in g -  
brydż - p u lm an y ” z P o zn an ia do K ato w ic . 
Odjazd z P o zn an ia 2 lu teg o b r. o g o d z . 1 .2 5  
(w  n o cy ), p o w ró t 4 lu teg o o g o d z . 3 .44 . C e
na b ile tu 1 2 1 0 z ł. U czestn iko m  z p ro w in c ji 
p rzy słu g u je 5 0 p ro c , u lg a d o jazd o w a w  p ro 
m ien iu o d 2 0 d o 1 5 0 k m . P o c iąg za trzy m a  
s ię w  Ś ro dz ie , Ja ro c in ie , P leszew ie i O stro 
w ie . B ile ty  eą  ju ż d o  n ab y c ia  w  k asach  k o 
le jo w y ch .

M świata? taiń sa ran MoM?
Dane cyf/owe M. K. O. do walki z bezrobociem

Z a czas in ten sy w n ej ak c ji n a rzecz p o 

m o cy z im o w ej (o d 1 . 1 2 . 3 7 d o 1 7 . 1 . 3 8 ) 
S ek c ja  D o ch o d ó w  S ta ły ch  M iejsk ieg o  K o m i

te tu O b y w ate lsk ieg o w y k aza ła o g ó łem  
w p ły w g o tów k o w y 1 3 2 .9 1 1 ,7 8 z ł. Z teg o  

p rzy p ad a n a św iad czen ia p raco d aw có w  

1 0 1 .8 3 2 ,8 0  z ł, t. i. 7 6 ,7 p ro c .; n a  św iad czen ia  
p raco b io rców  3 1 .0 7 8 ,9 8 z ł, tj. 2 3 ,3 p ro cen t.

W  im ię zasad y , że p o m o c b ezro b o tn y m  

m u si b y ć czy n em  p u b liczn y m , a w ^ęc jaw 

n y m , w  m y śl w łaśn ie zasad y , że c i, k tó rzy  

s ię o d teg o o b o w iązk u u ch y la ją , p o w in n i 
u lec p resji m o ra ln e j jed n o stek ro zu m ie ją 
cy ch d o n io sło ść te j ak c ji, p u b lik u jem y tu  

d an e  cy fro w e , ty czące s ię z ło żo n y ch d ek la 

rac ji n a p o m o c z im o w ą w  P o zn an iu .
I tak  p raco d aw cy , k tó rzy  p o w in n i św iad 

czy ć n a p o m o c z im o w ą zad ek la ro w ali d o  

1 7 . I . 1 9 3 8  r .s
P rzem y sł 1 9 3 n a o g ó ln ą liczb ę 7 9 8  

H an d e l 1 .7 2 1 „  5 5 8 7

R zem io sło 1 .0 2 4 „w w 3 .6 8 8  
W o ln e  zaw o d y  1 .5 4 8 M . M 2 .9 7 0  

B an k i i T o w

U b ezp iecz . 1 3 n n w 5 0

Pogotowia 66-66 i 55-55 łączą się
Wojewoda Maruszewski ustąpił z prezesury Pogotowia 

im. Marszałka Piłsudskiego

W d n iu w czo ra jszy m w M asz ta la rn i 

Z am k u  P o zn ań sk ieg o  o d b y ło  s ię  ro czn e  w al

n e zeb ran ie cz ło n k ó w  L ek arsk ieg o P o g o to 

w ia R atu nk o w eg o im . M arsz . P iłsu d sk ieg o .

Z eb ran ie zag a ił w icep rezes p . d r. W ie 

ru sz , w ita jąc  p rzy b y ły ch  cz ło n kó w . N a  p rze 
w o d n icząceg o w y b ran o jed n o g ło śn ie p reze 

sa Izb y  L ek arsk ie j p . d r. K o n k iew icza , a n a  

sek reta rza p . K am iń sk ieg o .
N ad zw y cza j o b szern e sp raw o zd an ie z  

d z ia ła ln o śc i zarząd u za ro k 1 9 3 6 -3 7 p rzed 
s taw ił p . d r. S ło m iń sk i. Z sp raw o zd an ia  

teg o  w y n ik a , że w  zn aczn e j m ierze z p racy  
P o g o tow ia k o rzy sta U b ezp iecza ln ia S p o łe 

N ieru ch o m o ść 1 .7 2 3 „ M « 6 .0 3 9  
Ś w ia t P racy

P rzem y sł 3  3 1 4  n a  o g ó ln ą  liczb ę 1 2 .7 64

H an d e l 8 .9 8 6 „  „  1 6 .8 3 5

R zem io sło  3 1 5 „  „  w  4 .5 3 6
W o ln e zaw o d y 2 3 6 „  M  «  1 .1 5 2

B an k i j T o w .
U b ezp iecz . 1 .9 8 2 w  «  w 3 .3 1 6

U rzęd y  i
S zk o ły  9 .7 3 5 N  M  H  1 7 .8 62

Z  p o d an y ch zestaw ień w y n ik a , że zaró 

w n o w  sfe rach św ia ta p racy , jak i p raco 
d aw ców  są  je szcze  b ard zo  p o w ażn e  za leg ło 

śc i

O p in ia p u b liczn a  w in n a  b y ć  o  ty m  p o in 

fo rm o w an a i w in n a s ię w  te j sp raw ie w y 

p o w iedz ieć  i to  zd ecy d o w an ie .

Z astan aw ia jący b rak so lid a rn o śc i sp o łe 

czn e j w in ien  b yć  d la  lu d z i d o b re j w o li b o d ź 

cem  d o u p o m in an ia o p iesza ły ch i w sk azy 
w an ia , że u ch y len ie s ię o d  p o m o cy b liźn im  

je s t d z iś w w o ln e j P o lsce , w ręcz zd rad ą  

n aro d o w ą, je s t g rzech em  g łó w n y m , w io d ą 

cy m  za  so b ą  w id m o  n o w eg o  z ła .

czn a . P raca  ta  w y raża  s ię w  su m ie  1 2 1 ty s . 

k m . p rze jech an y ch  p rzez k are tk i P o g o to w ia  
w  sp raw ach cz ło n k ów  U b ezp iecza ln i. N a 

s tęp n ie sp raw o zd aw ca p . d r. S ło m iń sk i p o 
d a ł, że P o g o to w ie je st w łaśc ic ie lem  p arce li 

p rzy zb ieg u u l. W ierzb ięc ice , T o p o lo w ej i 

Jak ó b a  W ó jk a . P arcela  ta  w arto śc i 1 2 0 ty s . 

z ł m a o b szaru 3 9 8 5 m . k m . Z d an iem  Z a 

rząd u P o g o to w ia p arce lę n a leźa łob r sp rze 
d ać i za u zy sk an e p ien iąd ze k u p ić d o m  b li

że j śró d m ieśc ia , g d z ie m o g ło b y zn a leźć p o 

m ieszczen ie P o go to w ie . O b ecn e p o m iesz 
czen ia P o g o to w ia są n ie w y sta rcza jące . P o 

g o to w ie o b ecn ie p o siad a 5 k are tek sam o 

ch o d o w y ch i Z arząd p rzew id u je je szcze w 

b ież , ro k u  p o w ięk szy ć tab o r o  jed n ą k are t

k ę .
N astępn ie  p o  z ło żen iu  sp raw o zd an ia k a 

so w ego  p rzez p . d y r. P iech ock ieg o , n a  w n io  

sek p rzew o d n icząceg o k o m isji p . p rezesa  

Z aw adzk ieg o , zeb ran i u ch w alili jed n o g ło ś

n ie ab so lu to riu m . W  d y sk u sji n ad  sp raw o z 

d an iam i zab ie ra li g ło s p p .: d r. W ierzb ick i, 

d r. K o n k iew icz , d r. W ieru sz, d r. S ło m iń sk i, 

d r. A lk iew icz i t d .
P o p rzy jęc iu p rzez zeb ran y ch n o w eg o  

s ta tu tu , zab ra ł g ło s p . d r. W ieru sz , k tó ry  
o św iad czy ł, iż p . W o jew o da p o zn ań sk i 

zrzek ł s ię p rezesu ry Z arząd u P o g o to w ia . 

W o b ec czeg o d o k o op tow an o  d o zarząd u p . 

d r. B ajo ń sk ieg o , a s tano w isk o p rezesa n ie  

o b sad zo n o , p o zo staw ia jąc s ta tu s q u o .
W  w o lny ch w n io sk ach p . d r. A lk iew icz , 

jak o  p rezes Z w . L ek arzy  R . P . O k ręg  W lk p . 

zg ło sił w n io sek o p o łączen ie d w ó ch p o g o 

to w i (6 6 -6 6 ) i (5 5 -5 5 ) i p o d d an ie ich jed n e 

m u k ie ro w n ic tw u . W n io sek ten p rzy 
ch y ln ie zo sta ł p rzez zeb ran y ch p rzy ję ty i 
p o leco n o zarząd o w i w  te j sp raw ie p rzep ro 

w ad z ić p ertrak tac je z zarząd em  Z w . L ek a 

rzy , p o d k tó reg o eg id ą p racu je p o g o to w ie  

(5 5 -5 5 ). N a  ty m  p o rząd ek  o b rad  w y czerp an o  

i p rzew o d n iczący  p . d r. K o n k iew icz zeb ra 

n ie  zam k n ą ł

Subwencje na badania
raka i chorób wenerycznych

P o lsk a A k ad em ia U m ie ję tn o śc i w  K ra 

k o w ie ro zd a w  K w ie tn iu  b . r . z fu n d uszu  ś. 

p . P aw ła T y szk o w sk ieg o su b w enc je n a ro k  

1 9 3 8 n a b ad an ia p rzy ro d n icze i lek a rsk ie , 

p rzed e  w szy stk im  m ające łączn o ść  z p o zn a 

n iem  is to ty  ch o ro b y  rak a i ch o ró b  w en ery 
czn y ch lu b ich leczen iem . Z g łasza iący s ię  

o su b w en c je p o w in n i w y k azać , iż u m ieją  

p raco w ać  sam od z ie ln ie n au k o w o  i d o łączy ć  

sp is, w zg l. o d b itk i p rac  ju ż d ru k o w an y ch .

W  p o d an iu  p o d an y  b y ć  m u si tem at i p lan  

zam ierzo n e j p racy o raz k w o ta p o trzeb n a  

d o  je j w y k o n an ia .

LISTY DO NAS.

A może „Pebeco**?
Jak o  s ta ły  czy te ln ik „N o w eg o K u rie ra* * , 

ch c ia łb y m  p o ru szy ć n astęp u jącą sp raw ę.

C zy ta łem  w zm ian k ę o czy szczen iu zę 

b ó w  w  w y p ad k ach  p ro cesu g n iln eg o d z ią 

se ł (p a rad en to zy ). W ied eń scy lek a rze za 

leca ją , jak o  rzek o m o  sk u teczn y  sp o só b , m y 

c ie zęb ó w  zw y cza jn y m  m y d łem  d o p ran ia  

i n astęp n ie p ro szk o w an ą k red ą .

C zy  n ie m o żn ab y  za tem  fab ry k o w ać o d 

p o w ied n ie j p asty d o zęb ó w , k tó re j u ży w a 

n ie sp ro w ad z iło b y czy szczen ie zęb ó w  d o  

jed neg o zab ieg u ? K tó ra z w y tw ó rn i k ra jo 

w y ch p o d e jm ie s ię teg o ?

Pilny czytelnik-

tyódzina z ^ladeuizem

T ad eu sz Ż eleń sk i (B o y ) za jm u je w  litera tu 

rze p o lsk ie j s tan o w isk o w ie lce o so b liw e. Z  

zaw o d u (o n g iś) —  lek a rz , z d u ch a h u m an i

s ta ,, w y b o rn y tłu m acz , k tó reg o p rzek ład y  

an a lizo w an e są d z iś n a sem in ariach u n i

w ersy teck ich , w m ło d o śc i n iez ró w n an y  
k p ia rz , k tó ry w  ep o ce Z ie lo n eg o B alo n ik a  

s tw o rzy ł szk o łę p o e ty ck ie j sa ty ry , w y traw 
n y  p u b licy sta , sp o łeczn ik  i w n ik liw y  k ry ty k  

tea tra ln y (1 6 to m ó w  recen zy j), a p rzy ty m  
b ły sk o tliw y  essais ta  i św ie tn y  p am ię tn ik a rz , 

n ieo cen io n y w y d aw ca arcy d z ie ł lite ra tu ry  
fran cu sk ie j —  o to  w  sk ró c ie sy lw e tk a lite 

rack a  teg o  p isa rza . A  tem aty  jeg o  k siążek ?  

N ajró żn ie jsze , lecz zaw sze trak to w an e ze  
zn aw stw em  p rzed m io tu . W łaśn ie  n iedaw n o  

u k o ń czy ł n o w ą p racę , k tó re j tre ść zn aczn ie  

o d b ieg a n aw et o d  d o ty ch czaso w y ch za in te 
reso w ań  p isa rza . O to , w  p ie rw szy m  ty g o d 

n iu s ty czn ia u k aże s ię g ru b y to m  B o y a —  

m o n o g ra fia k ró lo w ej M arii K azim iery  p . t:  

„M ary sień k a S o b iesk a” . O  k siążce te j je st

C o p y rig h t b y  P . L  L .

ju ż g ło śn o  w  k o łach  n au k o w o  - lite rack ich .  

Z w ró c iliśm y s ię p rze to d o au to ra z p ro śb ą  

o  w y w iad . —  K siążk ę  o  k ró lo w ej M ary sień 

ce —  o św iad czy ł B o y w y słann ik o w i a jen c ji 
P IL  —  n ap isa łem  w łaśc iw ie n a zam ó w ien ie  

firm y w y d . „K siążn ica - A tlas" , k tó ra za 

in ic jo w ała n ied aw n o cy k l „P o rtre tó w  W y 
b itn y ch P o lak ó w " p o d red ak c ją p ro f. B y -  

s tro n ia . Z  te j se rii u k aźą s ię w k ró tce p race  

o  K azim ierzu  W ielk im , k ró lo w ej B o n ie , S fo 

rzy i in n . w y b itn y ch p o stac i h is to ry czn y ch . 
M n ie  zaś  p o w ierzo n o  M ary sień k ę. P rzy zn am  

s ię p an u  szczerze , że d o p ie ro  w  trakc ie p i

san ia  ro zp a liłem  s ię d o tem atu . C o za in te 
resu jąca p o stać ! P ro szę so b ie w y o b raz ić , 

że p o czątk o w o  m ia ła to b y ć jed y n ie p o p u 
la rn a m o n o gra fia , a tu  n iesp o d z ian ie  u ro sła  

m i d o w ie lk ieg o  —  o k o ło 4 0 0 s tron ! —  i 

d o n a jm n ie jszy ch szczeg ó łó w  u d o k u m en to 

w an eg o d z ie ła . S am a b ib lio g ra fia za jm ie  
ze  cz tery  s tro n ice d ru k u ! A  p raca  b y ła  c ięż 

k a i m o zo lna . S am  m u sia łem  w y szu k iw ać  

p o  arch iw ach i m u zeach lis ty i d o k u m en ty , 

ro b ić  o d p isy  ze  zn iszczo n y ch  m an u sk ry p tó w , 

p isan y ch często s traszn ą fran cu szczy zn ą . 

O k ro p n a  je s t zw łaszcza  o rto g ra fia  k ró lo w ej. 

O d  czw arteg o  ro k u  ży c ia  w y ch o w an a  w  P o l 

see , n ie zn a ła zu p e łn ie p isow n i. W iele ró 

w n ież tru d u k osz tow ało m n ie żm u d n e w y 
szu k iw an ie k siążek o raz ro b ien ie n o ta tek , 

u w ag  i o d n o śn ik ó w . Z eb ra łem  co  ty lk o  m o 
żn a b y ło ; ch c ia łem  ab y k ażd y fak t zn a laz ł 

sw e o d b ic ie w  d o k u m en c ie h is to ry czn y m . 
W ięk szo ść m ateria łó w  —  ręk o p isó w  i k sią 

żek  —  b y ła  w  języ k u  fran cu sk im , m u sia łem  
w ięc ró w n ież tłu m aczy ć . Z  o ry g in a łu czer

p a łem  p rzed e  w szy stk im  lis ty , z k tó ry ch  za 
led w ie k ilk an aśc ie u jrza ło  . d o tąd św ia tło  

d ru k u . C h o d z iło tu  w ięc o  listy  M ary sień 
k i d o w o jew o d z in y S ien iaw sk ie j o raz d o  
h e tm an a S o b iesk ieg o , g d y  m o ja h ero in a b y 
ła  je szcze  p an ią  Z am o jsk ą . W  sp raw ach  p o 

lity k i, o fic ja ln e j i zak u liso w ej, p o słu g iw ałem  

s ię 3 -t  u n o w y m  „A rch iw u m  P o lity k i Z ag ra 
n iczn ej F ran cu sk ie j za  Jan a  D I", w  d o b ry m  

o p raco w an iu K azim ie rza W aliszew sk ieg o . 
P rzy o k az ji w sp o m n ę , że ten że W aliszew -  
sk i, p o w ażny h is to ry k 1 9 w iek u , n ap isa ł 

sw eg o czasu p ie rw szą k siążk ę o  M ary sień 

ce , k tó ra d o czek a ła s ię k ilk u  w y d ań . A le  

u k aza ła s ię o n a  w  języ k u fran cu sk im , g d y ż  

au to r p o k łó c ił s ię o co ś z A k ad em ią K ra 

k o w sk ą i p rzesta ł w o g ó le p isać p o p o lsk u . 

S ta ł s ię n aw et w  k o ń cu ru so filem , w y d ając  
w  P ary żu  k ilk a  o b szerny ch  m o n og ra fii cz ło n  

k ó w  d y n astii R o m an o w y ch . Jeg o „K ata 
rzy n a II" b y ła w e F ran c ji n ag ro dzo n a . U  

n as —  d o d a je  B o y  —  b y ł o n  jed n ak  ź le n o 

to w an y .

W  p racach  arch iw aln y ch  w ie le d o p o m ó g ł 
m i m jr. O tto n L ask o w sk i z In s ty tu tu W o j

sk o w eg o . C h o d z iło tu o listy S o b iesk ieg o , 
zn a jd u jące s ię w  B ib lio tece Jag ie llo ń sk ie j. 

L isty  n a to m iast ju ż p u b lik o w an e czerp a łem  
z d z ie ła  H elc ia w g . o d p isó w  B an d k eg o . Jak  

p an w id z i, p rzy g o to w y w ałem  s ię so lid n ie . 
S tu d io w ałem  n aw et cerem o n ia ł d w o r.k , — • 

d o d a je z u śm iech em  p isa rz . I m o że d la teg c  

p o ru szy łem  ty le c iek aw y ch a zan iedb an y ch  
m o m en tó w , k tó ry ch in n i tak  s ta ran n ie u n i

k a li. M ary sień k a  —  d o ty ch czas n ied o cen io 

n a p rzez h isto ry kó w , k tó rzy trak to w ali ją  

p o d  k ą tem  je j rzek o m ych  k ap ry só w  —  b y ła  

m ąd rą k o b ie tą , ro zu m n ą p o lity czk ą , d o b rą  

żo n ą  i w iern ą có rk ą . P o tra fiła  tak  zręczn ie  

i u m ie ję tn ie p rzep ro w ad zać sw e p lan y , ż : 

n aw et sam  „K ró l • S ło ń ce” —  L u d w ik  X IV
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FIRMY

GODHIE 
POPARCIA

W Y K W I N T N E  P A L T A ,baZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
U B R A N IA  M Ę S K IE  
M U N D U R K I S Z K O L N E  
P o le c a f irm a E D M U N D  R Y C H T E R , K ra  
w ie c tw o m ę sk ie u sz c z y tu d o sk o n a ło śc i 
M a te r ia ły z m e tra
E D M U N D  R Y C H T E R , P o z n a ń , t r z y  s k ła  
d y C e n tra la F r . R a t a jc z a k a 2 . F ilie  
O S T R Ó W  W lk p ._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ ♦

R A D I O A P A R A T Y  —  Ż Y R A N D O L E

» a p a ra ty ra d io w e n a n a jd o g o d 
n ie jsz y c h w a ru n k a c h sp ła ty .

|  D e t e k t o r y n a g ło śn ik , ż y r a n 
d o le o ra z w sz e lk ie o św ie tle n ia

A  w  w ie lk im  w y b o rz e . W y k o n u -
j e m y in s ta la c je w sz e lk ie g o ro -  
d z a iu . I d a s z a k  i W a lc z a k , P o -  

z n a ń , św . M a rc in 1 8 p rz y u l. 
F r . R a ta jc z a k a .

K O Ł D R Y
p u c h o w e , n a  w e łn ie  i w a c ie  o ra z  w sz e lk ą  
w y b o rz e j n a jta n ie j P o z n a ń s k a  F a b r y k a  
b ie liz n ę p o śc ie lo w ą . K a p y n a łó ż k a —  
p o d p in k i —  f ir a n y  p o le c a w  o lb rz y m im  
K o łd e r , w ła ść . S t. W ie c z o re k . P o z n a ń ,  
j e d y n ie u L  P ie k a r y  1 , t e L  5 0 - 9 7 . S p e c 
ja ln o ść : w y p ra w y ś lu b n e ._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

C e n tr a ln a D r o g e r j a  J . C z e p c z y ń s k i
P o z n a ń , S t a r y R y n e k  8 .

T e le f o n  z b io r o w y 4 5  4 5 .
P o le c a  n a j t a n ie j : F a r b y — L a k ie r y —  P o  
k o s t y i w s z e lk ie p r z y b o r y m a la r s k ie  
M y d ła  I p r o s z k i d o p r a n ia —  M y d ła  t e  
a le t o w e —  P e r fu m y  —  W o d y k o lo ń s k i,  
o r a z w s z e lk ą k o s m e ty k ę —  F r o t e r y —  
Ś c ie r k 4 o r a z  s z c z o t k i w s z e lk ie g o  r o d z a j u

O d d z ia ł : D r o g e r j a  „ U n iv e r S u m ” u l F r . R a 
t a j c z a k a  3 1 .
T e le f o n  2 7 4 9 .
F a b r y k a c ja  ś r o d k ó w  d o  z w a lc z a n ia  s z k o  
d n ik ó w  w  p o la c h , la s a c h i o g r o d a c h  
A r t y k u ły  b a r t n ic z e .

W O L N A  T R Y B U N A ,

Żale na P. K. E.
C o d z ie n n ie  n a  b iu rk o  re d a k c y jn e  p o c z ta  

p rz y n o s i l ic z n e  l is ty  o d  C z y te ln ik ó w , w  k tó 

ry c h  c i ż a lą  s ię n a  o s ta tn io  w y d a n e z a rz ą 

d z e n ie P K E  o  u n ie w a ż n ie n iu  k a r t tra m w a 

jo w y c h s ta re g o ty p u , a w y d a n ie n o w y c h , 

k tó ry c h  c e n a  je d n o ra z o w o  w y n o s i 4 0  g r .

Je d e n  z C z y te ln ik ó w  p isz e : „ D z iw n e to  

z a rzą d z e n ie n ic z e m  n ie u z a sa d n io n e s łu sz 

n ie  n a z w a ć  b y  m o ż n a  w y z y sk ie m . D la c z e g o  

P K E  z m u sz a  sz e ro k ie  w a rs tw y  lu d z i, k tó rz y  

d z iś c ię ż k o  p ra c u ją  n a  k a ż d y  g ro sz , d o  n o 

w y c h  w y d a tk ó w ?  W  z a k o ń c z e n iu  sw e g o  l i

s tu  C z y te ln ik  ó w  p o d n o s i: „ Je ż e li P K E . d la  

sw e g o u d o g o d n ie n ia u w a ż a z a k o n ie c z n e  

w y d a n ie  n o w y c h  k a r t tra m w a jo w y c h , to  n a 

le ż n o ść  z a  n o w e  k a r ty  p o w in n a  p o k ry ć  w ła 

sn y m  k o sz te m ” .

£ fali sądćafel
—  Z w y r o d n ia ła  o p ie k u n k a , W  S ą d z ie  

O k r. to c z y ła s ię ro z p ra w a p rz e c iw k o  5 2 - le t-  
n ie j A n n ie  R a u sc h , o sk a rż o n e j o b e s tia lsk ie  
z n ę c a n ie  s ię  n a d  a d o p to w a n ą  c ó rk ą , 8 - le tn ią  
M a rią . W  p rz e b ie g u  p ro c e su  o sk a rż o n a n ie  
p rz y z n a ła s ię d o w in y . Z a w e z w a n i je d n a k  
św ia d k o w ie : M a ria L is , p o s lu g a o z k a R a u -  
sc h o w e j, je j s io s tra  B ro n is ła w a  W o jc ie c h ó w  
s ia i m a tk a . M a ria Z ię te k , p o tw ie rd z iły  
sw y m i z e z n a n ia m i z a rz u ty  a k tu  o sk a rż e n ia , 
w o b e c c z e g o  S ą d sk a z a ł z w y ro d n ia łą k o b ie 
tę  n a 1 0 m ie s ię c y  w ię z ie n ia z z a w ie sz e n iem  
w y k o n a n ia k a ry  n a  p rz e c ią g  3  la t. (P .)

Wtl rocznicy powstnnia stycznloaejo
W  d n iu  d z is ie js zy m  p rz y p a d a 7 5  

• , v CZyStc WU Z U.U.ZlcLle.LLŁ pu

ro c z n ic a w y b u c h u  p o w s n y - s ^a w jc ie j j w Ja .d z z p . w o je w o d ą . M a -
n io w e g o .

N a w e z w a n ie k o m ite tu  o b y w a te l
sk ie g o  o b c h o d u  d o m y  w  m ie śc ie  p rz y ,  p o n a d to u d z ia ł w z ię ły d e leg a c je z e  

s tro jo n e z o s ta ły f la g a m i, c h o ć n ie -*  
s te ty  n ie  ta k  l ic zn ie , ja k  z  o k a z ji in 
n y c h  u ro c z y s to śc i n a ro d o w y c h . W ie 
lu  w ła śc ic ie li d o m ó w  z n ie z ro z u m ia -
ły c h  p o w o d ó w  n ie  u w a ża ło  z a  s to so w  k a d e m ia re p re ze n ta cy jn a  w  A u li U -  

n e  z a s to so w a ć s ię  d o  o d e z w y . n iw e rsy te c k ie j. (X )

Współcześni „Romeo i Julia" 

otruli się proszkiem na owady
W  o f tiu w c z o ra js z y m  p ó ź n y m  w ie  

c z o re m  p rz e c h o d n ie n a  u l. S a m o tn e j 
n a  D ę b c u  z a u w a ż y li w  p o b liż u to ru  
k o le jo w e g o  le ż ą ,c ą , n a  z ie m i ja k ą ś k o 

b ie tę .
Z a a la rm o w a n e p o g o to w ie ra tu n 

k o w e (6 6 -6 6 ) p rz y b y łe n a  m ie jsc e —  
p o z a k o b ie tą ,, z n a la z ło k ilk a d z ie s ią t  
m e tró w  d a le j s iln ie w y m io tu ją .c e g o  
m ę ż cz y z n ę . P a rę  d e sp e ra tó w  n a ty c h 
m ia s t p rz e w ie z io n o  d o  sz p ita la m ie j
sk ie g o , g d z ie  s tw ie rd z o n o , ż e są , to  n a  
rz e cz e n i; 2 1 - le tn ia  W a n d a  S o b o liń sk a  
o ra z  1 7 - le tn i u c z e ń  p ie k a rsk i A n to n i 
L is ia k . N a rz e c z e n i p o s ta n o w ili so  
b ie  o d e b ra ć  ż y c ie , g d y ż ro d z ic e L i-  
s ia k a  z a b ra n ia li m u  sp rz y ja ć  z W a n 

d ą . S . W  ty m  c e lu  z ro z p a c z o n y  m ło 

Dur. Boelke poi zarzutem „lejionlzmu" 
Znamienna petycja do Prezydenta Miasta

P o z n a ń , 2 2 . 1 .

Ja n  L e sz c z y ń sk i a u to r sz tu k i p o d  
ty tu łe m  § 2 5 4  k . k .. k tó ra w  r . 1 9 3 4  
p rz e z d łu ż sz y c z a s u trz y m y w a ła s ię  
n a  a f isz u  je d n e g o  z  te a tró w  w a rsz a w 
sk ic h , w y s to so w a ł d o  p re z y d e n ta  m ia  

s ta P o z n a n ia p e ty c ję , ro z m ia ró w  3 i 
p ó ł s tro n  p ism a  m a sz y n o w e g o .

W  p e ty c ji te j l i te ra t ż a li s ię , ż e  
d y re k to r T e a tru P o lsk ie g o  R o b e r t  
B o e lk e „ m a ry n u je * 4 , n ie m n ie j i n ie  
w ięc e j ja k ty lk o s ie d e m  s iz tu k , k o 
le jn o  m u  n a d e s ła n y c h , c e le m  w y s ta 

w ie n ia .
„ G d y  d w a la ta  te m u  — ; sk a rż y  s ię  

Ja n  L e szc z y ń sk i —  z a g ro z iłe m , ż e  o d 
w o ła m  s ię  d o  o p in ii p o z n ań sk ie j p u 
b lic z n o śc i te a tra ln e j, o d p o w ie d z ia ł  

m i (R o b e r t B o e lk e ) :

—  „ N ie  b o ję s ię  p a n a * ' —  i d o d a ł  
m o c n o : „ P ro sz ę p a n a  —  ja  je s te m  
le g io n is tą ,!4 *

D z iw ię s ię —  w y n u rz a s ię  l ite ra t  
w o b ec p re z y d e n ta  m ia sta  —  ż e ta k i  
c z ło w ie k  je s t d y re k to re m  T e a tru  P o l
sk ie g o w  P o z n an iu , c z ło w iek , k tó ry  
u z n a je ty lk o je d e n  k ie ru n e k  w  l i te 
ra tu rz e „ le g io n iz m * 4 .

L is t sw ó j k o ń c z y  Ja n  L e sz cz y ń sk i  
p ro śb ą , o p rz e k a z a n ie je d n e j z je g o

O  g o e tfz . 1 1  o d b y ło  s ię  w  F a rz e  u ro 

c z y s te n a b o ż e ń s tw o  z  u d z ia łe m  p rz e d  

ru sz e w sk im  i re p re z e n ta n te m  d o w ó d 
c y  O . K . n a c z e le . W  n a b o ż e ń stw ie

b 

sz ita n d a ra m i o ra z  l ic z n a p u b lic z n o ść . 
M sz ę  św . o d p ra w ił k s . p ra ła t S te in 

m e tz .
D z iś  o  g o ttfz . 1 8 ,1 5 o d b ę d z ie s ię a -  

d z ie n ie c  k u p ił z a 5 0 g ro sz y  p ro sz k u  
n a  o w a d y . „ T ru c iz n ą .“ o w ą , p o d z ie lil i  
s ię  p o  p o ło w ie  i p o  z a ż y c iu  p o ż e g n a li 
s ię  z e so b ą , i ro z e sz li s ię w  ró ż n y c h  

k ie ru n k a c h , b y  „ d o k o n a ć ż y w o ta '4 .
S ta n  m ło d y c h d e sp e ra tó w  p o  w y 

p o m p o w a n iu  ż o łą d k a  n ie  je s t g ro ź n y  
i p o  ra z  d ru g i n ie  z a m ie rz a ją , p o p e łn ić  
„ sa m o b ó js tw a * 4 .

♦ » •

D ru g i le c z  o d w a ż n y  z a m a c h  sa m o 
b ó jc z y  m ia ł m ie jsc e  p rz y  u } . P ó łw ie j  
sk ie j 2 1 , g d z ie w  m ie sz k an iu  4 2 - le tn i  
P io tr Ja s ia k z a ż y ł k w a su so ln e g o .  
W e z w a n e p o g o to w ie (6 6 -6 6 ) p rz e w io 
z ło Ja s ia k a w s ta n ie g ro ź n y m  d o  
sz p ita la  m ie jsk ie g o . P o w ó d  z a m a c h u  

sa m o b ó jc z e g o n ie  z n a n y . (c )  

o s ta tn ic h sz tu k p . t . „ T u ta n k a m e n  
ro z b ite j rz e ź b y 4 * ( i tę n a w e t sz tu k ę  
„ m a ry n u je 4 4 b o w ie m ró w n ie ż R o 
b e r t B o e lk e ) w y b ra n e j ła sk a w ie a d  
h o c k o m is ji a r ty s ty c z n e j, d o rz e c z o 
w e j i sp ra w ie d liw e j o c e n y . W  ty m  
c e lu  z a łą cz a  d o  p e ty c ji je d e n  e g z e m 

p la rz  sz tu k i.
C z y  n a  t le te j p e ty c ji w sp ó łc z u ć  

n ie d o li u c iśn io n e g o l ite ra ta , c z y  p o 
d z iw ia ć  je g o  b ra w u rę , c z y  a d m iro w a ć  
je g o te o rię „ le g io n iz m u 4 4 w  l i te ra tu 

rz e ?
W  k tó ry m  k ie ru n k u  u s ta li s ię  p o 

s taw a p . T y m c z a so w e g o P re z y d e n ta  
d o  k tó re g o sk ie ro w a ł p . L e » ? z y ń sk i  

l is t, n ie w ia d o m o .

Warta wylewa
W o d a  w  W a rc ie  g w a łto w n ie  p rz y 

b ie ra . P o d c z a s g d y  w  o ’n iu  w c zo ra j
sz y m  p o z io m  je j p o d P o z n a n ie m  w y 

n o s ił je sz c z e  +  1 5 0 c m , w y n o si o n  w  
d n iu  d z is ie js z y m  ju ż  +  2 ,6 4  m . P rz y 
p u sz c z a ć  m o ż n a , ż e p o d w ie c z ó r s ta n  
w o d y p rz e k ro c z y  3 m . S p o d z ie w a ją  
s ię  n a w e t ż e p o z io m  w z ro śn ie  d o  c z ite  
re c h  m e tró w . S ta n  p o w o d z io w y  is t
n ie je  o d  3 ,2 0  m .

«/|BOLU GŁOWY

p r z y  PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE TKATARZE

Któtiika fidlic^ina
—  A m a t o r  k u r  i r o w e r ó w . W  z w ią z k u  *  

k ra d z ie ż ą 1 ro w e ru i 2 k u r d o k o n a n e j z a  
p o m o c ą  w ła m an ia  d o  c h le w a n a  sz k o d ę  W a  
le n te g o H o fm a ń sk ie g o (u l. K s . S k o ru p k i; ,  
k ra d z ie ż ą  9  k u r , 1 k o g u ta  i 1 4  k ró lik ó w  d o 
k o n a n e j w  n o c y z 9 n a 1 0 n a sz k o d ę A n n y  
K ie łb a sy (u l. C h o c im sk a 6 0 ) u ję to F e lik sa  
Ja n k o w ia k a (u l. B u k o w sk a 1 6 7 —  o g ró d k i  
d z ia łk o w e ) , k tó re m u c a łk o w ity łu p o d e b ra 
n o  i z w ró c o n o  p o sz k o d o w a n y m . Ja n k o w ia k  
z o s ta n ie  o d s ta w ia n y  d o  d y sp o z y c ji w ła d z  są 

d o w y c h .
—  W y k r y c ie  s p r a w c y  w ła m a n ia . W ła d z e  

p o lic y jn e w y k ry ły sp ra w cę w ła m a n ia d o  
m ie sz k a n ia  S ta n is ła w a M a łk a . g d z ie łu p e m  
z ło d z ie ja p a d ł z e g a re k i p ła sz c z w a rto śc i  
1 1 7 z ło ty c h . W ła m y w a c z e m  o k a z a ł s ię 2 8 -  
le tn i T a d e u sz O rd o n , u rz ę d n ik p ry w a tn y , 
b e z s ta łe g o m ie jsc a z a m ie sz k a n ia O rd o n  
p rz e b y w a  o b e c n ie  w  w ię z ie n iu  w  C z ę s to c h o 
w ie z a  k ra d z ie ż e . P rz e c iw k o  O rd o n o w i sp o 
rz ą d z o n o  a k t o sk a rż e n ia .

—  I n k a s o w a ł s k ła d k i d o w ła s n e j k ie 
s z e n i W y d z ia ł ś le d c z y  p rz y trz y m a ł 2 7 - le t-  
n ie g o u rz ę d n ik a p ry w a tn e g o W ła d y sła w a  
S z y c h  (u l. R o ln a  5 5 1  z a  o sz u s tw o  i fa łsz o w a 
n ie  d o k u m e n tó w . S z y c h  n ie p raw n ie  in k a so 
w a ł sk ła d k i u b e z p ie c z e n io w e n a sz k o d ę  
’r n w . U b e z p . „ V e s ta " . P rz y u ję ty m  z n a le -  

o n o  d ru k i T o w . „ V e sta "  i Z a k ła d u  U b e z p . 
W z a je m n y c h  w  P o z n a n iu  p rz y g o to w a n e d o  

:n k a sa .

—  K o n t r o la  r u c h u  k o ło w e g o . P a tro l m o 
to c y k lo w y  p rz e p ro w a d z ił k o n tro lę ru c h u k o  
ło w e g o  n a  d ro g a c h  p u b lic z n y c h  w  c z a s ie  k to  
re j u k a ra ł d ra ż n ię 1 2 o só b i sp o rz ą d z ił d o 
n ie s ie n ia k a rn e n a 9  o só b z a  p rz e k ro c z e n ie  
p rz ep isó w  o  ru c h u  k o ło w y m .

Komunikaty teatralne

—  T e a t r  W ie lk i D z iś o p e ra  R . W a g n e ra  
.H o le n d e r tu ła c z ” w  n a s tę p u ją c e j o b sa d z ie :  

B o ja r P n z e m ie n ie c k a (S e n ta ) , M a ria Ja n o w 
sk a (M a ry ) , E u g e n iu sz M a j (H o le n d e r . K ie 
ro w n ic tw o m u z y c z n e d y r . d r . Z . L a to -sze w -  
sk ie g o . W  n ie d z ie lę o g o d z 8 -e j „ L iz y s tra -  
ta ”

W  n ie d z ie lę w ie c z o re m  . .C a rm e n ” G . B i
z e ta z E m m ą S z a b ra ń sk ą w  ro li ty tu ło w e j. 
P a r tję D o n Jo se o d śp m w a W ’^ k t” "  
E sc a m illa E u g . M a j, M ic a d e J . M u sie le w -  
sk a . K ie ro w n ic tw o m u z y c z n e d y r . d r . Z . 
L a to sz e w sk i

—  T e a t r  P o ls k i . D z iś p re m ie ra k o m e d ii 
D u ra n d a „ R o m a n s z w y m ó w ie n ie m ” („ 3 . 6 . 
9 .) . W  n ie d z ie lę p o p o łu d n iu k o m e d ia V e -  
b e ra i G ro sse ’a .B ę b en ” , w ie c z o re m  „ R o 
m a n s z w y m ó w ie n ie m ” .

—  „ I d z ie m y  n a  D z ia d y ” d o  ^ A d r 1 ! ” , P la c  
W o ln o śc i 1 9 . A rty s ty c z n y te a trz y k la le k  
„ K U K U ” d a .je d z iś i ju tro  o  g o d z . 1 7 .3 0 p o z 
n a ń sk ą sz o p k ę sa ty r.-p o lity c z n ą „ Id z ie m y  
n a D z ia d y ” z e n tu z ja s ty c z n ie p rz y ję ty m i 
„ K o m in ia rz e m i D z ia d u s ie m ” . O p ra c o w a 
n ie in sc e n iz a c y jn e B o i. R o s iń sk ie g o . K u k ły  
w e d łu g p ro je k tu p ro f . R o g u sk ie g o . D a lsz e  
p rz e d s ta w ie n ia c o d z ie n n ie o  g o d z . 2 0 .3 0 .

P r z e d w c z e s n a  s t a r o ś ć

o b ja w ia  s ię  c ie rp ie n ia m i z łe j p rz e m ian y  m a 
te rii: z w a p n ie n ie m  tę tn ic , re u m a ty z m e m ,  a r-  
tre ty z m e m n ie d o m a g a n ia m i w ą tro b y , z a 
n ie c z y sz c z e n ie m  k rw i, k a m ic ą i tp . S to su je  
s ię w  ty c h w y p a d k a c h z io ła D ra B re y e ra  
N r . 2 . Ż ą d a jc ie w sz ę d z ie . W y tw ó rn ia P o l-  
h e rb a K ra k ó w  —  P o d g ó rz e .

—  c z u ł s ię  w o b e c  n ie j b e z ra d n y , o n  —  p rz e d  

k tó ry m  E u ro p ą  d rż a ła ! D y p lo m a c ja  f ra n c u 

sk a o w y c h c z a só w  b y ła k o m p le tn ie z a a b 

so rb o w a n a sp ra w a m i M a ry sie ń k i i je j o j

c z u lk a  —  „ p a p y  d 'A rq u ie n " . T rz ę sła  w sz y s t 

k im i. O d  n ie j w  w ie lk ie j m ie rze z a le ż a ł 

e w e n tu a ln y so ju sz z F ra n c ją . N ie d z iw m y  

s ię w ię c , ż e m ia ła  z a w sz e w ie lu  n ie p rz y ja 

c ió ł. W ie le  u w a g i p o św ię c iłe m  S o b ie sk ie m u  

i d z ie jo m  je g o ro m a n ty c z n e j m iło śc i. T e n  

p ra w d z iw y ty p p o lo n u sa b y ł n a jw ie rn ie j

sz y m  k o c h a n k ie m  i m ę ż e m , d o  n ie w ia ro g o d -  

n y c h  c z a se m  g ra n ic . L is ty  m iło sn e  te j p a ry  

śm ia ło  m o ż n a z a lic z y ć d o  n a jle p sz y c h  k a r t  

p o lsk ie j l i te ra tu ry  e p is to la rn e j. W ie le  z  ty c h  

p e re ł b y ło  je s z c z e w s ta n ie d z ie w ic z y m  

w y c z e k u ją c  sw y c h  o d k ry w c ó w  —  b a d a c z y .  

S p o k o jn ie le ż a ły p o a rc h iw a c h , c ie rp b w ie  

W  k s ią ż c e  m e j s ta ra łe m  s ię  —  o p ie ra ją c  s ię  

n a ź ró d ła c h —  w y św ie tlić lu b sp ro s to w a ć  

b łę d n e lu b n ie ja sn e fa k ty , p rz e d s ta w ia ją c e  

k ró lo w ą  w  u je m n y m  św ie tle . U n ik a łe m  ta k 

ż e w sz e lk ie j d o w o ln o śc i n a w e t w  sz c z e g ó 

ła c h . U  m n ie w sz y s tk o  m a  sw o ją p o d sta w ę  

ź ró d ło w ą  —  k o ń c z y  B o y  sw e z w ie rz e n ia o  

M a ry s ie ń c e . P rz e c h o d z im y  n a in n y  te m a t.  

P y ta m  o  „ B ib lio te k ę  B o y a " . P rz e d  n ie d a w 

n y m  c z a se m  p rz e s ta ły  s ię  u k a z y w a ć  d a ls z e  

je j to m y . —  P o w ó d  —  m ó w i z a ło ż y c ie l —  

d o ść p ro s ty i sm u tn y z a ra z e m . Z a b ra k ło  

m i fu n d u sz ó w . Z o s ta łe m  z  p o w a ż n y m i d łu 

g a m i. D o tą d w y d a łem  8 0 to m ó w  n a s to  

k ilk an a śc ie  p ro je k to w a n y c h . C z e k a m  w ię c  

le p sz y c h  c z a só w  lu b  w y d a w c y . Z  le i se r ii  

u k a ż e s ię je s z c z e ty lk o B a lz a k a . ,O i d e c  

G o rio t" . M u s ia łe m  z ro b ić w y ją te k d la te j  

k s ią ż k i, b o  o k a z a ło  s ię , ż e  „ K o m e d ia  L u d z 

k a " n ie m o ż e s ię b e z n ie j o b y ć , to  je j k a 

m ie ń w ę g ie ln y . In n e p rz y k ła d y , ja k n p .  

P ro u s ta , w y d a ję  u  p ry w a tn y c h  n a k ła d có w .  

W ła śn ie  k o ń c z ę  p rz e k ła d  9  i 1 0  to m u  P ro u 

s ta , k tó re g o c h c ę m o ż liw ie sz y b k o sk o ń 

c z y ć , c h o ć  je g o  p ro z a  je s t d ia b e ln ie  tru d n a .  

W sp o m in am  m e m u ro z m ó w c y o p ro je k c ie  

K o m is ji P rz e k ła d o w e j, k tó ra  b ę d z ie  w  p rz y  

sz ło śc i c z u w a ć n a d ' ja k o śc ią t łu m a c z e ń , 

c h ro n ią c c z y te ln ik a i l i te ra tu rę o d  w ą tp li

w y c h  p rz e k ła d ó w . B o y  - Ż e le ń sk i d o ść  sc e 

p ty c z n ie z a p a tru je s ię n a p ra c ę e w e n tu a l

n e j K o m is ji . —  T ru d n o  —  m ó w i —  p rz e p ro 

w a d z ić tu  ja k ie jś se le k c je i re g la m e n ta c je .  

P rz e k ła d  m o ż e b y ć d o k o n a n y d o b rą p o l

sz c z y z n ą , a le  to  b y n a jm n ie j n ie  p rz e są d z a  o  

je g o  w a rto śc i l i te ra c k ie j. T rz e b a b y  w ó w c z a s  

rz e c z  sk o n fro n to w a ć  z  o ry g in a łe m . I tu  o d -  

ra z u  n a su w a s ię p ie rw sz a tru d n o ść : k to ś  

p rz e ło ż y  H a m su n a lu b  Ib se n a , a le  r .ie w ia 

d o m o  c z y  p ró c z t łu m a c z a  k to ś je s z c z e , n a 

w e t sa m a  K o m is ja , n a  ty le  z n a ć  b ę d z ie  n o r 

w e sk i lu b  d u ń sk i, a b y  m ó c  o b ie k ty w n ie  w y 

ro k o w a ć  o  ja k o śc i p rz e k ła d u . P o  d ru g ie  —  

m o ż n a w y ła p a ć ta k ie  c z y  in n e u s te rk i, a le  

sa m  p rz e k ła d  m o ż e  b y ć  d o b ry , z g o d n y  z  d u 

c h e m  o ry g in a łu . M o im  z d a n ie m  n ie d o c ią g 

n ię c ia  w  p rz e k ła d a c h  w y n ik a ją  b a rd z o  c z ę 

s to  z  w in y  w y d a w c ó w  i . . . c z y te ln ik ó w . L u 

d z ie  n ie  k u p u ją  k s ią ż e k , w y d a w c a  z a ty m  l i

c z y  s ię z k a ż d y m  g ro sz e m  i b ie rz e l ic h y c h  

t łu m a c z y lu b z a c h ę c a p o c z ą tk u ją c y c h . Z  

d ru g ie j s tro n y  n a w e t d o b ry  t łu m a c z z a w o 

d z i w  o b e c n e j k o n iu n k tu rz e w y d a w n ic z e j.  

T ru d n o  p rz e c ie ż  w y m a g a ć , a b y  t łu m a c z  s ie 

d z ia ł c a ły  ro k  n a d  k s ią ż k ą , sk o ro  m u  z a  n ią  

z a p ła c ą  m a k sim u m  3 0 0 — 4 0 0  z ł. A  ż y ć  c a ły  

ro k  m u s i! P ra c u je  sz y b k o , w  p o sp ie c h u  i  w  

re z u lta c ie  p a r to li. I  je s z c z e  je d n o  p o d  a d re 

se m  w y d a w c ó w . C i p a n o w ie  c z a ją  ja k iś d z i

w n y  w strę t d o  k o re k t. Z n a m  w y p a d k i, ż e  

n ie c h c ia n o  t łu m a c z a  d o p u śc ić d o  k o re k ty , 

a  d o b rz e  w ie m y  c o  d a je  p isa rz o w i p e rsp e k 

ty w a d ru k u . Im  w ię k sz a i lo ść k o re k t, ty m  

le p sz e t łu m a c z e n ie . Ja sa m  m u sz ę z ro b ić  

trz y  k o re k ty . C z ę s to  p ła cę  z a  n ie , g d y ż  n a 

w e t te  g ro sz o w e  w y d a tk i m a ją  z n a c z e n ie  w  

k a lk u la c ji w y d a w c y . O to n a sz e s to su n k i.  

D o p ra w d y  n ie ra z z a z d ro sz c z ę F ra n c u z o m . 

M a ją  ty le  k o re k t, i le d u sz a z a p ra g n ie . K o 

m is ja  w ię c  tu  n ic  n ie  w sk ó ra . T rz e b a  z a c z ą ć  

o d p ro p a g a n d y c z y te ln ic tw a . A  p o ty m  

w z ią ć s ię d o  t łu m a c z y . P y ta m  o z a m ie rz e 

n ia  l i te ra c k ie . —  P rz y g o to w u ję  o b e c n ie  k s ią  

ź k ę o  P ro u śc ie  p . t . „ P ro u s t i je g o św ia t" .  

B ę d z ie  o n a  ja k  g d y b y  k o m e n ta rz e m  d o  p rz e  

k ła d u  „ W  p o sz u k iw a n iu  s tra c o n e g o  c z a su " . 

—  Ja k  p ra c u ję  te c h n ic z n ie ?  —  N ie  m a m  sp e  

c ja ln y c h m e to d , a n i p rz y z w y c z a je ń , c h o ć  

p isz ę b a rd z o  w ie le . P rz e p isu ję  te k s t k ilk a 

k ro tn ie , a c z a se m  d o p ie ro  n a o d b itc e d ru 

k a rsk ie j u s ta la m  o s ta tn ie  p o p ra w k i. T a k  ro 

b ię  n p . z  P ro u ste m . C z ę s to  ja k ie ś sz c zę ś liw 

sz e z w ro ty  d o p isu ję w  o s ta tn ie j c h w ili n a  

k o re k c ie . F ra n c u z i p ra c u ją c h ę tn ie n a k o 

re k c ie . N p . R e n a n i F ra n c e m ie li z w y c z a j  

p o sy ła n ia  o so b n o  k a ż d e j k a r tk i m a n u sk ry p 

tu  d o  d ru k a rn i, a  d o p ie ro  n a  p rz y s łan e j o d 

b itc e u s ta n a w ia li p ó ź n ie js z y te k s t. Je s t to  

b a rd z o  p o m y sło w e , z w a ż y w sz y  iż  d o p ie ro  w  

d ru k u  m o ż n a  z a u w a ż y ć  u s te rk i i n ie d o c ią g 

n ię c ia s ty lis ty c z n e . I ja lu b ię p ra c o w a ć n a  

k o r e k c ie , le c z  u  n a s j e s t t o  b a r d z g  k o s z t o 

w n e . . . —  k o ń c z y  p is a r z .
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Zjazd psychiatrów
odbędzie się w Poznaniu

W  P o zn an iu  w  d n iach  4 i 6 czerw -  
W ca b r. o b rad o w ać b ęd zie X V III  
Z jazd P sy ch ia tró w  P o lsk ich . Z jazd  
p o  za P o zn aniem o b rad o w ać  b ęd zie  
ró w n ież p rzez d w a d n i w  zak ład z ie  
p sy ch iatry czn y m  w  O w iń sk ach , g d zie  
w  ty m  czasie o d b ęd ę , się  u ro czy sto ści,  
zw iązan e z ju b ileu szem  teg o  zak ład u .

Ń a cze le k o m itetu  o rg an izacy jn e 

g o z jazd u stan ą ł p ro f. U . P . d r B ła- 
ch o w sk h

sue b. seiziejo SMoasMejo

Poseł dr Surzyńtki
o Polakach w USA

W  n o w y m  lo k a lu  O g n isk a  P o zn ań 
sk ieg o  P o lsk iej Y M C A , p rzy  p l. N o w o - 
m iejsk im  7 (w ejśc ie  z u l. M ły ńsk ie j 9 ) 
w  p o n ied z ia łek , 2 4 b m . o g o o ’z . 1 9 ,3 0  
p o se ł d r L eo n S arzy ń sk i w y g ło si o d 
czy t p . t.: „P o lacy  w  S tan ach  Z jedn o 
czo n y ch A . P .“ .

P re leg en t b aw iąc z ram ien ia L . 
M . K . w  r. u h . k ilk a  m iesięcy  w  A m e 
ry ce —  p rzy w ió z ł w iele c iek aw y ch  
sp o strzeżeń z ży cia P o lo n ii A m ery 
k ań sk iej.

O d czy t b ęd zie ilu stro w an y  film em  
n ak ręco n y m  p rzez p re leg en ta .

Demonstracje studentów
W  h allu  A u li U . P . o d b y ł się  w iec  

o g ó ln o -ak ad em ick i w  sp raw ie ty tu łu  
in ży n iera , w  sp raw ie p ro testu  p ro feso  
ró w  U . P ., k tó rzy w y p o w ied zie li się  
sw eg o czasu , p rzec iw  g ethu . W y so ki  
S en at n a  w iecu rep rezen to w ali d zie 
k an  p ro f, d r M o raw sk i o raz p ro f, d r  
T y m ien ieck i. Z eb ran i u ch w alili w  
sp raw ie g eth a ław k o w eg o  o d p o w ied 
n ią ro zelu c ję o raz jed n o d n io w y  
stra jk  p ro testacy jn y  w  o b ro n ie n au k o  
w eg o ty tu łu in ży n iera .

W iec zako ń czy ł się n iep o w ażn ą  
d em o n stracją p rzed m ieszk an iem  
p ro f. K u rk iew icza p rzy  u l. L ib elta .

D ziś p rzed  S ąd em  A p elacy jn y m  w  P o  
zn an iu  to czy ł się p o n o w n ie p ro ces k arn y  
p rzec iw k o T eo filo w i S tach o w sk iem u , b . 
k iero w nik o w i S ąd u  g ro d zk iego w e W rze
śn i, o raz 'K ro to szy ń sk iem u , sk arb n ik o w i  
teg o ż sąd u . S tacho w sk i b y ł o sk arżo n y o  
n ie leg a ln ie p o b ieran ie p ien ięd zy z k asy  
sąd o w ej, K ro to szy ń sk i o w sp ó łd z iałan ie  
w  ty m  p rzestęp stw ie. G n ieźn ień sk i S ąd  
O k ręg o w y sk aza ł S tach o w sk ieg o  n a  5 la t 
w ięzien ia z p o zb aw ien iem  p raw , K ro to 
szy ńsk ieg o  n a 3 la ta w ięzien ia z p o zb a 
w ien iem  p raw  n a  la t 5 . S ąd  A p el, w  P o  
zn an iu  w y ro k ten u ch y lił i k arę o b u o s
k arżo n y ch  z łag o d ził d o 3 la t w ięzien ia i 
K ro to szyń sk ieg o p o zb aw ił p raw  n a la t 
5 .

O d  w y ro k u  teg o  sk aazn i w n ieśli k asa 
c ję . S ąd N ajw y ższy p rzekaza ł sp raw ę

d o  p o n o w n eg o  ro zp a trzen ia  w  try b ie  ap e 
lacy jn y m .

N a d zisie jsze j ro zp raw ie p ro k u ra to r  
w n ió sł o  za tw ierd zen ie w y ro k u I in stan 
c ji. O b ro ń ca S tach ow sk ieg o sta rał się  
w y k azać , że m o ty w em  p rzestęp czej d zia 
ła ln o śc i n ie b y ła ch ęć zy sk u w  ce lu p o 
w ięk szen ia m ajątk u , lecz  w  ce lu  n ien ara-  
żan ia n a szw an k p restiżu sęd z io w sk ieg o . 
S tacho w sk i b o w iem  zn ajd o w ał się w  tru 
d n ej sy tu acji fin an so w ej. O b ro ń ca K ro 
to szy ń sk ieg o  u siłow ał p o d k reślić , że p rze  
stęp stw  w y d aw an ia p ien ięd zy z k asy b ez  
p o k w ito w ań , w y n ik a ło ze sto su n k u słu ż 
b o w eg o w o b ec p rzeło żo n eg o S tach ow sk ie
g o .

S ąd A p elacy jn y u zn ał sen ten c ję w y 
ro k u  I. in stan cji, jed y n ie o b n iży ł n a  m o 
cy  am n estii k arę d la o b u  o sk arżo n y ch  d o  
3 la t w ięzien ia .

Proces o defraudacje w L M. K.
P isa liśm y w czo ra j o to czący m  się p rzed  

S ąd em  O k ręg o w y m p ro cesie K azim ierza  

Ś liw k o w sk ieg o , o sk arżo n eg o o p rzy w łasz
czen ie so b ie p ew n y ch k w o t ze sp rzed aży  
zn aczk ó w  F O M  o raz n iep raw n e p o b ieran ie  
sk ład ek cz ło n ko w sk ich  L M K . W  to k u ro z 

p raw y  Ś liw k o w sk i p y tan y  o zaw ó d  o św iad 
czy ł, że  jest lite ra tem  i u trzy m u je się z p ra 
cy lite rack ie j. Z ezn ał o n , że w  lis to p ad zie  

1 9 3 3  ro k u  p rzy jech aw szy  z G d y n i d o  P o zn a 
n ia zn alaz ł się w  tru d n y m  p o ło żen iu m ate 
ria ln y m . P o liczn y ch zab ieg ach  zo sta ł p rzy 

ję ty w  ch arak terze u rzęd n ik a d o p o zn ań 

sk ieg o o d d zia łu L M K .
Ś liw k o w sk i tłu m aczy się d ale j, że k w o 

ty 1 6 0 9 z ł so b ie n ie p rzy w łaszczy ł, a jed y 
n ie jeszcze się z n ie j n ie ro z liczy ł, m ając  
w zajem n e  p re ten sje d o  L M K . za  jak ieś p ra 
ce lite rack ie , w y k o n an e d o jed n o d n ió w ek . 

C o się ty czy k w o ty  4 7 7 0 z ł, u zy sk an ej ze  
sp rzed aży zn aczk ó w , o sk arżo n y w y jaśn ia , 

że zarzu t p rzy w łaszczen ia je j jest jed y n ie  
b łęd em  k o m isji rew izy jn e j.

P o p rzesłu ch an iu św iad k ó w  sąd ro zp ra 
w ę o d ro czy ł i zarząd z ił zb ad an ie k sięg o 

w o ści L M K  p rzez  b ieg łeg o . (P )

(9 8 la t) w eteran S tan isław  Ł ąży ńsll 

S ęd ziw y w eteran w y raz ił rad o ść , 
że w  ty m  zam k u , w  k tó ry m  n ieg d y ś  
rezy d o w ali c iem ięszcy , d ziś p rzy jm uje  
ich P rezyd en t R zeczy p o sp o lite j, o raz  
że  jak o  o sta tn i z o statn ich p o w stań ^  
có w , k tó rzy d o ży li 1 0 -go k rzy ży k a i 
sto ją  u  sch y łk u  sw eg o  ży cia , m o że  się  
zw ró cić d o  P . P rezy d en ta R zp lite j ze  
słow am i „m o ritu ri te sa lu tan t“ .

K o ń cząc  p rzem ó w ien ie  w eteran  Ł ą-  
ży ń ski z ło ży ł P an u  P rezy d en to w i ży 
czen ia , żeb y ró w n ież , jak o n i, d o ży ł 
p ó źn eg o  w iek u , a n aw et g o  p rzek ro -  
czy ł d la d o b ra P o lsk i.

W  o d p o w ied zi P an  P rezy d en t R . P . 
p o d zięk o w ał w eteran o m  za o d w ied zi
n y  w  d n iu  w ielk ieg o ju b ileu szu  zm a 
g ań , b ez  k tó ry ch  tru d n o  b y ło  b y  d o jść  
d o w o ln ej P o lsk i o raz zap ew n ił w e 
te ran ó w , iż ju b ileu sz 7 5 -lec ia P o w 
stan ia S ty czn io w eg o jest d ro g i n ie  
ty lk o Jem u , lecz i ca łem u n aro d o w i.

K o ń cząc sw e p rzem ó w ien ie , P an  
P rezy d en t jeszcze raz p o d zięk o w ał 
w eteran o m  za  p rzy b y cie o raz z ło ży ł  
im  serdeczn e ży czen ia .

N astęp n ie p o w sp ó lne j fo to g rafii  
P an P rezyd en t sp ęd ził z w eteran am i 
d łu ższą ch w ilę , p ro w ad ząc z n im i o -  
ży w io n ą ro zm o w ę.

P o  au d ien c ji w eteran i zw ied z ili  
Z am ek.

Handlarze kokainy
grasowali w Ostrowie

W  o statn im  czasie w ład ze zw ró ci
ły  u w ag ę , że w  o k o licy  O stro w a  W lk p  
jak ieś o so b y  u p raw iają m aso w o  h an 
d el k o k ain ą , d o starczając  ją za g ru 
b e p ien iąd ze n ark o m an o m . P rzep ro 
w ad zo n e d o ch o d zen ia d o p ro w ad ziły  
d o zd em ask o w an ia cz terech o só b p o 
d ejrzan y ch o  h an d el. S ą to 2 8 -le tn i 
ro b o tn ik S tan isław  M alik (u l. G im 
n azja ln a 7 ), 2 1 -le tn ia W ład y sław a  
P rzy b ylsk a (Z a B ó żn icą 3 ), 5 O -letn i  
b ezro b o tny b iu ra lista W alen ty M ać 
k o w iak (u l. Ż w irk i i W ig u ry ), w szy s
cy z O stro w a, o raz 3 8 -le tn i ro b o tn ik  
R o ch  B łaszczy k z W y so ck a M ałego . 
L T jaw n ien ie te j afery w y w o łało w  0 -  
stro w ie o g ro m n ą sen sac ja

4 ekianu
„Ostatni pociąg z oblężonego miasta”.

F ilm , w y św ie tlan y o d w czo ra j w k in ie  
„M etro p o lis” w p ro w ad za n as n a  te ren trag i
czn ej w o jn y d o m o w ej w  H iszp an ii. C h o ć z  
p o lsk ieg o tek stu to n ie w y n ik a , z szereg u  
szczeg ó łó w  d o m y śleć się m o żn a , że ak cja  
ro zg ry w a się p o stro n ie w o jsk ' rząd o w y ch , 
w  m ieśc ie b ęd ący m  p rzy p u szcza ln ie M adry 
tem n a tle ru in , b ary k ad , o d leg łej k an o n a 
d y , te rk o tu k arab in ó w m aszy n o w y ch i n a 
p ad ó w  lo tn iczy ch . A k cja ro zp o czy n a się ra  
n o , z ch w ilą o b w ieszczen ia p rzez rad io , żc  
k o m u n ik ac ja k o le jo w a u leg n ie w strzy m a 
n iu ; o sta tn i p o ciąg z o b lężo n eg o m iasta o - 
d ejść m a  o p ó łn o cy . O d te j ch w ili jesteśm y  
św iad k am i p rzeży ć k ilk u , n ieza leżn ych o d  
sieb ie g ru p  o só b , k tó re w szy stk ie  zam ierza ją  
o p u śc ić m iasto ty m  o sta tn im  p o ciąg iem . —  
K ażd a  z ty ch  g ru p  rep rezen tu je in n y  ch arak  
te ry , a d zieje k ażd ej z n ich in n y g atu n ek  
sz tu k i d ram aty czn ej. F ilm  k o ń czy się w y 
jazd em p o ciąg u . A k to rzy (L ew  A y res, G il
b ert R o lan d , D o ro th y L am o u r, L io n el A t- 
w ill, O ly m p e B rad n a i in n i) d ali k reac je  
d o b rze p rzep raco w an e i sk o ń czo ne . R eży 
seria Jam esa H o g an a  n a  p o zio m ie . W  n ad 
p ro g ram ie ty g o d n ik P A T -a . k ró tko m etra 
żó w k a o p o d ch o rążak ach i k o lo ro w a k res
k ó w k a D isn ey ’a p . t. ,.C zaro d zie jsk i p ły n ” .

llSypadki

— Pogotowie ratuje. P rzy u l. S k arbo w ej 
4 zasłab ł n ag le K azim ierz S o łty sik . W ezw ay  
n y  lek arz stw ierd z ił ju ż zg o n . —  D o stu d n i  
p rzy  u l. K alisk ie j 1 1 3 , w p ad ł d w u le tn i W illy  
A b el. N a szczęśc ie w y p ad ek zau w ażo n o i 
w y d o b y to ch ło p ca ze stu d n i. L ek arz p o g o to  
w ia stw ierd z ił, że d zieck o n ie o d n io sło żad 
n eg o o b rażenia . —  N a p o d w ó rzu szk o ln y m  
szk o ły p o w szech n ej p rzy u licy B erw iń sk ie-  
g o p o d czas zab aw y  o d n ió sł o b rażen ia w sk u 
tek u p ad k u 1 3 -le tn i Z b ig n iew  H an d k e (u lica  
M arsz . F o ch a 1 1 3 ).

— Ofiara tajemniczej napaści. D zisie j
szej n o cy  zau w ażo n o  n a u licy D łu g ie j leżą 
cą b ez p rzy tom n o ści k o b ie tę . L ek arz p o g o 
to w ia ra t. (6 6 -6 6 ) p rzy b y w szy n a m iejsce  
w y p ad k u stw ierd z ił ran ę c ię tą g łęb ok o śc i 
2 cm  w  o k o licy p raw eg o c iem ien ia . O fiarę  
ta jem n icze j n ap aśc i, R ęk o ra jsk ą A n to n in ę , 
la t 3 9 , p o sp o rządzen iu  o p atru n k u p rzy w ie 
z io n o d o K o m en d y P . P .

— Wpadł pod samochód. W czo ra j o g o d z . 
1 5 p rze jech an y  zo sta ł p rzez sam o ch ó d 6 4 -le-  
tn i W o jciech  K o ry to w sk i, ro b o tn ik z S u che-  
g o lasu . K o ry to w sk ieg o p o w ażn ie p o tu rb o 
w an eg o p rzew ioz ło p o g o to w ie d o szp ita la  
m iejsk ieg o .

Aktywność lotnictwa rządowego
Salamanka, 2 2 . 1 . (P A T )

E sk ad ra sam o lo tó w rząd o w y ch Ip rze le - 
c ia ła w czo ra j n ad S alam an k ą n a w y so k o 
śc i 1 ty s . m etró w , zrzu ca jąc o k o ło 2 0 b o m b  
n a g m ach y w o jsk o w e. W sk u tek w y b u ch u  
b o m b , sied em  o só b  zo sta ło  zab ity ch , a  3 4 o d 
n io sło ran y , w  ty m  k ilk a o só b c iężk ie .

L o tnic tw o p o w stań cze b o m b ard o w ało ró 
w n ież p o rt R eu s w  p ro w in c ji T arrag o n a . 
Jest p o d o b n o  3 0  zab ity ch  i o k o ło  4 0  ran n y ch .

Ministerstwo propagandy 

w Rumunii
BerUn, 2 2 . 1 . (P A T )

N a d alsze ży w e za in te reso w an ie zw ro 
tem  p o lity czn y m  w  R u m u n ii w sk azu je sze 
reg arty k u łó w  i p u b lik acy j n a ten tem at w  
d zien n ik ach  n iem ieck ich .

N a czo ło w e m iejsce w y su w a się d ziś d łu 
g i w y w iad z cz ło n k iem  n o w eg o  g ab in e tu  ru 
m u ń sk ieg o m in . H o d o szem , o g ło szo n y n a  
p ierw sze j stro n ie „B erlin er B o ersen Z tg .” . 
D zien n ik zazn acza , że m in iste r H o d o sz o - . 
trzy m a o d p rem iera G o g i m isję stw o rzen ia  
p ew n eg o ro d za ju m in iste rstw a p ro p ag an d y , 
k tó re m a  sk u p ić ró żn e ro zp ro szk o w ane d zie  
d izn y , jak p rasę , rad io , film , tea tr, sz tu k ę , 
tu ry sty k ą .

Kto wygrał 100-000 zł 7
W . d zisiejszy m c iąg n ien iu lo te rii 

w ażn ijsze  w y g ran e  p ao ly  n a  n astęp u 
jące  n u m ery :

1 0 0 .0 0 0 z ł —  1 4 0 0 4 3 .

— Kolo Miejscowe Polskiego Związku 
Zachodniego składa serdeczne podziękowa
nie p p . B o i. S ło m ian o w i —  n o w em u  w łaśc i
c ie lo w i k aw iarn i ,.W ielk o m ie jsk ie j” p rzy  u l. 
F red ry 1 3 za b ezp ła tn e u d zie len ie lo k a lu , 
firm o m : S t. P ełczy ń sk i —  p o lsk a p lacó w k a  
k u ltu ry m u zy czn ej F red ry 1 2 , M ag ii, P eb e- 
ce , S tem p n iew icz , Ż ak —  za b ezp ł. p ró b k i 
to w aró w , arty sto m tea tru W ielk ieg o o raz  
ty m w szy stk im , k tó rzy p rzy czy nili się d o  
u św ie tn ien ia tak u d ałeg o d an cin g u .

Zebranie Przyjaciół Harcerstwa
na Zamku

1 0 .0 0 0 z ł — 2 1 2 1 , 1 9 0 1 0 , 8 5 6 4 2 , 
1 1 3 1 4 4 .

5 .0 0 0  z ł —  1 0 4 0 7, 3 6 2 2 4 , 1 8 9 3 8 8 .

Nawet 5 minut gimnastyki porannej...
m a w ielk ie zn aczen ie d la zd ro w ia , trzeb a ją  
ty lk o co d zien n ie i p iln ie u p raw iać i an i n a  
jed en d zień n ie p rzerw ać . P o d o b n ie zd ro w a  
i p o ży w n a kawa słodowa Kneippa d o p iero  
w ó w czas w ca łe j p ełn i o k aże sw re w alo ry , 
jeże li ją co d zien n ie p ić b ęd ziem y .

N r. ak t: V II. K m . 1 5 8 2/3 5 .
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 

RUCHOMOŚCI.
K o m o rn ik S ąd u G ro d zk iego  w  P o zn aniu  

V n  rew iru W in cen ty  P o taczek  m ający  k an 
ce la rię w  P o zn an iu u l. W ierzb ięc ice n r. 6 6  
n a  p o d staw ie art. 6 0 2  k . p . c . p o d aje d o p u 
b liczn ej w iad o m o ści, że d n ia , 2 8 sty czn ia  
1 9 3 8  r. o  g o d z . 1 0  w  P o zn an iu  u l. D o ln a  W il
d a  n r. 1 7 o d b ęd zie się 1 -sza licy tac ja  ru ch o 
m o ści, sk ład a jący ch się z : b u fe t, k red en s,  
stó ł, 1 2 k rzeseł, 2 sto jak i d o k w ia tó w , k a 
n ap a i 2 fo te le , stó ł o w aln y , sto lik d o p ale 
n ia ,s to lik czw o ro k ątn y , 3 k ra jo b razy , 1 d y 
w an , b iu rk o , lu stro , zeg ar w iszący , reg a ł d o  
ak t, o szaco w an ych n a łączn ą su m ę z ł 8 6 3  
g r. — .

R u ch o m o ści m o żn a o g ląd ać w  d n iu licy 
tac ji w  m iejscu i czasie w y żej o zn aczo n y m . 
' P o zn ań , d n ia  3 0  g ru d n ia 1 9 3 7 r.

Komornik*

fehJ Warszawa, 22. 1
W  d n iu  2 0 h m . o  g o d z . 1 8 , o d b y ło  

się n a  Z am k u  k ró lew sk im  w  W arsza 
w ie , w  o b ecn o śc i P . P rezy d en to w ej 
M arii M o ścick ie j i p o d p rzew o d n ic 
tw em  p w icep rem . L eo k ad ii K w iat
k o w sk ie j, p len arn e  p o sied zen ie K o ła  
P rzy jac ió ł h arcerstw a  p rzy zarząd z ie  
o k ręg u w arszaw sk ieg o , p o zo sta jące  
p o d p ro tek to ra tem  P an i P rezy d en to - 
w ej M arii M o ścick ie j i P an i M arsza ł- 
k o w ej A leksan d ry  P iłsu d sk ie j.

W  m o m en cie  ro zp o częc ia  o b rad  n a  
sa lę p rzy b y ł P . P rezy d en t R . P . p ro f. 
I. M o ścick i. Z eb ran ie zag aił p . w ice 
p rem . K w iatk o w ska .

N astęp n ie p rzem ó w ił p rzew o d n i
czący  Z . H . W o j. d r  M ichał G raży ń 
sk i, ch arak tery zu jąc  d zia ła lno ść h ar 

cerstw a p o lsk ieg o  w  r. u b . o raz o m a 
w iając w y ty czn e p racy  n a ro k 1 9 3 8 . 
P o  p rzem ó w ien iu W o j. G raży ń sk ie
g o , k ró tk ie  sp raw o zd an ie  z d zia ła ln o 
śc i k o m en d , ch o rąg w i żeń sk ie j i m ę 
sk iej z ło ży li: k o m en d an tk a  O . G ro n o -  
sta jsk a i k o m en d an t p . W ech ster, p o  
czy m  p . K o n o p ack i o m ó w ił su k cesy  
h arcerstw a p o lsk ieg o o d n iesio n e n a  
Jam b ro ree w  H o lan d ii.

Z k o le i p rzem aw iał p rzew o d ni 
czący zarząd u o k ręg u w arsz. Z . H . 
za ro k u b . W reszc ie sp raw o zd an ie z  
p racy  k o ła  p rzy jac ió ł h arcerstw a z ło 
ży ła p . W an d a O p ęch o w sk a .

W  zeb ran iu u czestn iczy ło o k o ło  
1 0 0 o só b , cz ło n k ó w  K o ła P rzy jació ł  
H arcerstw a o raz sy m paty k ó w  ru ch u  
h arcersk ieg o .

Przy nerwicy serca, 
ep ilep sji 1 ch o ro b ach  n erw o w y ch sto su je się  
z io ła p rzeciw k o ch o ro b o m  n erw o w ym  i ep i
lep sji „E P IL O B IN ” O S K A R A W O JN O W -  
S K IE G O . D o n ab y cia w ap tek ach i sk ła 
d ach ap teczn y ch . A d res d la b ezp o śred n ich  
zam ó w ień : O sk ar W o jn ow sk i, W arszaw a, 
W o jciech a G ó rsk ieg o 3 m . 4 .

GIEŁDA pHe I\IIĘŻ.I\IA
W arszaw a d n ia 2 1 . 1 . 1 9 3 7 r.

B elg ia  
B erlin g , 
A m sterd am  
K o p en h ag a  
L o n d y n
N o w y Jo rk  czek  
N o w y Jo rk k ab el 
O slo  
P ary ?
S zto k h o lm  
W ło ch y  
H elsin k i 
W ied eń  
P rag a  
S zw ajcaria

Dewizy: 
tran s.
8 9 ,3 0

2 9 4 ,1 0

2 6 .3 6
5 ,2 7 1 /8

5 .2 7 3 /8

1 7 ,5 3
1 2 5 ,8 0

Weterani 63-roku na Zamku
KśJ Warszawa, 22. 1.

Z  o k azji o b ch o d u 7 5 -e j ro czn icy  
P o w stan ia S ty czn io w eg o w czo ra j 
o g o d z . 1 1 -ej P . P rezy d en t R . P . p rzy 
ją ł n a au d ien c ji w o to czen iu d o m u  
cy w iln eg o i w o jsk o w eg o 1 6 -tu w ete 
ran ó w  z W arszaw y i p ro w in c ji, b io -  
rący ch u d zia ł w  u ro czy sto śc iach ju 
b ileuszo w ych . W eteran o m to w arzy -

1 8 ,5 3

1 2 1 ,9 0

sp rzed , k u p .
8 9 ,4 8
2 1 2 ,9 7
2 9 4 ,3 2

1 1 7 ,9 9

2 6 .4 3
5 /> 83 /s
5 ,2 f5 <8

1 3 2 .7 8
1 7 ,6 8

1 3 6 ,1 3
2 7 ,8 7

1 1 ,6 8
9 9 ,2 0
1 8 .5 8

1 2 2 ,2 0

Obligacje i papiery wartościowe: 

p ro c , p o ży czk a in w esty cy jn a  
4 1 z2 p ro c . p o ż . p ań stw , w ew n.

8 3 .0 0  

6 \7 5
4 p ro c , k o n so lid acy jn a
5 p ro c p o ż . k o n w ersy jn n

Akcje w zlocie:
B ank P o lsk i » , . .
L ilp o p . .......................................

W ęg ie l .....
N o rb lin  ....

o a .o ju az .au .R u x u o w n ^m . S tarach ow ice ....

W  im ien iu  w eteran ó w  p o w itał P a-|H ab e7 b u sch * .

n a P rezy d en ta n ajsta rszy w iek iem  | O stro w iec .  .* J

szy li p rzed staw ic iele k o m itetu o b 
ch o d u 7 5 -lec ia z g en . G ó reck im , g en . 
K o łłą ta j-S rzed n ick im , w icep rezy d . m . 
W arszaw y  O łp iń sk im  i m jr. W ąso w i
czem  n a  czele .

A u d ien c ja  o d b y ła  się w  sa li ry cer
sk ie j n a  Z am k u K ró lew sk im .

6 8 ,0 0
6 8 ,5 0

1 1 8 ,5 0  

6 4 ,5 0  
3 2 ,5 9  
7 0 ,0  >
4  > ,(n  

1 5 ,7
4 9 ,.< , 

5 7 ,0 0



E xp re ss K u ja w sk i, n ie dz ie la  ■  p o n ied z ia łek 2 3 -2 4 s tycz n ia 1 9 3 8 r.VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Prośba W łocławskiego Towarzystwa  
W spomagania Biednych

gwarancją powodzenia akcji pomocy zimowej
O b serw u jąc d z ia ła ln o ść P o m o cy m y s tw ie rdz ić , że w  ro ku  u b ie g łym  b e z ro b o tn ym  i ro zd a w a n o p o s iłek  

Z im o w e j, o ce n ia ją c k ry tycz n ie je j u czyn io n o je dn a k za m a ło .

w yn ik i —  n a ka żd ym  k ro ku m u s i-i W ym ow nym św iad e c tw em , . . _ _ _ _ _ ...  --

m y ró w n o cze śn ie n iem a l w yd a w a ć ta x je s t są p ro je k ty n a  ro k b ie żą cy , d z ie c i ko rzys ta no z o p ie k i P o m o cy g o to w yw u je ra y za b aw ę ta n e czną b ę d ą m ile i se rd eczn ie w id z ia n i, 

te d w ie p rze c iw s ta w ne o ce n y : d u - g d z ie za m ie rza s ię n p . d o żyw ia ć  j Z im ow e j. P o s tę p w ięc  b . ^u ży . _ d o ro czn ym zw ycza je m w T -w ie 'M am y n a d z ie ję , że S za n o w n e Z a -  

żo i m a ło . n ie p ó ł m ilio na le cz 8 0 0 tys ię cy A le g d y te n p . 486 tys . d z ie c i K ra jo zn aw czym  w  d n iu 19 lutego, rzą dy w szys tk ich lo ka lnych in s ty -

S p ra w o zd a n ie u b ie g łe go ro ku , d z ie c i. 1 to ta k żn aczne ro zsze rzę - ; ze s ta w im y z 8 0 0 czy 9 0 0 tys iąca -  tu cy j sp o łe czn ych , w  p e łn em z ro -

P ro je k tow a no ze b ra ć n a p o m o c d la n ie  za s ię g u d z ia łan ia  je szcze  w szys t- m i m u s im y s tw ie rdz ić , że d o ko na - Z w ra ca m y s ię z u p rze jm ą i g o - zu m ie n iu i so lida rn ośc i d la p o trze b  

b e z ro b o tn ych 2 5 m ilio n ó w . Z e - k ich n ied oka rm ia nych d z iec i n ie  (m y je d n a k za .m a io ! 1 rącą p ro śb ą d o szszys tk ich  Z w ią z - za k ła d ów  o p ieku ń czych W ło c ła w -

b ra n o 3 ó i D u zo i Je d n a k , g d y o b e jm u je , je szcze z g ó rą 1 0 0 ty - ( Z b ió rka g w iG Z .ko w o te g o ro czna

p o m yś lim y , że ta kw o ta n ie w y- s ię cy zo s ta ło b y b e z o p ie k i. I to d a ła 4 0 0 tys . z ło tych , ze sz ło ro cz - w  r

i u d z ie le n ie p o m o cy  i w ięc za m a ło ! W  g rud n iu 1 9 3 7 n a ? 0 tys ię cy . Z  g ó rą cz te ro - w  p ie rw szym  rzę d z ie o n ie  u rząd za - p o w yższe j p ro śby .

Z a rzą d W ło c ł. T -w a W sp o m a 

g a n ia B ie dn ych w tro sce o u trzy - 

----- ------------------------  -  - :J  . — , - - --  j • • d l ' ii m a n 'e sw ych za k ład ó w  d la  s ta rcó w  
Z im o w e j, o ce n ia ją c k ry tyczn ie je j u czyn io n o je dn a k za m a ło . 4 8 6 tys . d z iec i. K o k te m u ty lko ; g je ro t za |,ie g a 0 zd o byc ie fu n du -

w yn ik i —  n a ka żd ym  k ro ku m u s i-i W ym ow nym św ia d e c tw e m , że 2 6 8 tys . b e z ro b o tn ych i 3 2 4 tys . g Zó w d ro gą im p re z . O b e cn ie p rzy -

żo i m a ło .

r.

b ra n o 3 6 ! D użo ! Je d n a k , g d y  o b e jm u je , je szcze z g ó rą 1 0 0 ty -Z b ió rka  g w iazd ko w a  te go roczna  kó w  j S to w arzy

p o m yś lim y , że ta kw o ta n ie w y-  s ię cy zo s ta ło b y b e z o p ie k i. 1 to  d a ła 4 0 0 tys . z ło tyc jh , ze sz ło ro cz - (

s ta rczy ła n a u d z ie le n ie p o m o cy  w ię c za m a ło ! W  g rud n iu 1 9 3 7  n a —  r ~

w szys tk im  p o trzeb u ją cym  —  m u si- r. u d z ie lo n o  p o m o cy  p o n a d 3 0 4  tys . k ro tn e w yn ik i! sp a n ia ły  re zu lta t 

[w ys iłku rze sz o b yw a te li. O  ja kże  

flO M B je d n a k te w yn ik i są n ie ra z n ie 

w sp ó łm ie rne d o p o trze b .

f  — J  t A  /  > M a lko n te n c i, n a  szczę śc ie  n ie licz -
ly  C łC i  C * W  Q x  I W  d  n i i o do sob ie n i, p rób u ją p rzyp isa ć

*  w in ę te g o , że P o m o c Z im o w a n ie

P o rzą d ek d z ie n n y : p rzysz łość i re fe ra ty : a ) S a m o- je s t w  m o żn o śc i za sp o ko ić w szys t- ,

IV  p o .ie d .en ia w  ll-e j ka d en c jijw,s i ”  św ie tle rze c .yw i.lo śc i k ich , p rze , życ ie w ysuw an ych p o -1  

r j . . i i • • • • p o trze b i m o ż liw o śc i —  N a cze ln ik trze b , b rako m  i u s te rko m  w  je j g o 
li y o je w o z le j, rn a ją ce g o s ię W yd z ia łu B . T rze b sk i, b ) O g ó ln a sp o d a rce i o rga n izac ji. N a w szys t-  • 

? Q 2 Q C " i D laC \Y / 1 ’ S -d z ia ła ln ość F u nd u szu P ra cy i p o - k ie te za rzu ty P o m o c Z im o w a  m o -! 
1 9 3 8 ro ku w W a rsza w ,e w  lo ka lu 2 im o w a  _  d y rek [o r W 'R^ a . ie d a ć je d n , o g ó |n , o dp o w ie d ź .

G ra cow ie ck i, c ) P o trze ba p o d-'Jes t n ią s tw ie rd zen ie , że n ie is t- : 

n ie s ie n ia o św ia ty p o za szko ln e j ro l-[n ie je w P o lsce in n a p u b liczn a in - 
... »  « *  .at «  J łir. a* mVw ViVMVA Ir a  V  a  ł  A Ir O/.1C»1a

sk im  —  N a cze ln ik W yd z ia łu K . ko n tro lo w a n a , ja k K o m ite ty P o rn o -. 

C e ce n io w sk i. 4 . D ysku s ja n ad  

1 1 a m  i.

5 ) U ko n sty tu ow a n ie s ię se kcy j. 

P rze rw a — O b ra d y se kcy j. 

II d z ień o b rad —  d n ia 2 9 s ty 

czn ia (so b o ta , g o d z . 1 2 ).

1 . D ysku s ja n ad w n ioska m i se k 

cy j i e w en tua ln e u ch w a ły R ad y . 

2 . W yb ory d o R a dy P o w sz . Z a k ł.  

U b ezp . W za je m . 3 . W o ln e  w n io sk i.

H

K a syna O fice rsk ie go G a rn izon o 

w eg o p rzy A l. S zu ch a N r. 2 9 .

I d z ie ń o b rad— d n ia 2 8 s tycz n ia n ic ze j w w o je w ó d z tw ie w a rsza w - s ty tu c ja , k tó ra b y b y ła ta k śc iś le

(p ią tek , p o czą te k o g o d z . 9  e j).

1 . Z a g a je n ie i z ło że n ie p rzyże -' -

cze n ia  p rze z  n o w o w yb ran e g o  cz ło n -1  sp raw o zda n ie m i r e  f e  r a  

i_ _ W 7 _ ’_ _ iJ.i.:.: _ _______' IJknnstvtnowanie sie sekka R a d y W o jew ó dzk ie j z te re n u  

p o w ia tu p rza snysk ieg o . 2 . P rzy 

ję c ie p ro to kó łu z p o s ie dze n ia R a 

d y W o je w ó d zk ie j z d n ia 1 9 i 2 0  

s tycz n ia 1 9 3 7 r. 3 . S p raw ozd a n ie  

W o je w od y  W a rsza w sk ie g o o o g ó l

n ym s ta n ie w o je w ó dz tw a i d z ia 

ła ln o śc i w ład z a d m in is tra c ji p a ń 

s tw ow e j za o k re s 1 9 3 6 /3 7 r. o ra z  

o w a żn ie jszyc h za m ie rze n ia ch n a

n ie w tym  d n iu (19 lutego b. r.) 
ża d nych za ba w , ko nce rtów  i t. p ., 

a n a s tę pn ie o ła ska w e p rzyb yc ie  

g rem ia ln ie n a za b a w ę d o K ra jo 

zn aw cze go g d z ie w szyscy g o śc ie

/ e ń S p o łe czn ych sk ieg o f-w a W sp o m . B ie d n ych  

o ła skaw e p o p a rc ie  n a sze j im p rezy : ra czą ła ska w ie p rzych y lić s ię d o

Karnawał wymaga specjalnej pielęgnacji urody.
Z m arszczk i ra dyka ln ie u su w a k rem ra d o h o rm o n o w y .

C e rę  o ch ra n ia k re m  n a jde lika tn ie jszy .

D łon ie  w yb ie la 1 p ie lę g n u je k re m  d o rą k a lab as tro w y .  

C e rę u p ię ksza i m a lu je p ud e r „P y łe k K w ia to w y*.  

„świt“ Laboratorium Kosmetyhóui Higienicznych

cy Z im o w e j. K o n tro lę tę sp ra w u 

je p rzed e w szys tk im  K o m is ja  R e w i

zy jn a O g ó ln o p o lsk ie go O b yw a te l

sk ie go K o m ite tu  P o m o cy Z im o w e j, 

d z ia ła ją ca p o d p rze w o d n ic tw e m ' 

P a n i M arsza łko w e j A leksa nd ry  

P iłsu d sk ie j. W b rew  u ta rtym  zw y- / I 

cza jom K o m is ja ta n ie w ycze ku je ji 

b e zczynn ie ro cznych sp ra w o zd a ń , 

a b y d o p ie ro te sp ra w o zd a n ia p o d - > 

d ać b a d a n io m i k ry tyce . N ie ! j 

K o m is ja R e w izy jn a m a ka żd e j : J 

ch w ili o tw a rte p rze d so bą b iu ra i ś 

d o kum e n ty w szys tk ich ko m ite tó w ? 

i p rze p ro w a d za ko n tro lę n a w e t w i 

to ku a kc ji n ie p rze ryw a ją c b ie gu i 

co d z ie n n ych sp raw . K o n tro la ta j 

o b e jm u je n ie ty lko su m o w a n ia i ■ 

s ta n y ka s , —  w ch od z i o na  w  kw e 

s tie ce lo w o śc i, w m e ritu m  ka żd e g o ;

i w yd a tku .

P o za  K o m is ją  R e w izy jną  w łasn ą , :

W a rsza w a , A le je U ja zd ow sk ie 3 7 , te l. 8 -9 2 -7 7  

Preparaty do nabycia w pierwszorzędnych  

drogeriach i perfumeriach.

Wielki koncert
na Pomoc Zimową  dla bezrobotnych

D z ięk i ła ska w em u za o fia ro w an iu fo rte p ia n ie n ab y tym św ie żo p rze z  

sw eg o u d z ia łu p rzez p a n a p ro fe so - G im na z jum  K o n op n ick ie j. [

ra O . S u ch a row sk ie g o i O rk ie s trę W a rtość a rtys tyczn a te go ko n - > r  U £ a  IX C W I4n u ą w iw i.,,

S ym fo n iczn ą m ie jsco w e go P u łku ce rtu i ce l p o m o cy b e z ro bo tn ym , ko n tro lu ją a kc ję P o m o cy Z im o w e j 

P ie ch o ty p o d d y re kc ją p a n a ka p i- ’ s ta n o w ią cy n a jb a rd z ie j p a lą cą p o - f ró w n ie ż o rg a n y N a jw yższe j Izb y  

ta n a P . W itm a n a , K o ło M ło d z ie ży trze b ę ch w ili, m ó w ią sa m e za s ie - [ K o n tro li P a ń s tw a , k tó re to czyn ią  
_     - —  - . — —  _  ~ , L  a  A a M  L L  a .  • A W  A *  B  A A j * ł  V  •  1  W * I I. • I l>a l

ftp f ’

r . ............... OIlllUll 1 d  1J o\ W  O f & lwI C LU v  A.y 111  ej

ch yb n ie^ zg rom a dzą tłu m y  j p 0 Z a p ra cą  s łu żb ow ą , zu pe łn ie  b e z  

in te re so w n ie . S p o łe cze ńs tw o m o że  

w ięc b yć sp o ko jne , że fu n du sze , 

k tó re o n o d a je w  ca ło śc i d o cho 

d zą d o sw e g o p rzezn acze n ia i są  

ro zch o do w a ne ra c jo na ln ie i ce low o .  

Je ś li za ś te w ie lk ie su m y , k tó re  

w p ływ a ją  n ie  p o k ryw a ją  w szys tk ich  

p o trze b —  p rzyczyny n a le ży szu - 

ka ć n ie w  o rg a n iza c ji, a n i u s te rka ch  

i o u  . .......  '-J  ■ ko m ite tó w , a le w tym , że  su m  tych
z  p a n ią P rezyd en to w ą M ys tko w ską ' je s t za m a to ! T o za ś p o ch o d z i 

n a cze le . N a K o n ce rt so bo tn i b i- i ze n je w szyscy sp e łn ili sw ó j 

1 **7 . w y łą czn ie d la m ło d z ie ży o b ow iąze k , że  są o b yw a te le , k tó rzy  | 

l ch cą u n ikn ą ć św ia dcze ń n a ce le  

t P o m o cy Z im o w e j, a lbo p rzyn a j-  

m n je j je o dw lec . P o m o c Z im o w a

I
n a p e w no sp ro s ta za d a n iu , je ś li ve n a

_ _ _ __ _ _ __ _ _ _ - .  _ _ _ __ _ _ __ _ _ __ _ __ _ _ __ _ _ __ _ _  o bo w ią zk i. K w es tia o p arc ia a kc ji 

n a rze cz P o m o cy Z im o w e j n a za 

sa d z ie b e zw zg lę d n e j p o w sze ch no 

śc i je s t n a d z iś ka rd yna ln ym  za d a 

n iem  o rga n iza to rów  te j a kc ji.

C ze rw o ne go K rzyża G im n az ju m  

i L iceu m im . K o no p n ick ie j o ra z  

M ie jsk i O b yw a te lsk i K o m ite t P o 

m o cy Z im o w e j B e zro bo tn ym  o rga 

n izu ją W ie lk i K o n ce rt, k tó ry o d 

będzie się w niedzielę 13 lute

go b. r. d la s ta rsze g o sp o łe cze ń 

stwa i w sobotę 12 lutego b. r. 
d la m łod z ieży S zkó ł Ś re dn ich . 

P iękn y i in te re su ją cy p ro g ra m  te g o  

ko n ce rtu o b e jm ie : u tw ory  k lasykó w  

w ied e ńsk ich , L . B e eth ove ns . J . 

H a yd n a , W . M oza rta .

U tw ory fo rte p ia n ow e w yko n a ne

będą n a w sp an ia łym  ko n ce rtow ym  {szko ln e j w  ce n ie 5 0 g r.

n ie i n ie , 

p u b liczn o śc i. Z tych w zg lę dó w  

K o n ce rt b ę dz ie d a n y d w a racy  

w  S a li A k to w e j G im n a z ju m im . 

K o n o p n ick ie j: w so b o tę 1 2 lu te g o  

d la m ło d z ie ży szko ln e j i w n ie 

d z ie lę 1 3 lu te g o d la s ta rsze go sp o 

łe cze ń s tw a .

B ile ty w ce n ie 2 z ł i 1 .50 z ł 

w ra z z p ro g ra m e m d o n a b yc ia u  

P a ń z K o m ite tu P o m o cy Z im o w e j

a

G IL Z Y Z B lB U Ł K U G A S N Ą C E J

„Sonata Kreutzerowska" 
LWA TOŁSTOJA z LIL DAGOWER 

„RYCERZ PUSTYNI” JOHN W AYNE  

w „SŁOŃC  E”

tle p ię kn e j m u zyk i B e e tho - ra zu , że o d tw a rza n e są  p rze z a k to - 

C za jkow sk ie go i C h o p in a ró w o p o w sze ch n e j s ła w ie , ja k
N a

y  CIlQ  j ł .  a  j A  V  W   tX l  V w • & w  w w  j j j

ro zw ija s ię  w  film ie „S o n a ta K re u t- L ii D a g o w e r i P e te r P e te rson , k to -  
» « i i *1 i • * *__ * _ _ 1___

W ielki podwójny program

W olka miłości, zazdrości I namiętności

JO D  W E IIIiiilK M ”
(0$. nieśmiertelnej powieści Lwa Tołstoja

na tle muzyki

Beeihouenn, Chopina i Czajkowskiego.
W ro la ch g łów n ych u ro cza LII Dagower I Peter Peterson

ze ro w ska '* d ra m at trze ch  o só b , d ra - rym u da ło s ię n ieśm ie rte ln e to ł-  

m a t w  k tó rym  w a lczy m iło ść , o b o - ; s to jew sk ie p o s ta c ie d o sko n a le u ją ć  

w ią zek , za zdrość i n a m ię tn o ść . i

N ieśm ie rte ln e p o s tac ie  to łs to je w - b e m  św ie tn o śc i. , „

sk ie n a b ie ra ją tym  w iększe go w y-j

ji u w yp u k lić . F ilm o toczo n y n im 

b e m  św ie tn o śc i. T a k ja k „Z na -  

, ch o r" b y ł n a jlep szym p o lsk im  fil-  

, m e ra , ta k „S o n a ta K re u tze ro w ska "

2-gi film
se n sa cy jne -e gzo tyczn y ro zg ryw a ją cy s ię p o d p a lą cym  

s ło ń ce m  S a h a ry p . t.

je s t z film ó w za g ra n iczn ych , z d ra 

m a tó w życ io w ych w zru sza ją cych  

d o łe z , jed nym  z lep szych .

A m a to rzy se n sa c ji m ają św ie tn y  

film  se n sa cy jn o -eg zo tycn y p t. „R y 
ce rze p us tyn i* ’ , Ś w ie tn e sce ny  

sza rży le g io nó w , w a lk i z ro zbó jn i-  

! czym i b a n d a m i A ra b ów , są sa nsa -  

1 c ją m ro żą cą k re w w  ży ła ch .

T yg o d n ik je s t d o pe łn ie n ie m  ca 

ło śc i św ie tn eg o p ro g ra m u w  „S łoń 

cu ".

Każdy światły kuplet czytuje  
.RYCERZ  zp-crsT-yjsrr TVGODlilK HAHDLOlOy  
Bohaterska szarża Legii Cudzoziemskiej. ...

W alka z Arabami i t. d.
N A D  P R O G R A M : tygodnik  aktualności. Począt. o 3<ej.

Egzemplarze okazowe na każde zadanie.
W arszawa, ul. Zielna 50.

200— 300 hkt.
p o szu ku ję w d z ie rża w ę . M a m  n a  

sp rze d a ż 8 0 sz tu k ra so w ych k rów . 

Z g ł. B iu ro O g łosze ń , „P A R " P o 

zn ań p o d ,,  5 3 .12 5” .
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[hoiDka w Sitnie tyeiialnej
Program, który muszą wszyscy zobaczyć!

(Arcydzieło „M G. M.“ „GDY KWITNĄ BZY“

dszych i starszych kolegów. Od ; 
nich otrzymały dzieci 216 sztuk; 
różnych części garderoby używanej,' 
23 komplety nowej ciepłej bielizny 
oraz 18 zł 50 gr gotówką. ___________ _ ___ r_______

Za znaczną pomoc dziękujemy Jeanette MacDonald zdumiewa 
też Rodzinie Wojskowej, która wszystkich swoją niebywałą kreacją 
zakupiła 40 par rękawiczek cie- w fj]m ie

W szkole specjalnej przy ul. 
Królewieckiej Nr. 14 odbyła się 
„Choinka" dla dziatwy szkolnej. 
Na tę uroczystość złożyły się: 
obrazek sceniczny p. t. „Przy 
żłóbku" odegrany przez dzieci, 
kolędy i deklamacje przy oświe

tlonym drzewku, eraz gościna św. . (
Mikołaja z podarkami. 'płych i tyleż skarpet wełnianych

Dla dzieci tej szkoły, które po- ' wręczanych dzieciom przez prze* 
chodzą z najuboższych sfer Włe- j wodniczącą Koła R.W. p. Dziób- 
cławka, dzień ten był bardzo ure- kową i delegatkę p. Pęcakową. 
czysty. Trzeba było widzieć tej Serdecznie dziękujemy członkom  
rozpromienione twarzyczki, błysz- . koła P. C. K. przy szkole Nr. 8, 
czące oczy wpatrzone w jarzącą którzy ofiarowali 45 szt. w więk- 
się choinkę, czy też w postać św. szóści nowej garderoby, nadto 

Mikołaja, by zrozumieć, że małe 
serduszka są przepełnione radością.

A św. Mikołaj dał nielada pre

zenty- Najbardziej potrzebujące 
dzieci dostały części ubrania, czy 
bielizny, buty, sweterki, pończochy, 
rękawiczki, szaliki i czapki, a razem  
z tym do domu zaniosły strucle i 

kiełbasę.
Na tym miejscu niech nam bę

dzie wolno podziękować w imie

niu dzieci w pierwszym rzędzie 
Sodalistom  gimnazjum im. Długosza, 
którzy zorganizowali zbiórkę odzie

ży i bielizny wśród swoich mło-

z JEANETTE Mac DONALD i NELSONEM EDDY

...Jej złoty głos czarował i po

rywał tłumy — gdy serce porwał 

ktoś nieznany, niez pomniany...

jeszcze wspanialszy sukces w świa

towej kinematografii. Nie będzie-

Czasopisma nadesłane
„Nasze życie”

Treść bfc 12:

Ze stajenki Betleemskiej. Czym  
jest dla nas Boże Narodzenie. 
Wigilia. O kłamstwie. Po kilku 
latach. Oszczędność dźwignię na-

podarki swoje przygotowali w b. 
ładnych paczkach i pomagali czyn

nie w dniu uroczystości.

Dziękujemy również Miejskiemu 
Komitetowi Dzieciom i Młodzieży 
za 44 zł gotówką, oraz 80 strucli 
i 20 kg. kiełbasy. Członkom wy

cieczki na Jasną Górę za 51 zł 
55 gr. wręczonych przez p. dyn 

Chmurę.

Na koniec wszystkim tym, którzy 
za pośrednictwem wyżej wymienio

nych organizacyj przyczynili się do 
zaspokojenia niezbędnych potrzeb 
dzieci, a tym samym otarli nie 
jedną łzę zmniejszyli cierpienia 
spowodowane zimnem, a nawet 

*7 *7 Bl nmir I URflTV Prle*yt chwile radości —  skła- 

ZZAŁOd mEJ KAHTY ” ,dec“e
Ś. p. Maria Brachocka Ra* Pedagogiczna

Dnia 21 .tyczni. 1938 r.ku' Szkoły Sfecjalnej

zmarła w maj. Lekarzewice ś. p.

Maria Brochocka.

Wyprowadzenie zwłok do 
cioła parafii w Kościelnej 
nastąpi dnia 23 stycznia t. j. 
o godzinie 15-ej.

Nabożeństwo żałobne odprawio

ne zostanie w tymże kościele dnia 
24 stycznia t. j. w poniedziałek o 
godz. 10 rano, po którym odbędzie 
się złożenie zwłok do grobu ro

dzinnego na miejscowym cmentarzu. 
Niech odpoczywa w spokoju.

koś- 
Wsi 
dziś

ANALIZY LEKARSKIE 

Badanie krwi na odczyn 

Wasermanna i Gonoreakcją

LABORATORIUM ANRLIT9CZHE  
lit [hmo. E. WiHiK  
Włocławek, ul. Cyganka 13 

(dawniej 3-go Maja 8) 

T E L E F O N| 16-97.

j „Gdy kwitną bzy“ ta 
niezrównana gwiazda śpiewa jak 
słowik, gra jak Greta Garbo, 
olśniewa pięknem i wdziękiem. 
Jeszcze nigdy nie było tak wszech

stronnie uzdolnionej aktorki i śpie

waczki!
Dzielnie sekunduje jej doskona

ły Nelson Eddy —  król barytonów 
i wielki artysta dramatyczny John 

Barrymore na czele zespołu wytw. 
„M. G. M." z udziałem „Chóru 
Dońskich Kozaków" oraz setki 

statystów. ...
Po .Rose Marie" i „Kapryśnej]piękny i wzruszający program w  

Marietcie" jest to jeszcze większy,' „Corso” .

lOWCJ ŁlIlClUalU^Adlll. ( ISiaVNi MM

my już więcej chwalić tego niezwy- rodu. Czy zakładowe życie nie 
kiego filmu — najlepszą reklamą jest harcerskie. Hej zimo... zimo..! 
jego jest opinia, jaką się u nas Prawdziwa nauka prowa- 
cieszy wśród całej włocław- ' dzi do Boga. Środki ostrożności 

skiej publiczności. Kto zobaczy'przy oczyszczaniu rąk. Leczenie 
„Gdy zakwitną bzy” nigdy nie za- oparzeń. Nadesłane. Kronika.

pomni tak cudownego filmu.

Nadprogram kapitalna kreskówka, 
kolorowa „Ku wiośnie" i ciekawy' . _ .

tygodnik P.A.T.’a — m. in. oglą- 1 Galanteria
damy reportaż z frontu japońsko- j Treść: 
chińskiego i zamach bombowy w P

Shanghay’u. ła daje tylko podstawy. Zasady

Wydawca: Zakład Wychowaw 

czy w Pawlikowicach.

Próba bilansu branżowego. Szko-

Dla młodzieży pwjram d.zwo- orpeizacji .przedaży.

loay. Sal. d.b.z. ogrzana. N.j- P™«h«wywac wzory p.pr.ru 
J v « kav>AniiJ I 1 <v• n• 1 Irnnh elAUJ kil-

przyjemnie) spędzony czas — to
i kartonu? O zapałkach słów kil

ka. Wiadomości branżowe. Od

raczanie eksmisji z lokali. Dział 

ogłoszeń.
Red. i Adm. Poznań, ul. Wiel

ka 10.

'TWMBOLU  GkOWYI

pr zy  PRZEZIĘBIENIU. 
GRYPIE  TkATARZEl

„Tygodnik Handlowy"
bŁ 2.

Treść:

Rasowy tupet. Zdobywamy 
nowe surowce. Rozwój organiza

cji kupieckich na Wileńszczyźnie. 
Dział branżowy. Z Międzynaro

dowych rynków i giełd. Sprawy 
skarbowe i podatkowe.

Red. i Adm. Warszawa Zielna 50

Dy2ur lekarski I apteczny
Dyżur apteczny — p. J. GutkowskiegoWielkie protestacyjne zebranie dozorców domowych Chrz. Zjed. Zaw.

wych, ale i właścicieli nierucho” ] ^lac Dąbrowskiego 4. 

mości.

W  następstwie tego wszyscy zgro

madzeni postanowili jednomyślnie:

1) Założyć uroczysty protest 
przeciwko usiłowaniom właścicieli 
nieruchomości, dążącym do pogor

szenia obecnych i tak już niskich 
warunków płacy dozorców.

2) prosić odnośne Władze o 
wzięcie w opiekę wszystkich do

zorców m. Włocławka, albowiem  
i większość z nieb żyje w warunkach 
niegodnych człowieka.

I 3) Żądać cofnięcia wszystkich 

wymówień pracy do dnia- 15 lute

go 1938 r.

i 4) Wrazie nie cofnięcia wymó

wień do połowy lutego rozpocząć 
strajk.

5) Wezwać wszystkie chrześci

jańskie organizacje do poparcia na

szych słusznych żądań.

6) Wezwać Zarządy Ch. Z. Z. 
do ;

strajku w Włocławku.

braniu przemawiali: Ks. Patron S. 
Tywonek, prezes A. Lewandow

ski, J. Zieliński i Sekretarz okręg. 

H. Siemieński.
Po głęboko ujętych i rzeczowych 

przemówieniach oraz żywej dysku

sji, zebrani uchwalili jednomyślnie 

rezolucję stwierdzającą, że orzecze
nie Nadzwyczajnej Komisji Ro

zjemczej z dnia 2.X. 1937 r. obo-

W związku z poczynaniami wła

ścicieli nieruchomości zmierzający

mi do złamania N. K. R., czego 
dowodem masowe zwolnienia z pra

cy dozorców domowych m. Wło

cławka, odbyło się w niedzielę 
dnia 16 stycznia 1938 r. w domu 
Ch. Z. Z. ul. Leona XIII, papieża 
robotników Nr. 14, wielkie zgro

madzenie, w którym brało udział -------- , - ------r
przeszło 500 dozorców. Na ze- (wiązuje nie tylko dozorców domo-

„VICTORIA”
Kawiarnia — Restauracja

nlednlela

DZIENNY

Dyżur lekarski — dr. Pozn«ń«ki, ul. M«-
■lana 2. tel. 16-76.

NOCNY

Dyżur lekarski — dr. Mejater, ul. Cysaa- 
ku 26, tel. 15-20.

ponledział«k
NOCNY:

Dyżur lekarski nscny — dr. Fez aausk 
ul. Maślana 2 tel. 16-76.
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I
ychowawczynl z szyciem  
poszukuje pracy od l1/> do 6 
lat na wyjazd dobro świadectwa. 
Oferty pod „K" do Admini

stracji nExpressu Kuj**.

Codziennie „DAncinG" touurzyskl
POCZĄTEK O GODZ. 21-ej.

BAR”
19
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I Inl l DolblL w 3~ch gatuokaclr Olcocimikie.

14-47Oddzielne gabinety.
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GUBIONO portfel z poży

czką inwestycyjną, łaskawy zna

lazca zochce zwrócić za wy  na*V»ll. cwawaw j —-

zorganizowania generalnego] grodzeniem. Adres: Podczaski 
i w Włocławku. 'Czesław,Włocławek,Reymonta35.

Kino-tentr »c o w s o“ ni. CygnnKn 12,

few  wite/.
milionowej wystawie, zrealizowany z kolosalnym 

rozmachom.

Dziś w niedzielę wszyscy idą na najpiękniejszy film ostatnich la 

wytw. .Metre G. M.“

k witn ą
H

f de śliczny mat I świeżość w petą- 
t danej karnacji nada  je cerze roś- 
i j- tinny, miałki, niewidocznie przy- 
V legający, nie zatykający porów

” 3UARID
u $łóvne] roli bohaterowie „Rotę Marle" 

Jeanette Macdonald l nelson Eddy 
John Barrymore I chór dońskich kozaków! 

na czele zespołu „M. G. M.“ 

„Gdy kwitną bzy“ tO UCZtO dlO OCZU I USZU] 
Nadprogram kolorówka „Ku wiośnie" i ciekawy tygodnik P. A. T. a. 

Dla młodzieży dozwolone! Sala dobrze ogrzana!

Radaktor: Walerian Gliniecki. ZM. Graf. p. I. .B-CIA PIOTROWSCY", Włoeławak. Przedmiej.k. 20 Talalon 11-00. 
---------- -------------------- — f

1 Książnica Kopemikańska;

w Toruniu
—»  I

Wydawca: Stefan Piotrowski.

p.pr.ru

